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Kompromis syryjski
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn. 11. 1 (L ) V?- dle doniesoeft kierown - 
ka dei> gacji syryjsko-p-destyńskiej w  Gene-wie 
oslągn ete aostało porozumienie z Wysokim 
Komisarzem francuskim w  sprawie rozwiązania 
problemu syryjskiego- Uzgodniony został układ, 
ł>.-2©w dujący rozwiązanie problemu w  ciągu 
-dwóch lat w ten srostU  że republika syryjska 
. prowincje Druzów i A law ltćw  mają tw orzyć

majedno państwo., jednak/e prowincjom tym 
być przyznana daleko idąca autonomia* 

Republika libanońska ma pozostać osobnem 
państwem pod protektoratem Francji O przy­
łączeniu L"banu co Syrk miałby zadecydować 
wynik plebiscytu. Jhó.y m iałby być przeprowa 
dzony w  terminie pćtccjszym -

(Telegram własny

Paryż- 11 1 (B) M  wiązując do zapowiedzią 
nej przrz  rząd nieirieck; nominacji attache w oj 
skowyt h w  stolicach ważniejszych państw 
jturofejskfch. oficjalny .,PeM Parisien“ stw ier­
dza, że projekt rządu u endeckiego sprzeczny 
jjcst z  traktatem w er niskim  W  arL 179 tego 
^traktatu Niemcy zobow ązały się nie ąt-rzymy- 
iwać m 'syj wojskowych, morskich. lub lotni­
c zych  w  żadnem państwie. Postanowień e to mo

1 Kszm niema
Madryt, 11. 1. (R ) Ubiegłej nocy doszło do

mniejszych rozruchów jedynie w Sewilli i w  Jerez 

de la Frontera. W  Sewilli grupa ekstremistów za­
sypała oddział policji strzałami rewolwerowemi. 
poczem usiłowała zbiec. Policja podjęła za nimi 
pościg, podczas którego dwie osoby zostały za- 
str jelone. Aresztowano 12 osobników. W  Jerez 
de la Frontera doszło między ekstremistami a po­
licją do strzelaniny, w toku której jedna osoba 
została zabita, zaś kilka osób odniosło rany.

Gabinet ra d zi nad sytuacją
Madryt, 11. 1. (R). Wczoraj wieczór odbyła się 

Rada ministrów, na której przedmiotem obrad by­
ła sytuacja wewnętrzna kraju. Po posiedzeniu o- 
głoszono komunikat, stwierdzający, że rozruchy 
wywołane przez elementy destrukcyjne, zostały 
w zarodku stłumione dzięki obywatelskiemu sta 
nowisku ludności, oraz dzięki sprężystości i czuj­
ności policji. Komunikat wyraża klasie pracującej 
uznanie, iż nie dala się sprowokować do wystąpię 
nią nielegalnego. — Rada ministrów uchwaliła 
wprowadzić stan oblężenia na terenach n;espokoj- 
nych.

Ządznie niemieckie sprzeczne z Traktatem
wersalskim

„Nowego Dziennika")

źe ulec zmianie w  pi u-'e-_*łej konwencji rozbroję 
niowe • ale w  chwili obecnej obowiązuje w  dal 
szym ciągu.

Dziennik zauważa dr.e,. że  nie wystarcza zre 
,z ‘ą :ama nominacja : ttaohe wojskowych- Mu 
szą być oni akiedytowtml przy danych rzą­
dach. a ta sprawa nic pójdŁie tak gładko- W  
spraw ie tej będą imały decydujący głos pań- 
siwa, które podpisały traktat wersalski-

Statek francuski ostrzeliwany 
przez Niemców

Kobie Leja- 11- 1. (R ) Na Renie, m iędzy mia- i nowych, z  których ki ka trafiło statek- Jedna 
isłarri Poppard a Salzi^ <ddanc wczorai z lew e kula przeleciała tu; uaż głową kapitana statku 
io  brz-gu do statku francuskiego „Condor** sze I 1 utkwiła w  pomoście- fcKc.a niemiecka podjęła 
reg strzałów. Padło oę. ło 20 strzałów karabł- poszukwar.ia za sprawcami-

Samobójstwo córki Trockiego
(Telegram wła*ny „Nowego Dziennik a •;

Berlin, 11. 1. (Seh). W  Karlshorst popełniła cór- i obawy przed wydaleniem z Niemiec. W paździer- 
ka Trockiego, zamężna W olkow , samobójstwo ■ ni ku ub. r. otrzymała ona zezwolenie na przejś- 
przez zatrucie "azem świetlnym. Istnieją dane i  eiowy pobyt w Berlinie celem przeprowadzeniu 
wskazujące, że W ołkow  popełniła samobójstwo z * kuracji. Po polepazeuiu się jej stanu zdrowia o-

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstęonesd:)

„Sąd nad sądownictwem '" w  komisji budże­
towej

M W .; Pan Minister dziw i się... 
y ir :  Zamach Z. U. P. U.
„Centropraw" na w idowni? 

j Co Stalin powiedział a czego nie powiedział? 
| Henri Barbussc: Order (now ela) 
i (te ): Zapinki litcraeko-naukowe 
‘ PRZEG LĄD  AK AD EM ICK I

O d p o w ie #  r z ą d u  airaielskiego 
na notę polską

(Telegram władny „Nowego Dziennika1)

Londyn, II .  1. (T.) W  odpowiedzi na protest 
rządu polskiego z powodu propagandy anty­
polskiej przez radjo angielskie przesiał rząd 
angielski ambasadorowi polskiemu notę, w 
której, jak z kół poinformowanych donoszą, 
wyraża ubolewanie z powodu zajścia a rów ­
nocześnie daje w yraz swego zadowolenia, >t 
zajście zostało zażegnane w  sposób przyjazny. 
Nota utrzymana jest w  form ie serdecznej.

Mowa tronowa w Riksdagu
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika")

Sztokholm, 11. 1. (R )  Z okazji otwarcia 
Rikstagu odczytał król mowę tronową, w  któ­
rej wskazał, że ogólna sytuacja polityczna 
świata budzi poważną troskę. Nadzieje na 
przywrócenie większej wolności handln nia 
ziściły się. Król zapowiada pomoc dla przed­
siębiorstw produktywnych, oraz wskazał n « 
konieczność przebudowy państwowej instytu­
cji ubezpieczeniowej dla bezrobotnych &  
względu na znaczny wzrost bezrobocia.

— — o ------

Groźny p o la r w fabryce
(Telegram  własny „Nowego D ziemna a**),

Berlin, 11. 1. (Sch.) W  olbrzym im  magazy­
nie fabryki olejów  Thoerla w  Hamburgu—  
W ilhelmsburgu wybuchł dziś pożar, którego 
pastwą padł praw ie cały budynek długości 
150 metrów. Pożar zniszczył w ielk ie zapasy 
materjału gotowego i surowców. Straty mate- 
rjalne są bardzo w ielkie.

Rozruchy komunistyczna 
na Kubie

(Telegram własny „Nowego Dziennika") •

N ow y Jork- 11- 1. (R> Jak donoszą z Hawan 
ny. do;,zło wczoraj w  kilku miastach Kuby do 
poważnych rozrnchów romuuistycznych. W  Ha
wannie. Ma<anzas i Sa-i^ygo dc Kuba doszło do 
krwawych sŁarć z  po li..a- przyczem  wiele o- 
sób zos-tało ranionych P r z y  pomoc)’ wojska 
policja wszędzie opanowała sytuację i dokona- 

I la masowych aresztowań-
— — —  im ^ — — — ą

trzymała polecenie opuszczenia Niemiec do 31 gru­
dnia ub. r. Wniosła ona prośbę o przedłużenie jej 
zezwolenia do połowy lutego i nie czekając na 

j odpowiedź popełniła samobójstwo.



Str. 2 „NOWY DZIENNIK" plotek 13. I- 1933

Co „propagować” i jak?
{T h . )  Jeanym z tematów centralnych, któ­

re niemal-że nie schodzą z porządku dzienne­
go dyskusji politycznej, jest zagadnienie „p ro ­
pagandy", jaką rząd prowadzi, względnie po­
w inien  prowadzić zagranicą. Dopiero na one- 
gdajszem posiedzeniu kom isji budżetowej po­
seł Rosmarm wypow iedział o tym  przedm io­
cie szereg bardzo mądrych i słusznych uwag. 
Sam len temat jednak takie u nas zajmuje 
m iejsce wybitne, że nasuwa coraz to nowe re­
fleksje, do których ciągle należy wracać.
' Istotnie od pierwszej chw ili zm artw ych ­
wstania Polski jeszcze nie było rządu, które- 
muby jego opozycja nie zarzucała zaniecha­
nia propagandy zagranicznej, względnie n ie­
w łaściwe, niemądre lub też niewystarczające 
prowadzenie jej. Ciągle tedy toczy się spór o 
iiość lub jakość owej propagandy, n igdy je ­
szcze, o ile można sobie przypomnieć, nie zda­
rzyło się, żeby ktoś próbował się zapytać, czy 
ustalić, co w łaściw ie ma być przedmiotem 
ow ej n iewątpliwej propagandy zagranicznej. 
'Jest zawsze tvlko tak, że się uderza na alarm, 
kiedy w  jakiejś aktualnej spraw it politycznej 
Polska ma na terenie międzynarodowym, 
względnie w  głównych okolicach europejskich, 
lub w  Ameryce „niedobrą prasę". W  takich 
chwilach —  coprawda. występuje ona dosyć 
często! —  przypisuje się całą w inę niedostate­
cznej propagandzie, oczywista z ogranicze­
niem je j terenu do danej sprawy, w  której 
grozi większa czy mniejsza klęska dyplom a­
tyczna. To  zaś znaczy się, że się zagadnienie 
propagandy zagranicznej rozbija na mnóstwo 
drobniejszych spraw, z których każda nare­
szcie może mieć wcale wybitne znaczenie, ale 
całości pozycji państwa polskiego w święcie 
nie obejmuje i nie wyczerpuje. W  ten sposób 
dochodzi się do takiego nastawienia psychicz­
nego, że dane czynniki państwowe, za zagra­
niczną propagandę odpowiedzialne, wytężają 
ciągle wszystkie swoje siły dla jednej aktual­
nej sprawy w całkowitem oderwaniu od ca­
łokształtu państwowego życia. Rezultat nie 
może być inny, jak tylko ten, że taka rozbita 
propaganda natrafia na cały mur przesądów 
i urobionej opinji, którego przebić nie można, 
bo wtedy, kiedy się już spór toczy, kiedy już 

niejako rozprawa jest otwarta, każda „stro­
na", jako taka, budzi do siebie do pewnego 
stopnia nieufność. Stąd to idzie, że nasza pro­
paganda zagraniczna jest istotnie przeważnie 
bezskuteczna, chociaż faktycznie znowu nie 
każdą sprawę przegrywam y. Nasze sukcesy 
na terenie m iędzynarodowym zawdzięczamy 
zazwyczaj jakiejś grze politycznych interesów 
i konfliktów, która się poza nami rozgrywa, 
a w  której rzadko jesteśmy podmiotem, a naj­
częściej przedmiotem. Zdaje się, że niema po­
trzeby wskazywać palcem na poszczególne ta­
kie sprawy, które rozstrzygały się na terenie 
m iędzynarodowym od roku 1919 do dnia dzi­
siejszego, a których byliśm y państwowo, 
krwawo zainteresowani. Znawcy stosunków 
sami sobie przykłady z pamięci przytoczą i 
w  ten sposób zrobią doskonałą „próbę‘ na 
prawdziwość powyższego założenia. N ie trze­
ba też osobno wykładać szeroko myśli, że ta­
ki sposób rozstrzygania naszych zagadnień 
politycznych bez nas, choćby nawet dla nas, 
nic wzmacnia mocarstwowego stanowiska Po l­
ski i nie daje je j tej swobody ruchów i posta­
nowień, której wolne państwo pragnąć musi.

Rozbita prapaganda tedy, rozbita i tylko 
niejako okolicznościowa nie prowadzi do żad­
nego celu.

7 tego wynika, że właściwą propagandą by­
łoby jedynie to, ażeby na świecie wywołać 
uzasadnione i silnie ugruntowane przekona­
nie, że państwo polskie jest silną twierdzą 
wysokiej cyw ilizacji ludzkiej, że jest domem, 
w którym jest dużo światła, a jego mieszkań­
cy swobodnie w  nim oddychają. Gdyby się 
takie przekonanie o Polsce ustaliło na św ie­
cie, toby je j pozycja światowa była istotnie

mocna, a w  poszczególnych zagadnieniach 
znalazłaby grunt tak przygotowany i obro­
biony, że rezultat korzystny samby nam w y ­
rósł.

Chciałbym tę myśl lak wyrazić, ażeby ona 
była odrazu dla każdego zrozumiała.

Otóż m ój patrjotyzm  —  pardon! N ie w yk lu ­
czam, że mój patrjotyzm  jako żydowski nie 
jest całkowicie praw idłowy. Może do nrawi- 
ólowego patrjolyzm u irzeba koniecznie być 
potomkiem takiego rodu, którego praszczur 
przybył do Polski jako urzędnik niemiecki, 
by ten kraj „barbarzyński" ucyw ilizować i —  
eksploatować, a po dokonaniu tej m isji dzie­
jow ej, kiedy się takiemu przybyszowi św ie­
tnie zaczęło powodzić, został Polakiem, lub 
zostali nimi jego potomkowie, ale za to już 
zostali hyper-patrjotam i. M oże.treba do uzy­
skania praw idłowego patrjotyzmu być z po­
chodzenia Ormianinem, lub zgoła potomkiem 
grupy Frankistów, którzy ze zemsty nad Ż y ­
dami przyjęli chrzest, a ich potomkowie stali 
się niezmiernie zagorzałymi patrjotami. Po- 

j wiadam —  może ja tego stopnia patrjotyzmu 
j nie osiągnąłem i też n igdy nie osiągnę. Ale 

mam swój żydowski patrjotyzm, którego nie 
i mam. ani ochoty, ani potrzeby ukrywać. A 
J  otóż ten mój żydowski patrjotyzm czuje się 

trochę, jakby poniżony, gdy ciągle słyszę w  
języku międzynarodowym, jak się to niejako 

! na Polskę rymuje Rumunię, jak się dwa pań 
stwa ciągle wym ienia jednem tchem, jakby 
do jednego i tego samego pierwotnego typu 
należały. N ie cieszy mnie, a raczej matrwi, 
gdy ciągle słyszę: Polska— Rumunja. Rumu- 
nja— Polska. Jabym doznał dreszczy dużej sa­
tysfakcji i pewnej dumy, gdybym słyszał cią­
gle, jak się wym ienia: Anglja. Francja, P o l­
ska, W łochy, Relgja, Holandja. Skandynawja, 
Szwajcarja —  jednem słowem jak to już je ­
den zarozumiały Żyd. Heine, powiedział: Und 
nennt man die besten Namen, so w ird auch 
mein Nam ‘ genannt" —  gdy się najlepsze 
wym ienia nazwiska, to i może jest wśród 
nich. Oto taką jabym  miał ambicję.

Aby dojść do tego właśnie wynikli, należa­
łoby rozwijać propagandę taką, jaką powyżej 
skreśliłem. Należałoby wykazać, że w Polsce 
żadne spory wewnętrzne nie bywają dopro­
wadzane do ostrych konfliktów, że w niej pa­
nuje bezwzględna sprawiedliwość i swoboda 
obywatelska, że w szczególności Polska mozo­
li się nad rzetelnem rozwiązaniem jednego za­
gadnienia, którego rozwiązanie jakby Prze­
znaczenie złożyło w  ręce właśnie Państwa pol­
skiego: m ożliwe zgodne i szczęśliwe współży-

U nerwowo chorych i cierpiących psychicznietngodsie
działająca naturalna woda gorzka ,.Franciszka-Józefo* 
przyczynia się do dobrego trawienia, Jaje im spokojny,
wolny i: —  r, , -------------- ---------
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od ciężkich myśli ser Zalecana przez lekarzy

cm różnych narodowości bez pogwałceń z 
jakiejkolwiekbądź strony i bez wkraczania 
jednych w dziedzinę praw drugich. Ot —  gdy­
byśm y to mogli wykazać, toby to była n iesły­
chanie skuteczna propaganda. A le  m y tego 
właśnie wykazać nie możemy. Toteż pozostaje 
nam tylko rozdrobnienie propagandy na dro­
bne odcinki, a to nie jest w  żadnym kierunku 
skutecze.

A  jest jeszcze mniej skuteczne z powodu 
z gruntu fałszywych metod, jakiem i się ta 
propaganda posługuje. Czy nie było to prze­
raźliwe, co ostatnio parę razy zdarzyło się w  
Londynie, w tak niezmiernie ważnej stolicy 
europejskiej? Posługiwanie się ludźmi nieod­
powiednimi. ukłaoanie dokumentów nie prze­
konywujących —  nie, to do celu nie prowadzi.

Tak samo nie prowadzi do celu to, co w  N o­
w ym  Yorku zrobiła nasza placówka, że na 
wszelkie protesty przeciw ohydnym wydarze­
niom lwowskim  tylko v  ten sposób zareago­
wała, że przecież nie było tak strasznie, że 
przecież niema zabitych po stronie żydow ­
skiej, a jest zabitjć po stronie polskiej, chociaż 
ten zabity nie padł na polu walki... Taki spo­
sób reagowania na bolesne wypadki nie od­
nosi skutku i nie w yw ołu je zamierzonego w ra­
żenia.

To  już może w ięcej przysługuje się sprawie 
polskiej propaganda endecji w  Chicago, która 
przez trzy godziny rozgłaszała przez radjo 
wieczysto prawdy dziejowe, ze Żydów  czuć 
cebulą i operowała podobnymi kawałami. T o  
jest doskonała propaganda dla całej Polski, 
bo ludzie sobie powiedzą, że takie chamstwo 
nie może chyba być powszechnem. W obec te­
go tylko endecja dostała boleśnie po palcach, 
a nie Polska. Świat zaś poznał, z jak iej to g li­
ny jest uronione polityczne stronnictwo które 
koniecznie chce być — „gouvermental“ . Skoro 
la partja tylko przez obecny reżim nie zostaje 
dopuszczona do władzy, to ten właśnie reżim 
zyska ogromnie na szacunku. W  ten to spo­
sób endecja przyczynia się do propagowania 
na świecie sanacyjnych rządów...

A le to jest tylko „szczęśliwy" incydent. Rząd 
sam musi się starać o rozgłoszenie po świecie 
m ożliw ie najlepszych zasad rządzenia, które 
bywają wprowadzane w życie.

I znowu stara i prosta prawda, do której się 
wszystkiemi drogami dochodzi:

Należy rządzić w kraju dobrze, to polityka 
zagraniczna z pewnością będzie i łatwą i sku­
teczną. Taki to już organiczny związek przy­
czynowy, którego rozerwać nie można.

Rektorzy odwołują sie
do Sejmu i Senatu

Hoiliwość rezygnacji wszyskich rektorów?
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 11. 1. W  niedzielę odbyła się w 
stolicy konferencja rektorów wszystkich w yż­
szych uczelni w  Polsce, na której naradzano 
się nad dalszem postępowaniem wobec w n ie­
sienia przez rząd do Sejmu projektu ustawy o 
szkołach akademickich. Na konferencji zre­
dagowano memorjał dla członków Sejmu i Se­
natu, ponownie ustalający stosunek świata 
naukowego w Polsce do proiektu rządowego
i podtrzymujący wszystkie znane zastrzeżenia 
Memoriału tego w liczbie 550 egzemplarzy po­
stanowiono nie przesyłać bezpośrednio po­
słom i senatorom, ale uczynić to za oośrednfo 
lwem rmmstra wyznań religijnych i oświece 
nia publicznego. W  dniu dzisiejszym egzem 
fla rze  memorjału m iały być przesiane do Mi 
nisterstwa.

Ta niezwykła 'firma doręczenia memorjału 
posłom i senatorom wywołała w  kolach poli­

tycznych najrozmaitsze komentarze, p rzew a­
ża jednak zdanie, że rektorom chodziło o pod­
kreślenie lojalności względem ministra.

Pisma prawicowe donoszą w  związku z leni. 
że w  kołach profesorskich wyższych uczelni 
rozważany jest projekt złożenia przez rekto­
rów łych uczelni godności rektorskiej w  ra­
zie uchwalenia projektu przez władze ustawo­
dawcze. Pod tym względem istnieją dwie kon 
cepcje. Zgodnie z pierwszą, rektorzy złożyliby 
swą godność wówczas, gdyby Sejm uchwali! 
projekt rządowy bez poważniejszych zmian 
uwzględniając postulaty kół profesorskich i 
przesłał go w  tej form ie do Senatu, Według 
drugiej koncepcji, złożenie godności rektorów 
winno nastąpić wcześniej, m ianowicie po przy 
jęciu ustawy przez większość sejmową już w 
drugiem czytaniu.
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OSTATNIE ON! ZGŁOSZEŃ NA 30-DNIOWĄ

WYCIECZKĘ DO PALESTYNY
Krakowskie! Egzekutywy Sio mistycznej

Cena udziału w wycieczce wynosi złotych 1.190 —
i obejnmje: P A S ZP O R T  Z A G R A N IC Z N Y  i wizę ang i tranz., przejazdy kolejowe III kL poc. posp. z Krakowa i do Krakowa, przejazdy okrętowe 
m  kL z ntrzymaniem, całkowite koszty pobytu w  Palestynie: utrzymanie, hoteie, wycieczki po k ra ju  autami i autobusami, wszelkie opłaty publiczne,

opłaty za przewiezienie wzgL przeniesienie bagażu, napiwki w  hotelach, podatki i t. d.

Dopłata za przejazd n  kl. pociągami I okrętem wynosi zł. 350.—

Można uczestniczyć w  wycieczce bez opłacenia kosztów pobytu w  Palestynie i w tym wypadku cena ogólna dla klasy 3-ciej wynosi zł. G50.— ,
dla II-giej zł. 1.150.—

W yjazd  nastąpi 22. lutego 1933. Powrót do Polski przea świętami —  PESACH .

Wycieczka prze lyw ać będzie w  T E L -A W IE  w  czasie PURIM  i uczestniczyć będzie W  K A R N A W A L E  PUR IM O W YM .
W  C ZA S IE  PO D R Ó ŻY  B Ę D Ą  M O G LI U C Z E ST N IC Y  Z W IE D Z A Ć  K O N S T A N T Y N O P O L , A T E N Y  I A LE K S A N D R J Ę

Zgłoszenia na/róźnfej do cfnfa 15-go stycznia 1933 r.
przyjmuje Egz. Org. Sjańskiej dla zach. Malop. i Śląska w  Krakowie, ul. Dietlowcka 81.

W pisowe zL 10.—  i zadatek zł. 450.—  należy wpłacić na konto Spółdzielczego Banku Kredytowego w  Krakowie P. K. O. No. 407.070 z adnotacją 
na czeku „W ycieczka do Palestyny".

W •

na komisji budłetewej
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a . 11- 1. S!>*.- Dzisiejsze posiedzenie 
kom isj: budżetow ej mo^na by ło  słusznie n azw ać  
,,sądem nad sądow n ie  w em " B y ł to sad p arla ­
mentarny, szczezólnle ra d  sądem doraźnym . 
R elc itn f budżetu min- spraw iedliw ości- poseł 
Seidler iB B ) o św iadcza  na wstępie, że kom lsia  
kodyfikacyjna pracu je nad ukończeniem pro je­
ktu p^aw a o zobow iązan iach  ! projektem  kode  
ksu handlow ego : już w  początkach ruku 1934 
nastąpi nniflkacla obu *ycb doniosłych kode­
ksów - Następnie oświ.-ctcza, że pojem ność 345 
Zak ładów  w le zIsnnycr w yn os i 38-590 osób 1 
tylko w  w y ją tkow ych  miesiącach, a w iec  w  li­
stopad- fe 1 grudniu. po-em ność nie przekroczy  
ła  m aksym alnej granicy a  to na skutek amne- 
stjl- Kobiety stanow ią p-zeclętnle l i  proc. w lę f  
mów* M ów ca  u z a s a d n i konieczność dalszego  
prow adzen ia  sądów  doraźnych 1 dowodzi, że  
w  okiesie  rocznym , poprzedzającym  w p ro w a  
dzer.le ych sądów  statystyka w y k aza ła  120 w y  
p adków  szpiegostwa, 1757 m orderstw  1 3470 pod  
paieit Statystyka przestępstw  popełnionych po  
w prow adzen iu  sąd ów  doraźnych w  o luesle pię

chi k w a rta łó w  w y k a u ie  tyiko 103 w y p a d k ó w  
szp iegostw a, 1194 nao^dów  i rabunków , 1432 
iuc«rae-stw i zabó jstw  2919 oodpaleń- W  r. 1931 
za okres czterom iesięczny sądzono postępow a­
niem ćoraznem  54 osol* za ca ły  rok 1932 —- 251 
osób- Na karę śmierci w  r- 1931 skaza ro  29. w  
roku 1932 —  129 osó,v. Stosunek u łaskaw ień  
w yn osi oko ło  30 p ro :.

Jako p ie rw szy  zab b ^ a  głos w  dyskusji poseł 
Trąm p'-zyński (Ki- N ar-ł który naogó ł pow tarza  
argum enty przytoczone już w  dyskusji budżeto­
w e j K tytykuje szczególnie działalność p. C a ra  
f m ów i, że  w  sądow n i 2* w ie wyprowadzono „drn 
gl odd>lał‘, tj. ” :wne strzeżenie sędziów , co do 
których przekonań p tliycznych jest niepe­
w ność, g łów n ie  co do  seóz iów  zajm ujących się 
procesam i politycznym * konfiskatami praso- 
weral-

P o se ł K ry  La (Str- L-itl-; skarży  się że do dziś 
nie został ukarany sp rw vca  napadu na posła  
W ro n ę . Porusza r ó w i f e i  kw estję  przepełnienia  
sąd ów  grodzkich-

Zarzuty oosfa Niedziałkowskiego
l  kolei zabiera glos po-el Niedziałkowski (PPS ), 

który 'ś  władcza m- in.- są pewne rzeczy, których 
sio n:i»iy I nigdzie nie -chi. Niestety zderzają sie 
one a nas. Mam na mytu ogłaszanie awansów i od­
znaczeń sedzjów zasłużonych w procesach polity­
cznych. Jako przykład ..-■•ytoczę Polonie Restltute. 
ktćra '--dobl obecnie pKrś ‘ ędziego Demanta. Odzna 
czcoie to musimy traktousć lako nagrodę honoro­
wa za śledztwo w sprawie b-reskiej. Odznaczeni 
b jli 1 i- nl sędziowie z : rocesów politycznych a 
a. Koin) !etn sądzącego rewę brzeską bodaj tylko 
ieden . ąozla Lcszczyii«k'. ile  zastał wyróżniony za­
szczytnym awansem. . (# »  rzeczą taktn I przyzwól- j 
tos'.i, -1 > takich -zeczy nie robić. Tak samo nie 
powinni również aw an so -tć  piokuratorzy w  zależ 
noścl swej aktywność? politycznej, zwłaszcza 
jeżeli i U spelnlaja odoow ednio swoich obowiąz­
ków.

N ow y regulamin wlą-lenny ułożony został zda­
niem mówcy, przez lud . którzy napewno nie zna­
ją psy bologjl wl-żnla p.-'irycznego- Rzekome plu 
sy togo regujamlnt’ obala ren fakt, |ż utożsamiono 
pod wzglądem traktów mia więźniów politycznych

z kryminalnymi » brew 'radycyjnym obyczajom i 
psychofi pil. Żaden argunent za tym legulaminem 
nie przi mawia.. W iw o  n on tylko głodówki i był 
sztuczni m wywołaniem rurralnej ingerencji obcych 
czynników w  stosunki p -'.. He. Komu było potrzebne 
wywoływanie głodówek po więzieniach i protestów 
zagrane znych? Na to odpowiedzi nie nsłyszymy 

Z cylt podanych prze-r sprawozdawcę wynika, że 
wykon to na mocy wyrut-ów sądów doraźnych 107 
egzeku. yj, ułaskawień było 42. W ydaje mi sie, że 
wnioski, jakie z tego w;-prowadził sprawozdawca 
sa r.ie. tpelne, gdy? ule podał on statystyki porów­
nawczej z innemi krajami co mogłoby dopiero dać 
pełny otraz. W  mojeni irzekonaniu 107 wykona­
nych "yroków  śnreicl je -i to cyfra ogromna i 
w M c-sie Jest referent wnioskując że sądy dora­
źne osp awledliwićja 1 - a  celowość ?nacznem 
zmntej; zeniem przestąp . .ości w zakresie zbrodni 
podlegających tym sądo-s. Na zmniejszenie prze­
stępczości wpłynęły i lott*- czynniki. Prot Mako­
wski ( *  '< eraarszałek S?;n.u członek klubu BB ) w- 
dziele »wem wykazuje rezskuteczność ka if śmierci 
i sado wnictwa ćo -z is .-] Podchodząc do tega zn-

gadnk.Lii nawet nie ze stanowiska katoiii kiego — 
choć nrwlasem mówiąc, dz-wl nas, jak gedzi to w  
swem cui.iienlu ks. Żon-jnlfowicz, —  ale z ludzkiego 

■ zastanów my sie nad taki-sm pojęciem wartości ży­
cia ludzkiego. Różnica rr 'ndzy tern, a czynami cze- 
rezw: czajki Jest cbyba yfko Ilościowa..

Sprawozdawca poseł ctiUe, przerywa Wcale  
nie. Ró.nica jest w  tryt-ie doraźnym. Bo tu prze­
stępca s-oi przed niez-deitiym sądem.

P. Niedziałkowski: Oskarżeni przed sadem do­
raźnym wobec krótkość: terminu nie mają nawet 
nickfcdy możności zorgv tzewania swej obiony. Po­
stawień? są w  sytuacji sitacznie gorszej od wszel­
kich innych przestępców i dlatego słusznem jest 
twierdzenie jednego z polskich teoretyków prawa, 
ze kara śmierci jest zo ganizowanem morderstwem.

Mus.e jeszcze zwrócić uwagą no stosunkowo me 
lą ilość ułaskawień Nic n:am oczywiście zamiaru 
wkraczać tu w  sumień!a Prezydenta. Lacz przy 
poróyynanlu ostatnich ułaskawień u nas a zagranicą 
a nawit u nas za czasów gdy Naczelnikiem Pań­
stwa ’ y ł marsz. Piłsudski a ostatnio prez. W o łde - 
cltowjLi wvnika na nletc-zysc czasów obecnych.

Poseł Mjedziilsk9 przerywa: Minister sprawiedli­
wości nic jest za to od i-w iedziainyj

P. Ni--dzialkow ski: Istotnie. lecz Prezydent nie mo 
że szczegółowo badać każdej sprawy, lecz mus! 
mieć ot radców, którzy *r. informuj? i dlatego mu­
szą tu pcdkreśllć, że p. P:eayd~ft. przy stosowania 
prawa laski ma ztych d-radców, co ujawniło sią 
zwlasz. za w  ostatniej s-- -aw ie Danyłyszyna I Blła- 
sa. Gdtoucając catkowies teorią utożsamienia pra­
wnego : politycznego *.i akcji z akcją dawnej orga 
mzacji bojowej PPS ! .uwierdzaiac, że akcją pod 
Bezdan^mj była czem Innem pod tym wzglądem, 
n:ż .upad w Groaku Jag.Mlonskim, -nnsimy jednak 
widzieć pewną morchtą aoaloglą I przyznać, że i ten 
n«pad ma podłoże polityczne i dlatego nazywanie 
ich sprawców w  brukowe, prasie sanacyjnej zło­
dziejami i bandytami hyto dla nich krzywdą.

Poseł Polakiewicz p ize -yw a: Niech pan przeczy­
ta najp trw  „Dilo ‘ któ't stn ierdz?, że napad ten 
nie hyf sktem poTfyczny-if. a pan tu w  Sejmie cha- 
rakteryznie go. jako o , ięyczny To Jest niesłycha­
ne i  rer z ta wkraczcnie w  sumienie Prezydenta!

P. ó ledzlatkowski: śli-wlą wyłącznie o dorad­
cach p. Prezydenta.

PrZev odniczący Byrk-d prosi mówcę o porzuce­
nie :ego tematu. zdvż ólożej tego tolerować nie 
może.

WKoćiu zaznacza nu’,w: a iż o brakti zaufania do 
min. .Michałowskiego i do całego systemu oanojace 
go w  ministerstwie ntówić nie ma potrzeby.

Replika »osfa Jeszkego
Dalszy mówca pos. Jcszke (B B ) zwraca Uw* 

gę, że mówcy opozycyjni w  dyskusji podkre­
ślają sprawy drobne, a nie wnikają w donio­
słe prace mmislerstwa sprawiedliwości, szc-" 
gólnie zrD •••' -izialalność kodyfikucyjną.

Dokończenie na stronie 11-f,

\
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Now a ofensywa japońska...

...zmusiła tysiące Ohiń-.zyków do opuszez enia swych siedzib i udania się na tułaczKę.

P. Minister dziwi się...
Naturalnie, że wykazuje dużo aktywności—

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE­
GO. DOS. we czwarte;:. godz 8.45 powtórzenie 
paraz r-statni zmakcmltei :ewj.i ..Wesoły karnawał11 
be wsuółiiidiziat.ern całego '.t potu- Urozmaicony pro­
gram pi.-Ien humor'.) i i vc a rozwesela przez cały 
wieczór publiczność, pj-ustaw-ując nadzwyczai mi­
le wrażenie. Bilety w  cei ie zniżony od hO »r. do 
2 z! 50 gr. w  przedsprzedaży u firmy A. Fischhah, 
Grodzka 46-

—  Z TEATRU IM J. SŁOW ACKIEGO  Dzisiaj 
po raz cs.atn* Bałucfkiejj „Dom otwarty1*, w  pre­
m ierowe obsadzie

Jutio w  ipiątetk w z u j ', enie komedji Zabłockiego 
„Fiircyk w  aa tatach" z d jr . Osterwą w  roli tytuło­
wej *

—  PREMJERA „MADFM OISELLE‘ , świetnej ko 
medijt zkóba Devat‘a, autora sranej na krakowsociiei 
scenie komediji „Simona" dana będzie w  sobotę, w 
które! fuGjroaznae krótką gościnę na krakowskiej 
scenie znakomita artystki scen oplskich. s-tanisła- 
- ł  Wyt-odka. Dacszą o*)>»dc komedii na naszej sce­
nie tw*«zą pp.: B^dnarjha. Ludrwiianka, Wernicz, 
iWalewJta, Ledfw.: Stas-ewsfld, Wroński, Kondrat,
I Woźnik, w  reżyserjt W » d aw a  Nowakowskiego. 
Nowa oprawa defcorocj stc Hierosnina Zwolińskie­
go.

_  „MADcjriOISELLE I JEJ TOWARZYSZKI* bę 
3zie tematem prelekcji przed sobotnią preir.jerą tea­
tralną i ctnodSi .^M-demoisi-He*' którą wygłosi p. Jo­
la Fucbtówna w  dniu dgkiefezym, w Kole® «m W y  
Liadów Naukowych, o jo t* 7 wieczorem.

—  „SUŁKOW SKI", ttrigeója Żeromskiego dana be 
azle c  raz ostatni w  p a.edzdaJek, 16 bm.

— „TO SCA", upua W* uinTego, dana bedzie po 
raz ost.-jjml na krakowskie) scenie w  bieżącym sezo 
nie, w  poniedziałek, dnia lf> bm- wieczorem z go-śejn 
nym w yst^em  w  panfiii .ytmlowcj, znakomitej śpie­
waczki Wandy Wemrifiskjt i, którą udało się pozy- 
łkać jeszcze tylko na Ud-"- występ.

—  HANKA O R D O N Ó W N A , niezrównana pieśniar 
La, Pićsta Yvefcte Oruiibert, budzącą zdumiewające 
wrażenie wszeohstronoś-.ą swego wielkiego talentu, 
wystąp! an s w e czwarta z )2  bm. w  Starym Teatrz.i 
Fascynu/tmca inteipretacia aktorska, uderzająca po­
datność peyer jeuo. tej artystUc! porywu ją pubłioz- 
no£6. zmuszając dn najwyższego entuzjazmu. Zapo- 
wiedzlar.e występy w e c-wartek. 12 bm. i -w sobotę 
M bm. obetmur* bogaty program, złożony aż z 16-tu 
Piosenek, pełnych turniom sentymemuu i w erw y.

—  HFNRYŚ SCHERYNG, fenomenalny 13-lemi 
skrzypek-wlntuoz, wystąpi w  niedzielę 15 bm. w  Sta 
rym TeaĄjroe. Wlśród sat- egu nowych gwiazd, jakie 
W  osi&mcn oza&aoh zabij rwy w  św :eoie muzyoznyin. 
nicwąitpv-wie jedno z cputowych miejsc zajmu le trzy- 
aasHotetai Hetu-yś Scheryng. Młodziutki artysta o nie 
zwykłym tał en cle, postada-ący Już dziś fenomenalną 
ścetnukę i wykształceń*.« muzyczne przy każdem po 
Jawieniu się na esto-adz.e wzbudza podziw j szcze- 
Ty enmzLa®rn wśród p u b 1/ znośd  zapełniającej sale 
fcoocet iowe po brzegi.

—  SEROiiUS/. K S IĄ Ż Ę  G A G A R IN  znany bary­
ton wystąpi dziś w  sali B dońskiego Początek o 
godz. 8 wlecz. Ks Gagarin Jest synem znanego 
liberała rosyjskiego, który podczas wojny zajmo­
w a ł się opieką nad internowanymi jeńcami i po­
łożył na tem poła duże zasługi.

E E A T R  Ż Y D O W S K I P R Z Y  U L . BO CH ESSK IF

Czwartcue. o godz. 8.45 wiecz.: „W esoły kama
Wai‘‘ (Ceny m m iooc).

T E A T R  IM. J. SŁO W AC K IE G O

Czwartek 12. L  „Dom otwarty'*.
PSątdk 13. L  „Fircyk w  zalotach**.

------- O--------

R E P E R T U A P  K IN  K R A K O W S K IC H
A D R IA : „Romanse cygańskie1* (Brygida Heim).
A T L A N T IC : „Dobranoc W iedniu11 (Jack Bucha­

nan, Elza Elster).
A P O L L O : „Pieśń nocy*1 (Jan Kiepura).
CORSO: „Rosjanka z rogu ulicy1* (Nora  Ney,

Zbyszko Sawan).
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „Dzika Orchidea** (Grota

Garbo).
PR O M IEŃ : „Pieśniarz Paryża-* (Maurice Cbe- 

▼aiier).
SŁO N CE : „Miasto cudów11 (Douglas Fairbanks)
SZ T U K A : „Biała trucizna11 (Stefan Jaracz).
W A N D A : „Czemp11 (W allace Beery, Jackie Cog- 

ser).
U C IE C H A : _haspu « "  (Konrad Yeid t)

P. wicem inister Opieki Społecznej Dr. P ie ­
strzyński przyjął onegdaj delegację żydow ­
skich inwalidów wojennych, która mu przed­
stawiła postulaty żydowskiego Zjednoczenia 
inwalidów w  związku z oczekiwaneni rozpo­
rządzeniem wykonawczem do ustawy inwa­
lidzkiej. Przy tej sposobności —  według cyto­
wanego doniesienia —  poruszył p. Minister też 
kwestję „braku większego zainteresowania lo­
sem żydowskich inwalidów wojennych ze 
strony społeczeństwa żydowskiego, które prze­
cież w  tego rodzaju dziedzinach pracy społecz­
nej tyle w ielk iej i doniosłej aktywności stale 
wykazuje11.

Powyższe uwagi p. Ministra donraszają się 
wprost pewnych komentarzy. K iedyto p. M i- 1 
nister stwierdził u społeczeństwa żydowskiego 
brak zainteresowania się losem inwalidów? I 
O ile nam się zdaje —  spoleczeńslwo żvdow- | 
skie bardzo żywo popiera inwalidów w  walce j 
o należne im' prawa, żydowska reprezentacja 
parlamentarna nieraz występowała w obronie 
spraw i interesów żydowskich inwalidów, 
była też pomocną w  ich organizowaniu się a 
zatem robi wszystko, co do społeczeństwa na­
leży, niegorzei, aniżeli całe społeczeństwo pol­
skie. Ale p. M inistrowi widocznie nie o po­
parcie moralne idzie, tylko poprostu o popar­
cie materjalne. W yn ika to wyraźnie ze słów: 
„które przecież w  tego rodzaju dziedzinach 
pracy społecznej tyle wykazuje aktywności11 
A  zatem, zdaniem p. Ministra opieki społecz­
nej ma społeczeństwo żydowskie obowiązek, 
obok innych ciężarów, ieszcze także wziąć na 
swoje barki zadanie utrzymania inwalidów 
wojennych. N ie dziw im y się wcale p. M in i­
strowi, że w  ten SDosób myśli, ani nie przyp i­
sujemy mu niechęci wobec społeczeństwa ży ­
dowskiego, czy inwalidów żydowskich, ale już 
od dawna Rząd przyzwyczaił sie rozmaite 
swoje obowiązki wobec Żydów spychać na 
słabe barki naszego społeczeństwa, tak, że 
wkońcu zaczyna się dziwić, że mimo to istnie­
je jeszcze jedna dziedzina opieki społecznej, 
gdzie sam musi się troszczyć, a społeczeństwo 
żydowskie nie zwalnia go z tego obowiązku.

Zdziw ienie p. M inistra jest bardzo chara­
kterystyczne dla całego ustosunkowania się 
Rządu wobec nas. P. Minister opieki społecz­
nej przecież wie, że jego resort bardzo mało 
Żydam i się zajmuje, że we wydatkach tegoż 
ministerstwa Żydzi poważnej pozycji nie za j­
mują. sami sie bowiem troszczą o swe potrze­
by, dlaczego żatem tylko sprawa inwalidów 
jest przez nich zaniedbana?11 Przecież to spo­
łeczeństwo tyle aktyw ności w ykazu je  itd‘.‘

naszem zdaniem — , aż za dużo tej aktywno­
ści, bo aż do odciążenia Rządu w każdej dzie­
dzinie. S..mi musimy utrzym ywać nasze sie- 
rorv. sarni nasze szkolnictwo zawodowe, sami 

* nasze instytucje kredytowe, nawet i naszych 
| bezrobotnych- tak dalece, że się aż załamuje­

my pod ciężarem tych wszystkich obowiąz- i 
ków i w ten sposób przyzwyczailiśm y Rząd ł 
żc wobec nas się nie ma obowiązków, że na­
sze najkonieczniejsze potrzeby musimy sami 
pokrywać, a gdy przychodzi taka dziedzina, 
jak inwalidzi, gdzie już Rząd nie może tego 
ciężaru przerzucić na samych Żydów, to czy­
ni nam wryrzutv, dlaczego sami od siebie nie 
wyręczamy Rządu, i p. Minister dziwi się, że 
„społeczeństwo żydowskie11 itd.

Ale odnośnie do inwalidów zochodzi prze­
cież kolosalna różnica: inlwalidów w  żaden 
sposób nie można przyczepić do kweslji ż y ­
dowskiej. W  tym wypadku bezsprzecznie pań­
stwo i tylko państwo ma obowiązek, bo prze­
cież tylko dla państwa oddawali oni swe ży­
cie i zdrowie, aż do utraty możności zarobko­
wania. teraz więc powstaje konsekwencja te­
go —  troska o ich los N igdy nie słyszeliśmy, 
ażeby któryś dygnitarz państwowy odsyłał* 
np. inwalidów  innego wyznania do ich spo­
łeczeństwa, dlaczegóż w ięc specjalnie żydow ­
skie społeczeństwo ma bvć obarczone więk- 
szemi obowiązkami wobec inwalidów, aniże­
li każde inne społeczeństwo w  Polsce? Było­
by jeszcze zrozumiałe, gdyby p. Minister mó­
w ił o społeczeństwie w  ogólności, ale na ja - 
kiej podstawie robi się różnicę pomiędzy in­
walidam i, odsyłając żydowskich do społe­
czeństwa żydowskiego? Przecież wszyscy rów ­
no krw aw ili dla Polski, więc wszyscy maj£ 
te same prawa?

Wkońcu jeszcze jedna uwaga: Zdaje natn
się, że społeczeństwo żydowskie poniosło już 
ogromne o fiary na rzecz inwalidów  w  ogól- f 
ności, bo przecież wszystkie koncesje mono­
polowe odebrano przeważnie Żydom, by je 
móc oddać inwalidom. Dziesiątki tysięcy ro­
dzin żydowskich utracił”  swoje egzystencje, 
ażeby stworzyć placówki pracy dla inw ali­
dów. Sądziliśmy przeto, że żydowskie społe­
czeństwo ma przynajm niej prawo domagać 
się, ażeby Rząd zaopiekował się bez zastrzeżeń, 
także jego inwalidam i w  równej mierze, jak 
się zajmuje innymi inwalidam i i nie wysuwał 
specjalnych żądań pod jego adresem.

M. W .
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Zamach Z.U.P.U.
Z komunikatu o projekcie now olizacji dekretu o 

ubezpieczeiiiU pracowników umysłowych, o któ- 
rem donieśliśmy wczoraj., nie wynika jasne, czy 
składka w dziale ubezpieczeń na wypadek braku 
pracy zostanie podwyższona z 2 do 3 proc płacy 
podstawowej. Komunikaty prasowe zaznaczały 
jedynie, że „Radzie Ministrów przysługiwało pra­
wo podwyższenia składki do 3 proc. płacy pod­
stawowej, które to uprawnienie nie było dotych­
czas wyzyskane1'. Sądzić jednak należy, że obec­
nie Rada Ministrów skorzysta z tego uprawnieni , 
i  spowoduje podwyższenie składki. Projekt nowe­
lizacji przewiduje ponadto 6zereg ograniczeń w 
świadczeniach Z. U. P. U. na rzecz bezrobotnych 
pracowników umysłowych. W  rezultacie można o- 
kreślić projekt, jako wyraźnie godzący w intere­
sy pracowników umysłowych.

W  szczególności należy ze zdziwieniem przy­
ją ć  projekt, zniesienia świadczenia dla osób, za­
trudnionych przez rodzinę. Nio mamy projektu te­
go przód sobą i nie wiemy, czy chodzi o rodziDę 
zupełnie bliską, a więc np. o ojca, matkę czy bra­
ta, czy też także o rodzinę dalszą, jak np. wujka 
dziadka, kuzyna., czy siostrzeńca. W każdymbądź 
razie, o ile się znosi świadczenia dla tych esób, to 
należy również zwolnić tych pracowników od obo­
wiązku płacenia składek na ubezpieczenie na wy­
padek braku pracy, skoro ubezpieczenie to istnie­
je  dla nich tylko na papierze, w rzeczywistości 
zaś pracownik, zatrudniony u „rodziny11 i tracący 
pracę bardzo często łączDie ze swym pracodawcą 
„rodzinnym11. nie ma prawa do świadczeń na wy­
padek braku pracy. Przecież instytucja Z. U. P. U. 
nie jest urzędem, powołanym do pobierania podat­
ków od pracowników umysłowych, lecz jest in­
stytucją ubezpieczeniową w (kisłem tego słowa 
znaczeniu i winna mieć atrybucje wszystkie ubez- 
pieczalni prywatnej, mimo, że jest powołana przez 
państwo. Tymczasem Z. U. P. U. przemienia się 
zwolna na urząd, ściągający Składki ubezpiecze­
niowe w  formie danin przymusowych, za które o- 
w ‘arowuje coraz mniej. Pracownik umysłowy, któ 
ry jest np. ubezpieczony 10 lat w Z. U. P. U., a 
nie osiągnął jeszcze przepisanej ustawą granicy 
wieku (65 lat) i który w obecnymi okresie kryzyso­
wym traci pracę, otrzyma w najbliższej przysz­
łości zasiłek tylko przez 6 miesięcy. Przez cały 
jednak okrea, w którym był ubezpieczony w Z. U. 
P. U., wpłacił on temu Zakładowi olbrzymią kwo­
tę, po skapitalizowaniu znacznie wyższą od łącz­
nej kwoty zasiłków, wypłaconych mu przez Z. U. 
P. U. przy bezrobociu. Pozostając obecnie bez pra­
cy, bezrobotny taki stracił wszelkie widoki uzys­
kania zatrudnienia na szereg lat, w związku z 
kryzysem gospodarczym. .Czy różnica, między o- 
trzymaną tumą zasiłków, a sumą wpłaconych skła­
dek, nie stanowi praktycznie bezzwrotnej daniny, 
/łożonej państwowej instytucji?

Z. U. P. U. nie jest urzędem skarbowym, a bez­
robotni pracownicy umysłowi nie 9ą płatnikami 
podatkowymi, lecz klijentaml, którzy składali 
swe, przymusowo śc'ągane oszczędności w  ubez- 
pieczejni państwowej, celem zapewnienia sobie 
pewnej opieki w czasach gorszych.

Kto wie. czy pracownicy umysłowi, których 
dziełem jest wszak Z. U. P. U., nie zaczynają o- 
becnie żałować, że instytucja ta wogóle powstała. 
W  każdym razie nie wyobrażali sobie takiej in­
stytucji. jaką ona dzisiaj jest faktycznie.

Vir.

zasiłek4.000 rodz!n czeka na 
Z. U. P. U.

W  zw iązku  z in form acj imi na temat trudności 
w yp ła ty  dalszych 75 proc. zasiłku dla bezrobot- 
rych pracow n ików  um ysłow ych dow  adujem y się, 
że  w  obecnej chw ili na teren ie działalności i  obo­
w ią zk ó w  lw o w sk iego  Z U P U  znajd ije  się około
4.000 osób pobierających zasiłek dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych.

Składki na rzecz Kasy Chorych 
nie będą obniżone

P o ja w iły  się ostatn io pogłosk i, —  jakoby św iad ­
czenia na rzecz K asy  chorych m iały być, obniżone 
o 5 proc. dla p racow n ików  i p racodaw ców  M iała 
to  w p row ad zić  now a ustawa, k tóra  w  na jb liż­
szym czasie w e jd zie  pod obrady Sejrru.

Jak się dowiadujem y, pogłoska ta nic odpow ia­
da praw dzie.

N ow a  ustawa przew idu je  bow iem  scalenie 
wszystk ich  ubezpieczeń społecznych —  a w ięc 
w spólna składka obejm ować będzie ubezpieczenia 
na wypadek choroby, starości, m acierzyństwa, od 
utraty zdolności do pracy (in w a lid ztw o  pracy).

Składka ta w yn ies ie  oko ło  11 proc. zarobku ro ­
botnika, z  tego oko ło  5 proc. w ypada na ubezpie­
czenia chorobowe.

Z tej składki pracownik, jak i obecnie, będzie 
p łacił dw ie  piąte, a pracodawca trzy  piąte.

Dla p racow n ików  um ysłowych stawki będą in­
ne — bow iem  pewne kategorje  ubezpieczenia ro ­
botn iczego zaw arte  będa w  składce aa rzecz 
ZU PU . " (-—)

Mig podatkowe dla budujących
M inisterstw o komunikacji opracow u je program  

w ielk ich  robót publicznych. T e  inw estycje mają 
na celu zatrudnienie bezrobotnych, z drugiej zaś 
strony ożyw ien ie  przem ysłów  zw iązanych z ru­
chem budowlanym.

M a być rów n ież zastosow any ca ły  szereg ulg 
finansowych, a w ięc  podatkowych i przy  opłacie 
procentów  dla budujących się domów.

Regulamin robót i dostaw 
rządowych

W  sferach gospodarczych od dłuższego już cza­
su w skazyw ano na konieczność regu 'am iiu  w  za ­
kresie robót i dostaw rządowych. Regulam in taki 
m iałby obow iązyw ać w szystk ie  bez w yjątku  in­
stytucje państwowe. W sze lk ie  form alności przy 
uzyskiwaniu robót i dostaw  rządow ych  byłyby 
w ykonyw ane na podstaw ie jednoTtego szematu.

P ro jek t ten zaw iera  rów n ież upoważnien ie dla 
Kady M in is trów  na w ydan ie szczegó łow ych  prze­
pisów, dotyczących dostaw , p rzew idu je jednak ró 
wnocześnie, że p rzy  wszelk ich  dostawach i robo- 

i tach rządow ych  będą m iały  p ie rw sz iń s tw o  w y ­
roby kra jow e, w ykonane z k ra jow ych  su row ców  
i półfab rykatów , w  tych działach oczyw iśc ie  gdzie 
jest to m ożliw e. P ro jek t rozporządzen ia  wykonaw­
czego do tej ustaw y jest opracow any i  był już 
op in jow any p rzez Izb y  P rz en . H andlow e, które 
zap ropon ow a ły  szereg  poprawek. P ro jek tow an e 
p rzez Izb y  P. H. zm iany m ają być uwzględnione, 
a rozporządzen ie w ykon aw cze  ukazać się ma na 
tycbm iast po  w ejściu  w  życ ie  ustaw y

Walka z nielegalnym handlem
M in isterstw o Spraw  W ew nętrznych  w yd a ło  o- 

kóln ik do p o lic ji w  sp raw ie  lie lega ln ego  handlu 
obnośnego na dw orcach ko le jow ych  i w  ich po­
bliżu, upraw ian ego bez wym agańycL kart prze­
m ysłowych.

Podatek od nieruchomości ma 
być ściągany energicznie

W  okólniku do w szystkich Izb  skarbow ych M i­
n isterstw o Skarbu stw ierdza, że  spraw ozdania 
w ład z w ym ia row ych  i lustracje wykazują op ie­
szałość w ład z  w ym ia row ych  w  poborze państwo­
w eg o  podatku od nieruchomości o ra z  p rzetrzym y­
w an ie  ściągniętych sum. W  zw iązku  z tem M i­
n isterstw o zaleca, po porozum ieniu się z w łaśc i­
w ym  urzędem w o jew ódzk im  w szczynać p rzec iw ­
ko w innym  postępowania dyscyplinarne, a nawet 
karno- sądowe.

W  pow yższym  okólniku M in isterstw o Skarbu 
zaznacza, że w ładze  w ym ia row e  mają p ra w o  za ­
ła tw ić  ty lk o  tak ie odw ołan ia  w  sp -aw ie  pow yższe 
go  podatku, k tóre dotyczą oczyw istych  om yłek w

Suma w ypłaconych  za grudz.eń ub. r. zas iłków  
jnsrazie  25 proc.) w ynosi oko ło  115.00 —  czy li
4.000 rodzin oczekuje w yp ła ty  dalszych oko ło  345 
(jrs. a. i — i

obliczaniu podstaw y w ym iaru  lub podatku, a w ięc  
w y łączn ie  rachunkowych omyłek, w sze lk ie  inne 
odw ołan ia  w inny być przedstaw iane Izb ie  Skar­
bow ej. Spóźnione odw ołan ia  rozs trzyga  w  I. in­
stancji Izba  Skarbow a z 14-dniową klauzulą re* 
kursow ą do M in isterstw a skarbu.

Fundusz drogowy w opałach
Stan państw ow ego funduszu drag >svego jest tak 

niepom yślny, że w ładze  adm inistracyjno rządo­
w e  otrzym ały  polecenie w y jaśn ien ia  j w szystk im  
samorządom, aby poskreśla ły  z  budżetów  w szel­
k ie pozycje, oparte na zapomogach państw ow ego 
funduszu d rogow ego , k tó ry  dla braku kredytów  
w sze lk ie  subwencje w  roku bieżącym  kasuje.

Ulgi w spłacie zaległości podat­
kowych rolników

Zgodn ie z zapow iedziam i ukazało się (Dz. U. 
N r. 1) i w eszło  w  życ ie  rozporządzen ie m inistra 
skarbu, przedłużające działan ie rozporządzen ia o  
ulgach w  spłacie za leg łości p o ia tkow yc li ro ln i­
ków  do 31 marca br. R ów n ocziśn ie  do tegoż ter­
minu przedłużono stw orzen ie u lg p rzy  spłacie 
daniny iasow ej. Ponadto ukazało - ię  rozporządze­
nie o zaliczaniu na poczet za leg łośc i podatko­
wych w ynagrodzen ia  za grunty przym usowo w y ­
kupione oraz przejęte na w łasność Państw a. R oz­
porządzenie to p rzew idu je  p rzy j now an ie na op ła­
tę za leg łośc i podatkowych ob ligacyj i  proc. pań­
stw ow ej renty ziem skiej i skryptów1 dłużnych 
skarbu Państw a W  ten sposób mogą być spła­
cane zaległości, powstałe przed 1 października 
r. 1931 w  podatkach: gruntowym , dochodowym, 
m ajątkowym , spadkowym  i od darow izn  w ra z  z 
10 proc. dodatkiem. O bligacje państw ow ej renty 
z iem skiej będą przyjm ow ane według kursu urzę- 
iłow ego, zaś "skrypty  dłużne w edług w artośc i no­
minalnej rat niezapadłyeh .v ch w ili sp łaty za­
ległości.

Kwity wywozowe
N a podstaw ie now ego rozporządzen ia zaintero- 

sowanych m inistrów , u legają zm iauie przepisy, 
dotyczące k w itó w  w yw ozow ych . M ianow icie, kw i 
ty  w yw ozow e, w ystaw ion e w  zw iązku ze zw ro ­
tem cła p rzy  eksporcie, op iew ać będą na okazi­
ciela i w ażne w  ciągu roku od daty ich w ysta ­
w ienia. Służą one do otrzym ania w  gotów ce przy 
znanego zw rotu  cła. Rozporządzen ie pow yższe 
w prow adza  jedn o lity  system k w itó w  w y w o zo ­
w ych  w  stosunku do wszystk ich  artyku łów  pre- 
m jow anego eksportu.

Projekt drugiej waluty w Polsce
„P o lo n ia 11 donosi:
_W kołach rolniczych lansują projekt stworzeu11 

nowego typu papierów wartościowych, któreby 
były obdarzone zdolnością zwalniania od zobo­
wiązań w stosunku do skarbu państwa, tj. były 
przyjmowane w kasach skarbowych na zaipłatę 
podatków. Czynione są zabiegi, aby taki przywi­
lej nadać nowym listom zastawnym instytucyj 
kredytu długoterminowego, które będą wypuszeżo 
ne na podstawie przeprowadzanej obecnie kon­
wersji, oraz aby na takież papiery SKOnwertować 
5-procenlową rentę ziemską, którą państwo w 
swoim czasie wydało właścicielom gruntów na 
kresach wschodnich, przejmowanych na cele osa­
dnicze. Skarb państwa ze swej strony puszczałby 
te papiery w dalszy kurs, płacąc nim swoje zobo­
wiązania wobec dostawców.

Są to projekty bardzo daleko sięgające w  istoto 
naszego systemu pieniężnego, gdyż rów n ają  sic 
w prow adzen iu  drugiej w alu ty, obdarzonej kursem 
przym usowym  i nie pod lega jącej ograniczenion 
co do ilości, a w ięc  nadającej się do rozmnażam ) 
w  drodze in flacji. K o ła  rządow e o fic ja ln ie  nie wy 
pow ied zia ły  się jeszcze o  tym projekcie, k tóry  jeu- 
nak ma w śród  nich w ie lu  i to  w p ływ ow ych  zw o ­
lenników. ( — )

S P R O S T O W A N IE .

W e w czora jszym  dzia le g o s p o i a c .y m  naszego 
pisma zakrad ł się błąd w  tytule. M ianow icie ty ­
tuł został w ydrukow any: „O r  lecz  jic tw o  sądów
doraźnych w  sprawach podatkowych i adm inistra­
cyjnych11 zam iast „sądów  nn jwyższych**, co zresz­
tą w ju ike ło  z sensu notatki. { — j
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D ZIE Ń  P O L IT Y C Z N Y . '

Centropraw na widowni?
Z in ic ja tyw } pos. W itosa odbyła się, jak 

już donosiliśmy, niedawno konferencja przy­
wódców stronnictw opozycyjnych we Lw ow ie 
!i w  sprawie zjednoczenia stronnictw opozy­
cyjnych na terenie Małopolski W schodniej. 
Narada nie dała wyniku, jak można sądzić 
z echa, które znalazło się w  „Gazecie W a r­
szawskiej*.

Z wyw odów  organu endeckiego wynika, że 
zdaniem endecji aktualnem byłoby na tam tej­
szym terenie nie zjednoczenie opozycji, lecz 
raczej jakiś „centropraw", skierowany prze­
ciwko Ukraińcom i Żydom.

Zresztą i pos. W itos, jak widać z jego arty­
kułu w  „Kurjerze W arszawskim ", in icjatywę 
swoją uzasadnia „zagrożeniem polskości na

W schodzie" przez Ukraińców.
Jednocześnie donoszą o powstaniu „cenlro- 

prawa" na Pomorzu
W  ubiegłą sobotę wieczór odbyła się z in i­

c ja tyw y ks. Panasia u generała Józefa H alle­
ra w  Gorzuchowie w ielka narada po liffizn a . 
W zię li w  niej udział przedstawiciele Str. N a­
rodowego, N. P. R., Piasta i Ch. D., oraz reda­
ktorów głównych organów pomorskich tych 
stronnictw.

Przedmiotem narad była sprawa stworze­
n ia  jednolitego fron tu  stronnictw  opozycyj­
nych na  Pom orzu. Postanowiono utworzyć 
komitet porozumienia, który ustali wspólną 
taktykę wszystkich stronnictw opozycyjnych. 
Na czele tego Komitetu ma stanąć gen. Haller.

E C H A  Z E  Ś W IA T A

B u y  a m e r s c a n
Amerykanie boikotuia towary obce

K ryzys , bezrobocie, zastój na rynku sprzedaż­
nym  zrodziły w  U. S. A . silny ruch pod hasłem 
bojkotu  tow arów  pochodzenia obcego. O to co pi- 
»z e  o tern w ielk i dziennik am erykański „C h icago 
T ribnne".

„Podsycan y  dyskusją na tem at d ługów  wojen­
nych, rośnie z w ielką szybkością ruch za bojkoiem  
tow arów  obcych. Kam panja rozpoczęta pod ha­
słem „B u y  A m erican !" (K upu jc ie  tow ary  am ery­
kańskie!). zain icjowana przez koncern prasowy 
H ea ^ ta , zdobyw a sobie w ciąż nowe tereny, 
g łów u ie  zaś szerzy się i jedna sobie nowych zw o­
lenn ików  w  w ielk ich miastach; akcja ta. oprócz 
hasła popierania przemysłu am erykańskiego, po­
sługuje się też hasłem bojkotow an ia  “  towarów  
tych knPów , które odm ów iły  zapłacenia grudnio­
w e j ra ty  d ługów  wojennych.

W  K a lifo rn ji np. na czele tej akcji stanęły w ła­
dze adm inistracyjne i dokładają wszelkich starań 
do skłonienia publiczności do kupowania tow arów  
puohodzenia w yłączn ie  am erykańskiego.

Burmistrz Los Angelos, mr. Porter, ośw iadczył 
publicznie: „Obow iązk iem  każdego patrjoty  jest 
popieranie przemysłu rodzim ego w  tych czasach 
k ry tyczn ych ". Mr. P orter  zdobył sobie rozgłos 
100-procentowego Am erykanina w  lipcu 1931 r., 
g d y  jako członek delegacji am erykańskiej w ys ła­
nej do P a ryża  odm ówił w ychy len ia  kielicha wina 
na bankiecie na cześć prezydenta republiki fran­
cuskiej, powołując się. na sw oje uspraw iedliw ie­
nie, na bill V o ls tead ‘a, wzbrania jący Am erykanom  
konsumcji alkoholu.

W  N ow ym  Jorku. Chicago, Los  A n ge los  i w  in 
nych wielkicth miastach am erykańskich m agazyny 
sprzedają obce tow ary  z w ielk iem i ty lko  trudnoś­
ciami, gd y ż  publiczność bojkotu je obce produkty, 
g łów nie zaś w yroby pochodzące z Francji.

W  wielu m iejscowościach w łaściciele sklepów 
by li zmuszeni do rozdawania śród publiczności 
ulotek, tlom aczących klientom, że tow ary  pocho­
dzenia obcego były  im portowane - na jesieni, 
przed pojaw ieniem  się na w idowni kw ectji spłaty 
długów wojennych. Odwołu ją się zatem kupcy do 
spraw iedliwości k lientów  żądają od nich, aby nie 
w yrządzali im k rzyw dy i nie przyczyn ia li się do 
strat dodatkowych .

Sprzedaż jedwabi, perfum zagranicznych usta­
la  praw ie zupełnie, chociaż ceny tych artyku łów  
spadły znacznie. Natom iast najw iększa fabryka 
am erykańska perfum Des-Moines została zaw alo­
na zamówieniami w takim  stopniu, iż je  t w  stanie 
w ykonać zaledw ie połow ę ich. R ów n ież dam y z 
t. zw. tow arzystw a bojkotu ją jedw abie francuskie, 
płacąc znacznie w yższe ceny za jedw abie am ery­
kańskie, które są droższe od francuskich.

B ojkot rozciąga się również na tow ary pocho­
dzące z Japonji. aczkolw iek  analogiczne w yroby 
marki am erykańskiej są o w ie le  iro żrze ".

NARTY kompletne kijkami i podkład. —
Q  l l f  l l f B  d o  l y i e w  według n a j n o w s z y c h  wy- n tt 

V  w l  P  o mm , . ■-.»  m o g ć w  © r t o p ed .  —  —  —  ii mi*

iiom sportowy „ ł t a e j o n "  raków g r o d z k a  Z 6

oskarżonych 200 kg aktów
Największy oroccs krym inalny w P a ry żu

O n cgd a j ro zp oczą ł cię w  P a r y ż u  sensacyjny 
proces  kr j  m inalny pr z e c iw k o  98 w łam ywa­
czom - A re sz to w a n o  ca ! ą bandę n a  czele któ­
rej 'ta l  „kró l* w ła m y w a c z y  p a rysk ich  Sa- 
!lr»n. k tó ry  zm arł w  w  ęzien iu  na zap a len ie  
ś lepej k s z.k i - W  p o g rz eb ie  Salauna w zięli u- 
•dz-iał w s z y s c y  a r e s z ^ w a n i członkowie jego 
bandy.

Proces jest p raw cU w  a sensacja śieaz^wo 
trw a  biż kiJKa lat. Do rozprawy ma być powo 
lanych 130 ś w ia d k ó w  Można byłoby dwa ra­
zy  tyle świetlików -por. ołać ale przewodniczą 

«ćy  trybunału uznał 130 świadków s^anow^ 
już dos atcczne obciążenie sądu- Akty proceso 
we ważą już obecnie ?G0 jjtg. W  ciężkiej syttua 
cji znajdą się przysięgi., k tórzy odpowiedzieć 
będą -.musieli na 580 py ań- Pytania te zostały 
wydrukowane. Druk Pr.-, ogłoszono też krótikie, 
2G-s>uronicowe streszczenie aktów proceso­
wych- Z powoau rozm iarów procesu musiano 
wyznaczyć największą salę sądową w  Paryżu. 
a’e  i 'a sala okazała się za mała, tak, że zare­
zerwowano dila oskarżonych jeszcze część ła­
w ek przeznaczonych Pa publiczności Oskarżo 
nych broni 40 adwow. ów-

Banda Salauna dok m ywała pr^ez dłuższy 
czas w łam ywać we w'Mach podmiejskich P a ­
ryża W szystkie te \v’ umania były doskonale 
zorgnn.zowane, a szef bandy, który osobiście 
niemi kierował- dokładał wszelkich starań- by 
obeszło się bez ofiar c, lucziach- i diełego za­
kazał członkom bando zabierania ze sobą re­
w olwerów . W szyscy uskarżeni odpowiadają 
wiec tylko 7-a delikty ru. łątkowe.

Elżbieta Bergner wyszła za mąż
Onegdaj odbył się w Londynie ślub E lżbie­

ty Bergner ze słynnym reżyserem film ow ym  
Pawłem  Czinnerem. By uniknąć rozgłosu sta­
rali się nowożeńcy całą sprawę utrzymać w  
jaknajściślejszej taj'emnicy, co im się w  zu­
pełności udało

Jak wiadomo. Elżbieta Bergner jest córką 
żydowskiej rodziny wiedeńskiej. Matka j t j  
ży je  jeszcze we W iedniu. Elżbieta Bergner 
ukończyła szkołę dramatyczną we W iedniu, 
krótko występowała w  Zurychu, a następnie 
przez dłuższy czas w  swem mieście rodzin- 
nem, skąd zaangażowaną została naprzód do 
Monachjum a potem do Berlina, gdzie została 
„odkryta" i w  krótkim czasie stała się jedną 
z  najsławniejszych artystek niemieckich. T a ­
ką samą pozycję wywalczyła sobie we film ie. 
Pierwszym  je j sukcesem film ow ym  była iei 
główna rola w sztuce „N ju " z Janningsem 
Veithem jako partnerami. Ostatnio występu 
wała tylko we filmach reżysersko opracowa-

Zapiski literacko-naukowe
B A L L A D Y  C ZE R N IC H O W S K IE G O . W  cyklu 

w ydaw n iczym  „M g ilo t"  ukazał się w  palestyń­
skim nakładzie „Omanut" zb ió r ballad Saula C zer­
n ichow sk iego p i.„Sefer Habalad >t“ . Tom  ukazał 
•ię  z  in ic ja tyw y  Departamentu W ychow an ia  N a­
rodow ego  w  Palestyn ie.

„A C H IL L E IS “  GOETHEGO ukazała się w  pol­
skim przekładzie A rno lda  Spaeta w lw ow sk im  
cyklu w ydaw niczym  „P a in a ssos". Jako wstęp da­
no w ykład  Zdzisław a Zygu lsk iego, w yg łoszon y  w  
sw oim  czasie na temat hellenizmu Goethego. — W  
tym samym cyklu w ydaw n iczy  n ukazały się w  
p rzek ładzie M arji Bednarow skiej „ Ig ra s zk i leśne" 
Sarb iewskiego.

J U B IL E U S Z  M O N T A IG N E ‘A . W  dniu 28 bm. 
przypada jubileusz 400-lecia urodzin autora „Es- 
s a yów " M ontaigne'a. M ichel Eyąue n de Montai 
gne u 'o d z ił się na zamku Mo.ataigne‘ów  w  Perl 
gord.

P A M IĘ T N IK I  A N D R E  GUDE‘A, jednego z naj­
w yb itn ie jszych  współczesnych pisa czy francuskich 
i  europejskich, drukuje w  przekładzie niem ieckim  
„D ie  Neue Rundschau" (S. F ischer— V erla g  B er­
lin ) w  nowym, styczn iow ym  z?.sz?e!e. —  Pozatem  
w zeszycie tyra czytam y prace: „D e r  europ&ische 
B ildungsrealism us" W . Helloachn, „W iedersehen 
mit so w je l russ scher Jugend** K lausa Mehnerta 1 
..Die W andlungen der F rau " M arg tre ty  Susman.

O R O M A N T Y Z M IE  F R A N C U S K IM . W  cyklu 
w ydawniczym  J Calvet a „H is to ire  de la  litteratu-

re francaisse* ukazał się tom (V I I I . )  pt. „ L e  ro- 
mantisme 1800— 1859“ . Autorem  książki jest P ie rre  
Moreau.

O SO BLIW O ŚĆ  B IB L IO F IL S K A . W  Savom e u- 
kazał się „Z b ió r  p oezy j" futurysty w łosk iego , F. 
M arinettiego na —  blasze w alcow anej. Zastoso­
wano specjalną technikę lito g ra fji. Ozdobami za­
ją ł  się rzeźb iarz i ceramik.

P O D R Ę C Z N IK  F IL O Z O F II .  W  cyklu „K roners- 
Taschenausgabe“ ukazała się h istorja filo zo fji, o- 
pracowana przez Ernsta Asterą. Podręczn ik  po­
m yślany jest jako  tzw . „w s tęp " do lauki dzie jów  
filo zo fji. W stęp obszerny, bo liczący 470 stron. 
Podręczn ik obejmuje dzieje filo zo fji, począw szy 
od starohinduskiej i starochińskiej aż po najnow­
szy okres m yśli filozo ficznej. Au tor uwzględnia 
rów n ież tło  kulturalne każdoczesnego okresu, na­
w iązu jąc n ieraz także do wyniku nauk przyrodn i­
czych i społecznych.

F IL O Z O F IA  K O M U N IZM U . Nakładem  oarys 
k iego  oddziału firm y Gebethner i W o lf f  ukazał 
się n iedawno drukiem odczyt księdza Augustyna 
Jakóbisiaka, pt. „Sur le  Fonde nent Philosophiąue 
du Communisrne** (P a ry ż  1932 =troa 32). Jest to 
publikacja w  ramach cyklu Bibliotheąue Polonai- 
se W ydaw n ictw a Gebethner i W o lf f  w  Paryżu. 
Intelektualnemu i społecznemu un itaryzm ow i, na 
którym  op iera  się komunizm m arksowski, prze 
c iw staw ia  autor personalizm  chrześcijański i in­
ny intelektualizm , k tórego  w ytyczne przedstaw ił 
już poprzednio w  pracy „Essai sur els lim ites de 
l‘espace et du temps (1927) i v now ej niewyda-

nej dotąd książce pt. „L a  pensee et le L ib rę  Ar- 
b itre“ .

O W P Ł Y W IE  L IT E R A T U R Y  P IĘ K N E J  la ro­
syjski ruch społeczny pisze E. L e w  w  3-cim ze­
szycie czasopisma „Jajirbuecher fuer Kultur und 
Geschichte der SIaven“ (Tom  V III ) .

D Z IE J E  S Z T U K I F IL M O W E J . N a iład em  pary­
sk iego w ydaw n ictw a  G arnier F reres ukazała się 
n iedawno praca A lfred a  Souliera pt. „L e  cinema 
p arlan l" (1932; str. 527, 130 ilustracyj w  tekście). 
Autor, zran y  technik sztuki film ow ej, ro zw ija  w  
książce tej d zie je  k inem atogra fji w  popularnym 
w ykładzie A. Souliere referu je  szczególn ie obszer­
nie spraw ę techniki filmu dźw iękow ego, synchro­
nizacji obrazu akustycznego i optycznego oraz 
spraw ę reprodukcji.

J A R O S Ł A W  H A S E K . N iedaw no m inęło 10 łat 
od śm ierci znanego na obu pół-.ulach czeskiego 
p isarza humorysty, Jarosław a Haseka, autora 
„Szw ejka*. Jarosław  Hasek był typem w łóczęg i- 
bohemiena s tarego typu, b yw a ł stałym  gościem  
knajp i kaw iarń  praskich. P ro  v  id/ił żyw o t dośC 
awanturniczy, k tóry  u przykszył się nawet żonu- 
zresztą rów n ież literatce. R zeczą charakterysU , / 
ną jest, że „S zw e jk " skreślony jest z katalogów 
czechosłowackich b ibljotek w ojskow ych .

O GM ACH M UZEU M  N AR O D O W E G O  W  K R A  
K O W IE . P rzed  15. lu tego br. Kom itei Budowy 
Muzeum N arodow ego  w  K ra k o w ie  rozpisać za­
m ierza n ieogran iczony konkurs la  artystyczne ro ­
zw iązan ie lasad gmachu muzealnego, m ianow icie 
na podstaw ie przyjętych  ju t przez K  im itet rzutów
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nych przez Paw ia Czinnera. Ostalnim je j suk­
cesem film ow ym  jest rola Ariany w przerób­
ce film ow ej głośnej powieści Anet‘a. Obecnie 
przyjechała do Londynu, gdzie wyśw ietla  się 
now y je j film  p. t. „Oskarżony, który jest nie­
m y". Elżbieta Bergner liczy obecnie lat 33, a 
ijej mąż 42.

Serum przeciw zmęczeniu
Bakterjolog norweski prof. Metz van Krog 

wygłosił w  radjo norweskiem odczyt o wyna- 
lezionem przez siebie serum przeciwko zmę­
czeniu. Prof. K rog pracował nad swoim  w y ­
nalazkiem  12 lat. Serum przeciwko zmęczeniu 
produkuje się z pewnych gruczołów świń. 
Działalność tego serum, które wstrzykiwać 
należy przez 10 dni, wykazała pozytywne re­
zu ltaty u neurestaników oraz u ludzi, którzy 
a  powodu przejść życiowych stracili równo­
wagę duchową. Jedyną wadą serum przeciw­
ko zmęczeniu jest to, że stosować je można 
tylko u ludzi w  wieku średnim.

Dzień B iałka w Palestynie
, Jerozolima ( Ż A T )  Dzień B ialika z okazji 
60-lecia urodzin w ielkiego poety hebrajskiego, 
obchodzony był przez całe żydostwo dalestyń- 
skie jako święto narodowe. W  całym kraju 
odbyły się odpowiednie imprezy i zgromadze­
nia.

W  T e l-A w iw ie , gdzie stale mieszka Ch. N. Bia- 
lik, odbyła się w ielka akademja w  teatrze, któ- j 
ry  wypełniony był po brzegi. Dzienniki he- j 
brajskie w ydały specjalne numery, poświęco­
ne Bialikow i z podobiznami poety, wyborem 
jego pism i artykułami o jego twórczości. —  
Związek pisarzy żydowskich w ydał specjalny 
znaczek Bialika, który będzie nalepiany na 
listach. B ia lik  otrzym ał setki depesz g ra tu la ­
cy jnych  w  Palestyn ie i z całego św iata.

Aresztowanie 20 Arabów 
w pobliżu Nabalalu

H a jfa  (Ż A T ) W  związku z zamachem bom­
bowym  w Nahalal, policja dokonała rew izji 
w  10 arabskich sklepach i mieszkaniach. W  
wyniku rew izji znaleziono części metalowe j 
tego samego rodzaju z jakich zrobiona była 
bomba w Nahalal.

W  związku z rew izjam i aresztowano 20 Ara 
bów. Śledztwo jest kontynuowane.

—  P R ZE D Ś W IT  H A dZA C H A H . D ziś o godz. 8 
w iecz plenarne zebranie członków  /. referatem  
tow. dr. D B u lw y nt. „Ż yd os tw o  w obe i zagadnie­
nia komunizmu".

B— — W— ^
budowli. Konkurs rozpatrzonoby i rozstrzygn ięto  
przed 1. maja br. tak, żeby  jeszcze w  letnim  sezo­
nie br. rozpocząć budowę gmachu.

P L A S T Y C Y  NO W O C ZEŚNI. Pod  takiem  w ez­
waniem  zaw iąza ła  się n iedawno w  W a rszaw ie  
nowa grupa malarska, do k tóre j w esz li ra. in. pp.: 
A lfred  Ane-dam , Tytus C zy łew sk i, Zygmunt i Sta­
nisław  G rabow scy (P a ry ż ),  K. K ryńsk i, Al. Ra- 
fa łow sk i, M. Schulz, H. Stążewski, W ł, Strzem ień- 
ski (L ó d ż ) i K r. W itkow sk i (L ód ż). Jak w idae z 
nazwisk, grupa posiada charakter w yra źn ie  mo­
dern istyczny .P ierw sza  w ystaw a  nowej gru py o- 
tw arta  ma być w  W arszaw sk im  Instytucie Propa 
gandy Sziuki (Ip s ) dnia 1. czerw ca br.

A U T O B IO G R A F IA  W Ł A M Y W A C Z A . Nakładem 
T ow a rzys tw a  Onieki nad W ięźn iam i „P a tron a t” 
w  Poznaniu ukazał się c iekaw a Książka: „Ż y c io ­
rys w łasny przestępcy". Nap 'su ł U rke Nachalnik. 
Z przedm ową St. B ła ch ow sk ie io  O pracow ał St. 
K ow a lsk i. (Poznań 1933; str. 3812 X IX ).  Jedno 
•/. pism w ileńskich, om aw ia jąc aiiioljiiSgrafję prze­
stępcy, książkę, tę nazyw a w praw dzie  jakby no- 
wemi jakierrrś „Pam iętn ikam i" Paska, ale — przy 
nobieżnem n a iaz ie  przeglądnięciu  książki — czy- 
'e ln ik  doznaje pewnego rozczarow an ia , choćby ■ r 
w zględu na brak oryg in a lnego  ję zykow ego  tw o ­
rzyw a gw ary . Pozatem  zadużo w  książce ,,rozmv 

ySlań", zam ało bezpośredniości 'przeżyć. Książka 
zdaje się, nie daje też obraza życia w ięziennego, 
a w  wspom nieniach autora (z chcderu itd.) rażą 
pewne niezbyt prawdopodobne .cytat}7”' o  — „g o ­
jach '1 wkładane w  usta ludziom, k tórzy  zdań ta­
kich może nie wypowiedzieli nigdy ( - - )  (T «J

iii i k u ! n r
4 Czytelników „N ow ego Dziennika** wyjedzle znowu 
na dwutygodn. bezpłatny wypoczynek do Zakopanego

Stawiamy naszym czytelnikom znowu do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego 
bezpłatnego wypoczynku zimowego w Zakopanem.

W  drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika") na których 
padnie szczęśliwy traf, będzie mogło w ciągu lutego 1933 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w 
wymienionych poniżej, znanyoh doskonałych pensjonatach znajdzie zupełnie bezpłatnie pełne 
umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło znowu cztery miejsca w następujących pensjonatach:

JED NO  w pensjonacie W P . Józefa Ehrlicha „D W O R E K ".
JED NO  w pensjonacie W P . Jadwigi Kurlandówny „ELD O R AD O ".
JEDNO  w pensjonacie W P . Lustiga „Ś W IT “.
JEDNO  w pensjonacie W P . Stilła „S T IL 1 ",

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się naj­
lepszą reputacją.

Warunki uczestniczenia w naszym konkursie są następujące:
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy czytelnicy „Nowego Dziennika" z wyjątkiem człon 

ków redakcji i administracji naszego pisma.
2) Jedynym warumdem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20-tu kuponów, które będą 

drukowane w naszem piśmie od 14 stycznia do 9 ,lutego b. r. Kupony te, które są kolejno nu­
merowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie rai.cm nadesłać najdalej do dnia 11 
lutego b. r. pod adresem: „Nowy Dziennik" (Konkurs zimowy) Kraków, ul. Orzeszkowej. 7. 
Zwracamy uwagę na to, że nie należy nam przysyłać PO JE D Y N C ZY C H  kuponów, lecz zbierać 
je U  SIEBIE  i przesiać dopiero W S Z Y S T K IE  Ł Ą C Z N IE  w zamkniętej kopercie poci podanym co- 
dopiero adresem i we wspomnianym powyżej terminie.

3) Losowanie konkursowe odbędzie się 17 lutego b. r. o godz. 12.30 popołudniu w lokalu 
wydawnictwa naszego pisma, w obecności przedstawiciela notarjusza oraz publicznoś":. Nazwiska 
wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

Donieśliśmy już, żc Stalin wygłosił onegdaj du­
żą mowę, która dopiero teraz została ogłoszena 
w prasie. Stalin daje nam w swej mowie następu­
jący bilans piatiletki: Produkcja przemysłowa 
wzrosła w r. 1932 na 70 proc. z 48 proc. w r. 1928, 
a w porównaniu z czasami przedwojennemi wzrosła 
trzykrotnie. Piatiletka osiągnęła więc swój plan 
W 93.7 proc. a w ciężkim przemyśle nawet, w 108 
proc. Można było plan w całości zrealizować, gdy 
by nie groźba wojny na Dalekim Wschodzie, z 
powodu której ciężki przemysł rosyjski przeszło 
przez 4 miesiące fabrykował amunicję. W ojna mo­
gła  i może jeszcze u ra z  wybuchnąć, ale Rosja 
je-st na i#ą obecnie zupełnie przygotowana. Dla­
tego nii k-.-t ju ż więcej rzeczą konieczną ani na­
wet możliwą utrzymać to samo tempo przy rea­
lizacji drugiej piatiletki. Zerwać trzeba z patosem 
i entuzjazmem, a główny nacisk położyć się musi 
na ulipsseniu jakości pracy, wzmocnieniu dyscy­
pliny pracy i na potanieniu produktów. Frodukcja 
przemysłowa wzrastać będzie na przyszłość od 
19— 15 proc. rocznie, a nie jak dotychczas o 25 
procent rocznie.

W  rolnictwie zorganizowano 5.000 dóbr sowiec­
kich i 200 tys. gospodarstw kollektywnych, zboże 
rzucone na rynek wzrosło podwójnie. Jaki był 
stan żniw, jaka jest ilość bydła i jak wygląda a- 

; prowizacja ludności, tego Stalin nie powiedział, 
j zadawalając się ogólnem stwierdzeniem, że guipo- 
| darstwa społecznego nie można wyłącznie trakto- 
J wać ze stanowiska kupieckiego. Także dla rolD;c- 
* twa nie jest zdaniem Stalina wskazane zbyt for­

sowne tempo. Ilość robotników wzrosła o 57 pro­
cent w porównanin z rokiem 1928, a płace robot­
nicze wzrosły o 57 proc. Niczego natoncast Sta­
lin nie powiedział, jaka jest obecnie siła kupma 
pieniądza i czy poziom życiowy robotników odpo­
wiednio wzrósb 

W  dalszym ciągu swej mowy dał StaJin wyrM 
przekonaniu, że wymiana dóbr nie może sie -ogra­
niczyć wyłącznie tylko do monopolu państwowo* 
go i do roli kooperatyw, ale jeśli handlowi przy­
znać należy większą swobodę ruchów, tb z całą 
energją tępić należy spekulantów. Wreszcie fcap«- 
wiedział Stalin bardzo ostre represje przeciwko 

i „szkodnikom11 systemu sowieckiego.

Z  S A L I O D C ZY T O W E J.

Kryzys własności nieruchomej 
mieiskiei

P rzy  licznym  udziale w łaśc ic ie li nieruchomości 
odbył się onegdaj, staraniem  K ra kow sk iego  T o ­
w arzys tw a  Ekonom icznego, w  sali Izb y  P rzem y­
s łow o- H andlowej, odczyt p. mec. Józefa Kacz 
kow sk iego  z W a rszaw y  na temat, podany w  na­
główku. P re legen t w skazał na niedocenianie roz­
m iarów  kryzysu  u w łasności nieruchomej m iej­
skiej, podkreślając jednak, że o ile w am nk i się 
nie popraw ią, zdoła położen ie gospodarcze w ła ­
ścicie li nieruchomości zw róc ić  na siebie taką uwa 
gę, jaką zw raca  obecnie sytuacja gospodarczo- 
finansowa własności ziemskiej. P re legen t om ów ił 
następnie pod kątem prawnym  i gospodarczym  zna 
czenie ustaw o kon w ersji i obniżce oprocentow a­
nia długoterm inowych lis tów  zastawnych i obli- 
gecy j, podkreślając te ustawy, jako poważną ul 
gę, która może napawać opty.uizint m. N iew iado­
mo jednak, dla kogo ulgi te zostąty właściw ie

uchwalone Lok a to rzy  tw ierdzą, że  u lgi te stano­
w ią  podłoże, na którem dokona się obniżka czyn­
szów , w łaśc ic ie le  nieruchomości uw ażają  zaś, że 
ulgi te zostały wydane dla podtrzym ania stanu 
w łasności nieruchomej m iejskiej. P re legen t pod- 
k rtśla , że u lgi te  w yd a ją  się n ieco dzjwne i dq- 
zostające w  sprzeczności z ogólną polityką, sto­
sowaną przez nasze czynniki m iarodajne wobec 

i w łaśc ic ie li nieruchomości, skoro z  Jednej strony 
w ydaje się okólniki, nakazujące płacenie podatku 
od nieruchomości, od loka li pustych, z drugiej zaś 
strony przychodzi się z ustaw ow ą pomocą w ła ­
sności nieruchomej m iejskiej, w  postaci konwersji 
i obniżki oprocentowania.

W reszc ie  prelegent w skazał na fakt m asowe­
go  niepłacenia czynszów  przez loka torów  w  sta­
rych domach; prelegent upatruje przyczynę tego 
zjaw iska  w  codziennie ponaw iających się w ia ­
domościach prasow ych o ‘ mającej Dastąpić zniżce 
czynszów

W  dyskusji p rzem aw ia ł p i i , Steinberg, prezes 
k rakow sk iego Stow. właśc. nieruchomości, któi p- 
mu odpowiedział prelegent f ,  f



Nagroda Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
na Igrzyska ,»rtakHalil“

Na posiedzeniu P o lsk iego  Kom itetu  O lim pijsk ie 
go  i ZZ., k tóre m iało m iejsce v  .b iegłym  ty go ­
dniu, uchwalono ufundować nagrodę na Makka- 
biaJę Z im ow ą w  Zakopanem.

Duża frekwencja tuiystów 
na Makkabiadę

W  zw iązku  ze zb liża jącym  się term inem  P ie rw ­
szych Ig rzysk  Z im ow ych  Makkabi w  Zakopanem, 
liczba zapisanych na w y ja zd  ciąg le  w zrasta , eo 
najdobitniej św iadczy  o kolosalnem  zain teresow a 
niu jak ie  w y w o ła ły  te na m iarę św ia tow ą  zakro­
jone Igrzyska.

IV. Zjazd „Makkabi** w Polsce
N a  ootatniem posiedzeniu Kom itetu Centralne­

g o  Zw . Makkabi w  Po lsce  uchw alono zw o łać  IV . 
O gólno P o lsk i Z jazd  Zw iązku  Makkabi na dn. 
25 i 26 lu tego br. Z jazd  ten poza spraw am i orga- 
n izacyjnem i i finansowem i zajm ie się przedew szy  
stkiem  ułożeniem term inarza żyd. zaw od ów  mi­
strzow sk ich  w  Po lsce o ra z  spraw am i w yszko le ­
nia (obozy, kursy itp.).

,, PO R A D N IK  T E C H N IC Z N Y "
4-ty numer „Poradn ika  Techn icznego" ukaże się 

W drugiej p „ ło w ię  stycznia br. Num er pow yższy  
zaw ierać  będzie szereg  cennych prac, w skazów ek 
i  rad ze wszystk ich dziedzin sportowych. Prenu­
m eratę na „Poradn ik  Techn iczny" przyjm uje Zw. 
M akkabi w  W arszaw ie, P la c  Żelaznej B ram y Nr. 
9 m. 3.

S E K JC A  N A R C IA R S K A  ŻKS. M A K K A B I K R A
K o W  urządza w  czasie od dn. 22 stycznia do 1 
lu tego obóz narciarski, połączony z  kursem dla 
początkujących i w praw nych  w  K ow ań cu .ko ło  N o  
w ego  Targu . Zgłoszen ia  i in form acje codziennie 
m iędzy godz. 7‘30 a 830 w iecz. w  lokalu  klubn- 
w ym  p rzy  ul. Jagiellońsk iej 10 ,11. p. W p .sy  do 
Sekcji przyjm nje sekretarjat o d z  ennic od godz. 
7— 8 w iecz. w  lokalu  k lubowym  przy  ul. Jag ie l­
lońskiej 10, II.  p. C złonkow ie sekcji korzysta ją  
z 33-proc. zniżek ko le jow ych  oraz w szelk ich  im 
p rez p rzez sekcję urządzanych.

W Y C IE C Z K Ę  N A R C IA R S K Ą  N A  C ZA N TO R JĘ  
I  STO ŻE K  organizu je w  dniach od 14— 15 bm. 
2yd. Akad. K o ło  Miłośn. K ra jozn aw stw a . Zgłoszę 
nia w  lokaln  Koła . W  dniach od 29 bm. do o lu­
tego dohędzie się obóz narciarsk i w  Bukow in ie 
i  Zakopanem z okazji M akkabjady In form acje l 
Zgłoszen ia w  lokalu  Koła , p rzy  ul. Gołębiej 2, 9, 
tel. N r  172-14.

N a  T U R N IE J U  H O K E JO W Y M  W  SM OKOW CU 
końcow a k lasyfikacja  dała rezultat następujący: 
1 ) P ro s te jo v  (Cz.), 2) B B TE  (Budapeszt), 3) W iih- 
r in g  (W iedeń ), 4) G L T K  (P ilzn a ), 5) K T H  (K ry n i­
ca ), k tóry  uzyskał zaszczytny w yn ik  z W ahring  
1:1 i B B TE  0:1, 6) S lovan (M. Ostr.), 7) W ysok ie  
ITatry.

D R U Ż Y N A  P IN G P O N G O W A  SAM SONU (T A K  
N Ó W ) o ln io s ła  ostatnio szereg  sukcesów, zw yc ię ­
ża jąc Hakoah (K ra k ó w ) 6:1 i Makkabi (K ra k ó w ) 
6:1. D alsze w yn ik i w  m istrzostwach pingpongo­
w ych  okręgu krakow sk iego : I la g ib o r— Makkabi 
6:1, W is ła— Siła 7:0, Makkabi (K ra k ó w )— ŻTS 4:3, 
iW isła— H ag ibor 6:1. N a jw iększą  sensacją są k lę­
ski Makkabi, zeszłorocznego m istrza K rakow a.

Z E S P Ó L  H O K E J O W Y  B K E  (B U D A P E S Z T ), 
k tó ry  w  sposób trag iczny  u legł w  K ryn icy  nieda­
w no B randenburgji (B erlin ), p rzeg ryw a jąc  po 3 
tercjach bezbram kowych w  10-min. d ogryw ce 0:3, 
z rew an żow a ł się dosadnie, pokonyw ając Branden­
burg w  Budapeszcie 6:0 (2:0, 3:0, 1:0). Tem sam e n 
udowodnił, że  w yru gow an ie  go  z finału kryn ic­
k iego  była czystym  przypadkiem . (— )

W IE L K Ą  N A G R O D Ę  K O L O N J I zdobył ns tam­
tejszym  torze  kolarsk im  m istrz św ia tr  M ichard 
(F ran c ja ).

A N G L IK  W IL S O N  w y g ra ł w ie lk i m iędzynaro­
dow y b ieg  na przeła j w  P a ry ż  i, zw yc ięża jąc  słyn­
nych b iegaczy francuskich L ec lerca  i L e feb rea

O LT M PJA D A  Z IM O W A  1936 IŁ  odbędzie się de­
fin ityw n ie  w  A lpach baw arsk im .

K O M B IN O W A N Y  TE AM  H O K E J O W Y  P O L S K I 
ma g rać  w  P radze  czeskiej w  nadchodzącą sobotę 
i  n iedzielę na to rze  sztucznym ze słynną drużyną 
L T C  Praha —  Bez odpow iedn iego treningu ryzy ­
ko za w ielk ie .

Z W Y C IĘ S T W A  BO K SERÓ W  PO LSK IC H  w 
W a ru a w ie  i Lodzi nad Czscn osłowakami dowo-

Sir e wNOWY DZIENNIK" piątek 13- I- 1933

Zakłady Bały w Zlinie
Słynne zak łady w yrobu  obuw ia B aty  w  Z lin ie 

stanow ią zdaje się jedyny sw o jego  rodzaju  w y ją ­
tek w  czasach obecnego kryzysu.

Bata wT Z lin ie nic zm niejszył produkcji, ale u- 
Irzym ał ją  w  roku 1931 i 1932 na na jw yższym  po­
ziomie.

Pozatem  przeprow adza p lanow o dalszą o lb rzy ­
mią rozbudowę swych św iatow ych  zakładów .

Produkcja B aty w  Z lin ie  w ynosi oko ło  60 mil- 
jon ów  par obuw ia rocznie, a w artość  im m obilji 
w  Z lin ie  p rzew yższa  m iljard  złotych.

Jak w iadom o, firm a ta za ło ży ła  rów n ież fab ry ­
kę obuw ia  w  Polsce w  Chełmku, irdz:e obecnie 
pracuje p rzeszło  500 robotn ików  i w y tw a rza  się 
ponad 500.000 par obuwia rocznie.

W yn os i to jednak za ledw ie 2 do 2,5 procent 
w szystk iego  obuwia, produkow anego w  Po lsce  —  
p raw ie  w y łączn ie  systemem rękodzieln iczym  1 
chałupniczym.

S P R A W Y  SPO ŁECZNE.

Min. Hubicki protektorem 
poradk- eugeniczuych

M inister opieki społecznej dr Hubicki ob jął p ro­
tektorat nad w szystk iem i poradniam i Po lsk iego  
T ow a rzys tw a  Eugenicznego (p łradnie przedślub­
ne, małżeńskie, dla matki i dziecka itd.).

W  W a rszaw ie  istnieją już cztery  poradnie eu- 
geniczne, a m ianow icie: w  centrali Po lsk iego  T o ­
w arzys tw a  Eugenicznego p rzy  ul. N o w y  Świat, 
p rzy  ośrodkach zd row ia  na ul. Puła osk ie j i G ro­
chowskiej, oraz przy ambulatorju.n K asy  Che 
rych na ul. W olsk iej. W  najbliższycm  czasie uru­
chomiona będzie nowa p on d n ia  na Pradze. P o ­
nadto istnieją już porad.iie eugeniczne, p row a­
dzone przez oddzia ły  P. T. E. v  W iln ie, Pozn a­
niu, Białym stoku, Lod zi i Katow icach. (— )

l  E K K A N U

„Biała trucizna**
(K in o tea tr  „Sztuka"

F ilm  ten, osnuty na tle pow ieści A, M arczyń­
skiego, służy raczej celom dydaktycznym, chce 
bow iem  środkami artystycznein i przekonać w id o­
wnię o szkod liw ości i zabójczych wprost w p ły ­
wach narkotyków . Cel sw ó j obraz w  zupełności 
osiąga, w ątp ić bow iem  należy, by w idz, k tóry 
w idziaż Jaracza w  tym film ie, szukał jeszcze ra­
tunku przed soba samym w  „b ia łe j iruciźn ie", tj. 
w  kokainie. Zrozum iałą w ięc  jest rzeczą, że na 
p ie rw szy  plan w ysuw a się tu g ra  aktorska, a 
przyznać należy, że obsada jest pierwszorzędna. 
Obok Jaracza, tego asa polsk iej sceny, występują 
(jeszcze takie „gw ia zd y ", jak Maszyński, Olsza. 
B ron iszów na i Justjan. N iek tóre  zd jęcia (jak  W a i 
szaw a w  nocy, W is ła ), stoją na w ysok im  pozlo 
m ie artystyc7.nym. D odajm y jeszcze, że w e  f i l ­
m ie w ystępó je  doskonała para taneczna —  Zizt 
Halam a i Feliks Parnell. (-s i)

Z SA L I SĄDO W EJ.

|„Hasło Podwawelskie**
W czora j odbyła się przed tut. Sądem okr Kar­

nym rozp raw a p rzec iw ko Józefow i Kowalskiem u, 
odpow iedzia lnem u redak torow i „H as ła  P od w a ­
w elsk iego". W  piśm ie tern ukazał się w  paździer­
niku ub. r. artyku ł zaw iera ją cy  szereg  obelg skie 
rowanych p rzec iw ko krakow sk iej firm ie  Su- 
chard* S‘, A. i je j dyrektorom  pp Laxom . —  Obra­
żeni: firm a „Suchard" i pp. L a x o w ie  -wnieśli przez 
adw. dra Henryka H erza w  K ra k o w ie  przeciw ko 
odpow iedzialnem u redaktorow i K ow alsk iem u akt 
oskarżenia. Oskarżony K ow a lsk i nie z ja w ił się 
osobiście do rozp raw y, ale w ys ła ł pełnomocnika 
w  osobie adw. dra L ew a rtow sk iego

R ozpraw a, k tórej p rzew odn iczy ł sso dr. Stuhr 
musiała zostać odroczona, gd/ż w ed le  obow iązu ­
jące j ustaw y g ro z i za obrazę czci kara do 2 lat 
aresztu, a w  sprawach, w  którycn oskarżonemu 
zagraża  kara pozbaw ien ia w olności pow yż 1 ro ­
ku, musi oskarżony osobiście do ro zp ra w y  się 
stawić.

Zastępca oskarżycie li p ryw . adw. dr. H erz po­
s taw ił wn iosek o przym usow e doprow adzen ie o- 
skarżonego do następnej rozpraw y.

dzą, że ostatnie klęski z N iem cam i Szw ecją były  
następstwem ołędów  treningów/eh, w a lk  w ew n ę­
trznych, o ra z  że punkt ciężkości boksu nie leż j 
już w  10C proc w Poznaniu i że poziom reprezen­
tacyjny zaw odn ików  się w yrów nu je. (— )

Nr. 13

C Z W A R T E K , 12 S T Y C Z N IA .
K ra ków  (312,8) 11,10 P rz jgn fd  P rasy  i W iado­

mości m eteorologiczne, 11,58 S y ju a ł, ile jn a ł, 12,10 
Koncert: dyr. Ozim iński (N ow o w ie jsk i, F ibicb, 
Smetana, Czajkow ski, B izet, L is zt), 13,20 W iado­
mości m eteorologiczne, 15,10 W iadom ości gospo­
darcze i eksportowe, 15,25 Gramofon, 15,35 „D ie ta  
w  chorobach p rzew odów  pokarm ow ych '1 —  M.' 
M orzkow ska, 15,50 Gramofon, 16,25 Średni kura' 
francuskiego —  L . Roąu igny, 16,40 „U  Pana P r e ­
zydenta R zp lite j" —  odczyt dra B. HełczyńsJaego, 
szefa K ance la r ji C yw ilnej, 17 Gramofon, W  przer-j 
w ie  kom unikaty L . O. P . P . 17,40 dr. W . L ip iński,
„O  pamiętniku leg jon ow ym  gen. S ław o j- Skład-i 
k ow sk iego ", 18 M uzyka lekka. W  p rzerw ie : Wia-J 
domości, 19 Rozm aitości, 19,15 „R zec zy  ciekaw e".
J. B a jsarow icz, 19,30 K w adrans literack i: W ł. L. 
E w e rt — Hum oreska „P u k " i „Z ęb y ", 19,45 D zien ­
nik prasow y, 20— 21,30 M uzyka lekka: dyr. N  i-
w io t , K. Ilo rbow sk a  (sopr.) J. Strauss, Siede, L?- 
har, Stolz, Kalm an, M aklak iew icz. W  p rzerw ie  o 
20.55: W iadom ości sportow e i prasow e, 21,30 Słu- 
cnow isko „M onsieur H elćne" w ed ług G lyrca  l 
Franka, 22,15 Muzyka cygańska (z  Domu [Pukle.'a 
w  W a rsza w ie ), 22,55 W ia d o n o śc i m eteoro log icz­
ne i policyjne, 23 M uzyka lekka, 24 Hejnał 

W a rszaw a  (1411,8) 11,10—19,10 p. K ra ków , 19,20 
W iadom ości rolnicze, 19,30—24 p. K raków .

K a tow ice  (408,7) 11,40—15,25 i. K ra k ó w  i G ieł­
da zbożow a, 15,351— 17 p. K raków , 17 Szwedzkie 
pieśni ludow e —  M. Cwojdzińska, 7,45— 19 p. 
K raków , 19 M. M ikuła: Feljeton sportow y, 19,15 
Rozm aitości, 19,25 W iadom ości harcerskie, 19,30 
— 24 p. K raków .

L w « w  (380,7) 11,40— 15,50 p. K raków , 16 „N o w o ­
czesne fo rm y  przedm iotów  codziennego użytku —
H. W olska, 16,15 P ły ty , 16,25— 19 p. K raków , 19 
„Z ja zd  w  R aw ie  Ruskiej: Augusta I I  z P iotrem
Wielkim * — opow iadan ie h istoryczne dra F ila -a , 
19,15 Rozm aitości, 19,30— 2-1 p. K raków , 24 Trans­
m isje sta'cyj zagranicznych.

Sztuttgard (360,6) 17, 20 Muzyka, 21,20 Słuchowi- j 
sko M. H eye ‘a „Szp iedzy".

Rzym  (441,2) 13,05 i 17 Muzyka, 20,45 Koncert 
sym foniczny.

P ra ga  (488,6) 16,10 Muzyka (W ein bcrger, Debus- 
sy, Goldbach), 19,20 Pieśni słow iańskie, 19,50 So­
naty Haer.dla i Bacha, 20,20-22 Słuchowisko. 
22.15— 23 Koncert 

W iedeń (517,2) 11,30 K w artet, 15,30 Sonata
Brahmsa, 17 Kapela, 20 W eso ły  program , 21 „O pe­
retka w iedeńska": Kapela i K. Suk (tenor), 22,45 
Jazz. (— )

F R Z Y T O M N O śĆ  U M YS ŁU .

W  kilka minut po a larm ie locnym, k tóry  w y r ­
w a ł ze snu gości botelowycn , do grupy podnieco­
nych i skąpo odzianych ludzi, stojących przed p io ­
rącym  hotelem, podchodzi jegom ość z zapytan iem :

—  Czemu panow ie się denerw ujecie? Ja ubie­
rałem  się zupełnie spokoj iie , w ypa liłem  pap iero­
sa, popraw iłem  nawet krawat.

—  Bajeczne! —  w oła  jeden z  podenerwowanych 
gości hotelowych, —  ale czemu pan w  takim  razie 
nie w łoży ł spodni? (— )

L O G IK A .

Państw o w yb iera ją  się do teatru Pouczyw szy 
i.ową służącą należycie, w ysy ła ją  ją  po bilety.

— Niech Zosia przyn iesie dwa b ilety  do lo ży  po 
; :ęć złotych.

Po pó ł godzin ie Zosia wraca.
—  I co, są b ile ty?
—  Proszę  pani tych b ile tów  po 5 złotych już nie 

było, w ięc  kupiłam 10 b ile tów  po złotemu na mie 
sca stojące. (— )

S Ł U S Z N Y  A R G U M E N T

—  A  czy mogę być pewnym, że pański śro 
przeciw  nagniotkom  jest n ieszkod liw y?

—  B ezw zględn ie, proszę pana! Jeden z im 
k lien tów  używ a go  już od ośmiu lat!
— ■^ ■ h m i—

O D PO W IE D ZI RED AK C JI.

P. F. W . K R A K Ó W : N iestety  nie m ożem y sko­
rzystać.

KOM., R O P C Z Y C E : Żydow sk i Kom itet Fomocs: 
K raków , Skaw ińska 2.

S. G., T A R N Ó W : Do druku nie nadaje się.
N. H., R O P.; N ie  m ożemy skorzystać!
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Medycy Żydzi nie. dopuszczeni do zajęć 
w zakładzie anatomicznym

Znowu sprawa trupów żydowskich
Onegdaj studenci m edycyny drugiego roku U n i­

w ersytetu  W a rszaw sk iego  pow inni byli uiścić po 
10 z ł w  zak ładzie anatom icznym  za używane p re ­
paraty. K iedy  studenci Ż yd zi zg łos ili się, aby za­
p łacić za preparaty, ośw iadczono im, że opłata ta 
nie będzie pobrana od nich, bo niema w  zakładzie 
anatom icznym zw łok  żydowskich.

W a rto  zaznaczyć, że  dop iero w  jb ie g łym  tygo ­
dniu zakład anatom iczny zw róc ił się do T o w . „O-

stntnia Posługa ' z  prośbą, by tow arzys tw o  zaje- 
lo  się pochowaniem  123 zw łok  żydowskich, które 
dostarczone zosta ły  p rzez szpital żydow sk i, m iej­
ski zakład w ych ow aw czy  dla podrzutków żyd ow ­
skich, oraz „Z o fjó w k ę "  w  Otwocku.

A  obecnie ten sam zakład nie chce dopuścić stu­
dentów- Ż yd ów  ao zajęć praktycznych rzekom o 
dlatego, że niema zw łok  żydowskich.

Prezes kahału t* mebrzeskiego
rzuca ohydne oszczerstwa na Z,ydow

2 Tarnobrzega  piszą nam:
Sprawa wyboru, jednego z czynnych członków  

Agudy, p rzew odniczącego kabała Ozjaszu Osta, 
na członka K om is ji Szacunkowej dla podatku do­
chodow ego na pow. tarnoprześki, przyczyn iła  się 
do w ydobycia  na św ia tło  dzienne n iebyw ałego 
w prost skandalu. U dało się ho vie.n stw ierdzić, że 
pan ten w  podaniu, sk ierow an en  do W ład zy  w  
zw iązku z prośhą o darowania nu pewnej kary, 
pow ołu je się na to, iż „śc iga  i potępia antypań­
stw ow e obozy i  ze sjonistami, k tórzy  chcą mieć 
państwo w  państw ie, p row adzi nieustanną walkę, 
o  czem naszym m iejscow ym  władzom  jest w iado- 
mem“ . W  nadmienionej praśbie chw ali się tenże

pan, iż p racow ał eaerg iczn ie  i skutecznie na rzecz 
BBW R. i że je g o  praca była bez jak ichkolw iek  ko­
rzyści m aterjalnyeh, lecz Ii ty lko ze szczerego pa- 
trjotyzm u.

Społeczeństw o żydow sk ie, do głęb i obudzone 
tym taktem, żąda bezzw łocznego ustąpienia usta 
ze stanow iska przew odniczącego kahalu, k tórego 
to stanow iska nie jest godzien.

Spraw ą tą zajm ie się też n iew ą tp liw ie  K o ło  Ż y ­
dow skie dla w yśw ietlen ia , jak  to  n iek tórzy agu- 
dow cy „b ez in te resow n ie1 pracują ;y  przy w yb o­
rach, żądają zapłaty za sw e usługi, św iadczone 
rzekom o li ty lko  ze ,szczerego patrjotyzm u". (— )

Tragiczne żn iw a  k ryzys u
Onegdaj w e wczesnych g  >Jzinach rannych ro ­

zeszła się po L w o w ie  w iadom ość o  trag icznej 
śm ierci znanego w  szerokich sferach lw ow sk ich  
przem ysłow ca na ftow ego, inż. W ładys ław a  de 
Sajo ,prezesa Zw iązku polskich przem ysłow ców  
naftowych i w iceprezesa now oza łożonego Z w ią z ­
ku producentów ropy. Sp. inż de Sajo za jm ow ał 
m ieszkanie p rzy  ul. Akadem ickiej 5 i w  nocy po 
pełnił sam ohójstwo. strzela jąc do siebie z rew o l­
w eru  w  skroń. T ra g iczn ie  zm arły  był do nieda­
wna zamożnym człow iek iem . S ilny kryzys odbił 
się na interesach śp. inż. de Sajo. Posiada ł on 
trzy  kopalnie. W  ostatnich czasach nie m ógł w y ­
w iązać się ze swych zobw iązań  i popadłszy w  
depresję duchową, postanow ił odebrać sobie ż y ­
cic. Zam iar ten pow stał jeszcze w  ciągu dnia, 
w  którym  napisał szereg lis tów  do rodziny i 
przyjac ió ł. W  listach do rodziny zm arły  pozosta­
w ił  szereg dyspuzycyj s zw a g row i i personelow i 
biurowemu. Z ostaw ił też dysp izyc je  co do w y ­
chow yw an ia  d w ojga  dzieci sw ego  brata, którem; 
się op iekow a ł Zm arły  trag iczn ie  przem ysłowiec 
padł o fia rą  w a lk i przem ysłu la fto w ego  z kartę 
lem naftowym , k tóry  zw a lcza ł. Sp. inż. Je Sajo

należał do P ie rw sze j B rygady. W  obecności p ro­
kuratora dr. Cygana odczytano pozostaw ione 
przez zm arłego  lis ty  do rodziny i p rzyjació ł. W  
liśc ie  do sw ego  szw agra  zm arły  pisze: „Kochany 
Antku! Jestem już tak zm ęczony przesileniem  go- 
spodarczem  i w a lką  z kartelem , że dłużej żyć mi 
się nie ebee. Całe szczęście, że człow iek  może 
żyć  tak długo, jak zechce..."

Z W a rsza w y  donoszą: Od w ielu  łat w  domu 
przy ul. B on ifra tersk ie j 27 m ieszkał 57-letni B er 
Korensztajn , kupie.: hranży rybnej. Jeszcze k ilka 
lat temu hył zam ożnym  kupcem branży rybnej. 
P ro w a d z ił w ie lk ie  interesy w  bazarze Orzecha 
(Franciszkańska 19).

Ostatnio jednak popadł w  kłopoty materjalne. 
M ia ł długi, z których nie m ógł się w yw iązać. O- 
negdaj m iał zapłacić weksel na 300 zł, na co nia 
m iał pieniędzy. W e  w torek  rano vyszed ł z domu 
jak zw yk le. D om ow nicy m yśleli, że udał się do 
bazaru. Tym czasem  o godz. 10 rano jedna z lo ­
katorek domu udała się na strych i  znalazła tam 
w iszącego Bera Korensztajn.a. N a alarm  p rzy ­
biegł. lokatorzy. Pom oc okazała się spóźniona.

-o -o -o -

Komisarz wkahaie wielickim ró w  zebrania od prezesa „Sokoła ", k tóry  donosi, 
że wskutek przeszkód natury regulaminowej* „So-

Nasz korespondent w ie lick i donosi: , ko} .. uchwa, -  . ni ?ło, zenia zebranis
W najbliższych dniach należy się spodziewać . . i i

zam ianowania kom isarza w  gm in ie żydow sk ie j 
w  W ieliczce. Szereg bow iem  posiedzeń now o w y ­
branego Zarządu nie doszło do skutku. Ostatnio 
poleciło  S tarostw o pow ia tow e  k rakow sk ie  zw o łać 
poraź ostatni w ybran y Zarząd na posiedzenie 
konstytuujące. S tarostw o reprezen tow ał p. mgr. 
W. Chrapow icki, posiedzenie jednak nie doszło do 
skutku, gdyż część ortodoksów  nie przybyła , a 
sjoniści z ło ży li deklarację p n te -tu ją cą  p rzec iw  
bezprawnemu przeprow adzen iu  w yb o rów  i opu­
ścili posiedzenie. K w estja  w ięc  z im ian o w a i ia  K o  
m isarza rządow ego  w  gm in ie żydow sk ie j w  W ie ­
liczce  jest przesądzona.

Odczyt endeka w ukraińskie] 
„Proświcle**

„K u r je r  L w o w s k i"  donosi z B rzeż in , że zjechał 
tam h. m inister ośw ia ty  prof. Stanisław G^absk' 
z referatem  o M ałopolsce W schodniej Prelekc>> 
m iała się odbyć w  sali „Sokoła  ' Na trzy  godzirn 
przed zebraniem, nadeszło pismo do organizato-

do starostwa, odw ołu je zgodę na w ynajęcie sali. 
O rgan izatorzy  zw róc ili się tedy do gospodarza u- 
kra ińskiej „P ro ś w ity " ,  od k tórego bez przeszkód 
otrzym ali salę dla p rzyw ódcy  i teoretyka obozu 
endeckiego, k tóry  re fe row a ł na temat „katastro­
fa lnego  stanu polskości w  M ałopolsce W schod­
niej".

Ile kosztuje chleb w Polsce
W edług urzędowych danych na jdroższy  chleb 

(39 g r  za k ilo ) jest w  Drohobycza, a najtańszy 
w e W łocław ku  (23 g r).

B rano pod uwagę 65 proc. chleb żytn i pytlow y, 
k tórego cena w ynosi w  W a rszaw ie  35 g r  za kg.

B. pro i. uniwersytetu skazany 
za oszustwo

Przed  sądem okręgowym  w  W arszaw ie sianąj c 
'tegdaj Ł prof. fizyk i ; matematyki na uuiwersyte 
ic war. 7a*sk 'm , Luclan S emińsk.i. Prof. Siemińsk 
■skarż, r y  był o że repta ł od dwóch siamuzel- 

sumę frfO ał. ty aułem wynagrodzenia aa przyfęcit

staruszek do schronisk'* fc’ a starców. Prof. 
ski nis w ystarał siię o mb? sce w  domu ja r c ó w , utu­
li pieniędzy staruszkom r.e zswrucit- Sad skazał Sie 
mifislkiesŁo na 6 m iesięcy więzienia.

Sensacyjne aresztowanie 
w Warszawie

Znany z procesu o o ' zo’. ersitwo przeciwko b. w.i- 
c.emiimsi: ow i Stanzynsk emu Stefan Ol piński został 
onegdaj w  W arszaw ie aresztowany nocl zarzutem 
upraw rnia b igam j. Jak t ę  okazuje Olpirrflt; po raz 
P ierw szy  ożeliiil się w  r. i i  16 z jakąś baronówną w ę 
gierska następnie w  r ?P1S zaw arł drugi zwlążuk 
małżeński a ostatnio ożenił s !ę z Kłusiewiczówi.ą. 
balot hiyamiii nastąpił PT-? zawarciu drugiego z.wiąz 
k.u małżeńskiego. Przesłaćnan c Olpińskiego u w a io  
kilka godzin. Sędzia zdo .ydowa? pozostawić Olipiń- 
skiiego na wolnej stopie
Księżna Kory but—Woroniecka 
przed sądem apelacyjnym

Sad apelacyjny w  W tircffewfe rozpatrywał osta­
tnio seisaeym ą sprawę ks.ężnoj Zoiji K ffltbttt-W o- 
Toiaeckied. zabójczyn i przem ysłowca i kuip a warsza 
wskiego Brunona Boya- Sad skazał Woroniedką na 
3 lata więzienia z  z a l i c a r e s a b u  sjedczego. 
czyj* podw yższył jej karę, albowiem sąd okręgowy 
skazał ją na 3 lata w ieu jzy

Okropna śmierć dziecka 
oblanego wrzątkiem

T ra g iczn y  w ypadek  w yd a rzy ł się w e L w o w ie  
w  rodzin ie Herm ana W eissa, w łaśc ic ie la  pralni 
p rzy  ul. G ródeckiej U . W eiss p rzyp row adził do 
rod ziców  swoich pótoraroczną córeczkę, która ba 
w iła  się z sw ą babką. W  pewnym  momencie dzie- 
cko w eszło  do kuchni, gdzie służąca ohciała je  
wykąpać. ,W  tym celu nastaw iła na kuchnię w o ­
dę w  baniaku i p rzygo tow a ła  wannę. W  momen­
cie, gdy  w oda odpow iedn io się ogrzała , służąca 
rozebra ła  dziecko, poczem z b a n i t a  zam ierza ła  
przelać wodę do wanienki. N ag le  u rw ało  się ucha 
haniaka i na dziecko' w y la ła  się cała w r z ą c a 'w o ­
da. N ieszczęś liw a dziew czynka doznała poparze­
nia dru giego stopnia i p rzez lekarza pogotow ia  
ratunkow ego odw ieziona została do szpitala dzle 
c ięcego przy  ul. śvv. Zofji. D ziecko iedi.aK w śród  
okrdpnej m ęczarni zm arło. N ieszczęś liw e j rodzi­
nie to w arzyszy  powszechne współczucie.

74 letni rejeat skazany 
na 11/2 roku więzienia

W  sierpniu br w yk ry to  nadużycia na szkodę 
Skarbu w  kancelarji rejenta Eugenjusza T ro jan ów  
sk iego w  W a rszaw ie  przy ul. P io trkow sk ie j 18. 
Nadużycia sięgały sumy 22 tys ięcy zł. Onegdaj 
rejent T ro jan ow sk i stanął przed Sądem ok ręgo­
wym , k tóry  skazał g o  na półtora  roku w ięzien ia  
o raz  5.000 zł g rzyw n y

Ze w zględu  na sędziw y w iek  oskarżonego (74 
la ta ) zaw ieszono mu karę w ięzien ia  na 3 lata.

Oszustwa stemplowe
Z K a tow ic  donoszą, że  na zarządzen ie sędzie­

g o  śledczego aresztow ano trzech braci Stępieniów 
a  m ianow icie aplikanta adw okack iego Stanisława 
Stępienia, w łaśc ic ie la  biura porad prawnych dra 
Tadeusza Stępienia i urzędnika skarbow ego Je­
rzego  Stępienia. A resztow an ie  nastąpiło pod za­
rzutem oszustw  stem plowych na szkodę skarbu 
państwa. A resztow an i m ieli posługiw ać się uży­
wanym i stemplami, przycrem  m anipulacje te  +rw a  
ły  ca ły  rok, a praktykow ane b y ły  na teren ie K ró ­
lew sk ie j H uty i Katow ic .

K R O N IK A  T A R N O W S K A ™
—  K .S E Ł  Z  BB, C7V KOMINIARZ. Sekcja dra­

matyczna TUR-u przygotow ała  farsę .Poseł z BB, 
czy komraiaia**. W  ostu ta ej jednak chwili praedsita* 
wienle odwołano n.a sikawek zakazu Starostwa, które 
zabrcnJo w y s ta w ^ iia  ..•.ruta.

—  K R W A W A  W A L K  4 POLICJI Z  BANDYTAM I. 
Policja  otrzym ała poufną wiadomość, ż e  w  domu 
Zofji Matfok w  (jhysaow ls ukrywa sdę poszukiwana 
od dłuższego czas.™ aza*:* groźnych bandytów . P o  
1'cja ays la ła  natychmiast ł-lny patrol poticyjny do 
Chyszowa- W  obwił:, gdy patrol zbliżał się do 'rm n 
Matłokow ej bandyci poczę li z  ukrycia  os trze liw ać  
policję, pr^yazem leden z posterunkowych, 'W Sady 
sław B mba został raniony. Bandyci mntaię'.i w  po-
• e. gdzit wkrótce zni»d Min o  oadymlaStowego 
pcścigu, szajki nie uh^y/ano.
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ĆD NASZYCH KORESPONGEWTOW
Z Jarosławia

(U H ) O T W A R C IE  N O W EG O  L O K A L U  IO W . 
,.I)R O K ‘\ Ostatnio odbyło  się uroczyste pośw ięce­
nie now ego lokalu  Stow. gimn. sport. ,.D rcr“ , k tó­
ry  po fuzji z  „H apoe lem " ro zrós ł sie w  DOteżnv 
ośrodek sportu żydow sk iego , liczący  ponad 200 
członków  .N ow y lokal, ob zjn u jący  4 pckoje spro­
sta wzm ożonym  potrzebom  tow arzysk im  „D ro ru " 
i s tw arza jąc centrum sportu ży io w sk ie go , pchnie 
g ' zapewne na szersze to ry  v  naszem mieście. 
O tw arcia  dokonał prezes T o  w. dr. M ayer. P o  po­
w itaniu w  im ieniu Kom itetu  Loka ln ego  Org. 
Sjon. przez Iow . dra R ab inow icza  i  innych dele­
ga tów  re fera t o  sporcie w yg ło s ił p. mgr. Eichen- 
wald.

„ IW R IA H " .  Z in ic ja tyw y  hebrąistów  przy  Unji 
Sjon. Rew. założona została „ Iw r ia h “ , k tórą kie­
ruje tow. Charylan. D ziała lność zapoczątkow ano 
cyklem  re fe ra tów  z dziedziny judaistyk i i  nowej 
literatury hebrajskiej, w ygłaszanych  wr każdy pią 
tek w ieczór.

„u N E G  S Z A B A T ". Staraniem  T o w  „B nej Sjon“  
odbyw ają  się co sobotę w zorom  palestyńskim  w  
lokalu  tego T ow a rzys tw a  „O nog Szabat", cieszą 
cy się bardzo silną frekw encją , a to dzięk i sw o­
bodnemu nastro jow i, dobrym  referatom  i o ż y w io  
nej dyskusji.

W IE C ZÓ R  C H A N U K O W Y  S Z K O Ł Y  Ż Y D O W ­
SKIEJ odbył się w  sali Jad Charuzim, p rzy  
szczeln ie w ypełn ionej sali j stanow ił bardzo w ie l 
ki sukces.

A K C J A  N A  Ź. F . N. Ostatnio baw ił w  naszem 
n.ieście tow. dr. Gottesdiener, k tóry  w yg ło s ił w  
przepełnionej sa li Jad- Charuzim  na zgrom adze­
niu ludowem  referat, zaś następnego dnia w  sali 
BtKOły żydow sk ie j dw a refe ra ty : dla m łodzieży 
1 M Lraeh i. Ponadto odbyło się z udziałem Go­
ścia posiedzenie rozszerzanej K om is ji t  F. N 
na k tóre j om ów iono plan pracy.

Z  ZYCTA O R G A N IZ A C YJN E G O . Dnia 22 ub m. 
Odbyła się w  salach Klubu T ow a rzy sk iego  pod 
przewodnictwem tow . dra Realera  herbatka o r­
ganizacyjna akadem ików, na k tóre ] po ożyw ionej- 
J jaku sji uchwalono w stąp ić do „B nej- Sjonu" i 
Otworzyć w  nim sekcję akademicką. N ow o  utw o­
rzona sekcja akademicka lic zy  p raw ie  50 człon­
ków . D zjęk i te j akcji udało się w ypełn ić  dotk li­
w ą  lukę dotychczasow ego życ ia  organizacyjnego, 
polega jącą  qa tem, że  m l odzież akademicka sjoń- 
aka nie b y ła  zupełnie zorgan izow an a i  w  w ięk- 
M e j częśei nie bra ła  czynnego udziału w  życiu  sjo
nistycznem,

W  zw iązku  z  powstaniem  sekcji akadem ickie] 
od b y ło  się w  dniu 1 bm. N adzw ycza jne W a lnę 
Zebran ie  Stow. Bnej Sjon, na którem  w ybran o 
n ow y W yd z ia ł a zasłużonym  dotychczasowym  pro 
zesem  tow . Graffen i na czele.

D nia 25 ub. m. odbyło  się zw ycza jne W a lne ze­
bran ie „Tarbu tu ", na którem  w yb ran y  został no- 
yoy W yd z ia ł z  tow- drem Rsslęrem  na czele

T ego ż  dnia odbył się zjazd K ierow n ików  ojdfcia 
łó w  Bejtaru  całe j środkow ej M ałopolski, zo rga ­
n izow an y przez tutejazą Kom endę Bejtaru. Z jazd 
p ow ita ł i o tw o rzy ł tow . Potascher, prezes Unji 
S jon is tów  rew iz jon istów , poczęm  im ieniem  K o ­
mitetu lokalnego p rzyw ita ł zjazd tow . dr. Resffer. 
P o  przem ów ien iach delegatów  M israchi, m łode­
g o  W iza  i M enory w yg ło s ił referat tow . mgr. 
Tencer. Z jazd  obradow ał dw a dni.

W Y B O R Y  DO R A T łY  M IE JS K IE J  odbędą się 
najprawdopodobniej w  najbliższym  czasie w edług 
starej ustaw y sam orządowej. W ybran a  ma być 
po łow a  radnych w ylosow anych  z powodu upły­
wu kadencji z  początkiem  ub. roku.

Z  K A H A L U . Tu te jsze Stąr>stw o od m ów iło  ro z­
pisania w yb o ró w  do lcahału, m imo npływu ka­
dencji dotychczasowych W ładz, m otywując krok 
sw ó j tem, że rozporządzen ie w ykonaw cze z r  
1930 normujące skład W ładz gm iny ży d o w i ki ej 
w ydane zosta ło  ty lk o  celem przeprow adzen ia ó w ­
czesnych w yb orów , niema zaś m ocy obow iązu ją­
cej na następne w ybory. S tarostw o w ięc  zasłania 
się tem, że dopóki now e rozporządzen ie w yk o ­
naw cze wydane nie będzie, w yb o ry  nie będą m o­
g ły  być rozpisane- N a  skutek pow yższego  stanu 
rzeczy nie należy oczek iw ać zapow iadanych na 
początek b ieżącego roku w yborów , przynajm niej 
w  najbliższym  czasie.

K abał rozpoczą ł w ydaw an ie  ob iadów  dla b ie­
dnej ludności. N a ten cel zostały oddane w  bu­
dynku knhalu dw ie  sale, gdzie w yda je  ale okoR' 
2W obłnddw mięsnych w  cenie po 10 er. Onegdu.i 
odbyło się otwarcie lnkalu na ten cel przezna-

a n a b , _. j  ą g u  y   ___  __

ezouego, k tórego przy udziale reprezentantów  
W ładz i  instytucyj dokonał w iceprezes Zarządu 
kahalu p. dr. E ttinger. A kc ja  pom ocy najuboż­
szym  w  obecnych ciężkich czasach spotkała się 
ze szczerem  uznaniem całego społeczeństwa.

T O W A R Z Y S T W O  P R A W N IC Z E . Z in ic ja tyw y  
Naczeln ika tutejszego Sądu p. radcy R óżyck iego  
i p. dra Schorra za łożono w  Jarosław iu  T o w a ­
rzys tw o  prawnicze, obejmujące vszystkich dyplo­
m owanych p raw n ików  celem  w za jem nego kształ­
cenia się. T o w a rzy s tw o  onejmuje sędziów , adw o­
katów , ap likantów  sądowych i adwokackich ora z  
urzędników  innych W ładz z wykształcen iem  pra- 
wniczem . Na czele stanął tym cz iso w y  kom itet zło 
żony z p. radcy R óżyck iego, p. mecenasa Schorra 
i p. rejenta Ganthera. Dotąd odbyły  się dwa re­
feraty, dra Schorra: o  now y n koieiksie postępo­
wan ia cyw iln ego  i dra Roieablu tha o  now ej o r ­
dynacji egzekucyjnej.

E C H A  B R A TO B Ó JS T W A . Emil Rosenberg, któ­
ry  zas trze lił n iedaw no sw ego  um ysłow o chorego 
brata 13 strzałam i rew o lw erow em i (o  czem „N  
D zienn ik" don iósł), zosta ł p rzedw czora j przez 
prokuratora p rzy  Sądzie ok ręgow ym  w  P rzem y­
ślu wypuszczony na wolność. C zy j popełniony zo­
stał zdaje się w  stanie s ilnego zanurzenia psychi­
cznego, zw łaszcza, że oskarżony citrpdał już nie­
gdyś na chorobę um ysłową.

Z  S A L I  SĄD O W EJ. Onegdaj odbyła się w  tutej­
szym Sądzie sensacyjna r o z p n w a  p rzec iw  Stefa­
now i Stam irowskiem u, podającemu się za w spó ł­
pracow nika czasopisma „O pieka P ra cy "  i W ła d y ­
s ław ow i Rakowskiem u b. podinspektorow i pracy 
w e  L w o w te  o  wyłudzen ie i o sz is tw o , popełniane 
w  ten sposób, że obaj m ieli rzekom o wyłudzać 
ogłoszen ia  dła n ie istn iejącego pisma i uzyskać w  
ten sposób znaczniejsze zaliczk i. W  w yn iku  roz­
p ra w y  Rakow ald  skazany został ia  6 m iesięcy 
w ięzien ia  z  zaw ieszen iem  wykonania ka ry  na 2 
lata, zaś Stam irowsKi uw oln iony zostai od w in y  
i  kary. W y rok  w y w o ła ł ży w e  echo w  Jarosław iu .

M A K K A B IA D A . Tu te jszy  Kom itet loka ln y  p rzy  
stąpił do organ izow an ia  w yc ieczk i na Makkabia- 
dę do Zakopanego. Zgłoszen ia  p rzyjm u je aekre 
ta r ja t Org. Sjon.

Z Bochni
W Y B O R Y  DO K A H A L U . W  najbliższych ty go ­

dniach odbędą się u nas w yb o ry  do gm iny żydo­
wskiej.

W A L N E  Z E B R A N IE  „O G N IS K A ". Onegdaj od­
b y ło  się u nas w a lne zebranie członków  Stow. 
słuch. U. J. „O gn isko". P o  b u rzliw e j dyskusji w y ­
rażono znaczną w iększością  g ło sów  ustępującemu 
za rząd ow i wotum  zaufania. W yb ory  n ow ego  za­
rządu udowodniły, że  ogrom na w iększość m łodzie 
ży  akadem ickiej stoi niezłom nie p rzy  sztandarze 
b iało- niebieskim. W ybran i z o i t i l i  z blgku sjon. 
M gr. D aw id  B raw  prezes, Jakób Stein lauf w ice ­
prezes, Natan W anderer sekr,, M arcnówna skar­
bnik, o ra z  M gr Schwimmer, B lum ówna i  Korn. 
Pozatem  w esz li do w ydzia łu  K a rp f i  Einhorn. 
Centralą krakow ska poleciła  tut. za rządow i „O - 
gm ska", by  za in teresow ał agendami sam opom ocy 
akadem ickiej rów n ież społeczeństw o żydow sk ie  
Brąeska i  W iśn icza.

„O RG . HASZOM  ER H A D A T I"  urządziła pod­
czas Chaduki piękną w ieczorynkę Chanukową.

Z Wieliczki
Zreak tyw ow ane przed dwom a m iesiącam i 

„S tow . młodz. żyd. im .A. H irsoha" ro zw ija  bar­
dzo pożyteczną działalnośó na te-en ie naszego 
miasta. Urządzane co tydzień re fe ra ty  publiczne 
cieszą się w ie lk iem  Dowodzeniem, o  czem św iad ­
czy liczna frekw encja  gości R e fera ty  w yg ło s ili: 
dr. M. Korzennik. dr J. Bach /, Pa lestyny, dr. .1. 
Damm, M. Boruchow iez, peof. L. Rozner, dr. S. 
Stendig. Na urządzonej w ieczorn icy  chanuko.vej 
piękne przem ów ien ie w y g ło s ił prof. M  Szmule- 
w icz.

B ardzo imponująco wypadła rów n ież Akade- 
mja Żałobna, ku czci m czm ord jw an ego  orędow n i­
ka m yśli sjoósk iej l i  \. Hirocha. P o  zagajeniu 
przez tow . A. HSndlcrn. p rzem aw ia li prezes Lok.

Kom. M. K linghofer, mgr. H. ICónigsberger o ra z  
dr. 1. Kraus, podnosząc zasługi Zm arłego  dla sjo- 
nizmu i społeczeństwa w ie lick iego . Jak rok  rocz­
nie z ło ży ła  w dow a po błp. A. H irschu w  dzień 
roczn icy 100 zł. na Z. F. N.

U roczysty  p rzeb ieg  m iał także bankiet, urządzo­
ny p rzez „S tow  młodz. żyd. im. A . H lrsch a" na 
cżeść tow. dra Jakóba Damma, k tó ry  po 7-1 e tn m  
pobycie w  W ie liczce  opuścił lasze m iasto Ban­
k iet b y ł w yrazem  czci i uznania, jak iem  tow . dr. 
J. Damm cieszył się w śród  w szystkich sjon istów  
w ielick ich . O tw arcia  dokonał to  v. S. P e r łb e rg e i, 
poczem kolejno w y g ło s ili przem ów ien ia: prezes
Stow. A  Hńndler, prezes Lok. Kom. M. k lin gb c  
fer, przedstaw icie l „ A r i “  M. Korn, im ieniem  U n ji 
sjon istów - rew iz jon is tów  Bejtaru, dr I. Kraus, 
oraz dr. J. Schńchter. P oszczegó ln i m ów cy pod­
nosili zasługi tow. dra Damma, k tóry  rozbudził 
sjonizm  w  W ieliczce, dodając na każdym kroku, 
szczegó ln ie  m łodzieży, bodźca do pracy. B ra ł u- 
dzia ł w e  w szystkich akcjach, w y  wiązując się do­
skonale ze sw ego  zadania. Wkańcu tow . dr. Damm 
podziękow a ł w szystk im  w  serdecznych słowach, 
p rzyrzeka jąc rów nocześn ie 3tnnąć na każde za­
w ołan ie oo dyspozycji. Bankiet przeciągnął się w  
m iłym  nastroju do sam ego rana.

Z okaz ji Chanuka odbyła się staraniem  Org. 
Kob iet Żyd. „W iz o "  zabaw a dla dzieci, k tóra  uda­
ła  się znakomicie. Doskonale p rzem aw ia ła  tow . 
L . K ilch lerów na, a na program  z ło ży ły  się Jeszcze 
tańce oraz sztuczka św ietn ie p rzygotow ana przez 
p. M. K l^ !nbergerow ą. Po  przedstaw ien iu  rozdzie­
lono liczn ie  zebranym  dzieciom  podarunki chanu­
kowe. (— )  (Z etea ),

Z Oświęcimia
2  okazji s .w iąt „Chanuka" odbyło  się u nas w  

sali hotelu „H e ra " w ie lk ie  zebranie —  urządzone 
p rzez tutejszą kom isję K. K. L. Zebranie^ w  któ­
rem w z ię ły  udział tłumy publiczności, zaga ił tow, 
Hans L p w t poczem w y g ło s ił dłuższy i  piękny re­
fera t o  obecnej sytuacji w  s jo n żm ie  tow . rab. 
A w ig d o r  z Andrychow a, apelując rów nocześnie v  
gorącycn  słowach o  poparcie K  K. L. Zebranie, 
k tóre m iało nader im ponujący p rzeb ieg zam knięto 
odśpiewaniem  „Teehzakny".

Sekcja dramatyczna org. „H itach łu th " odegrała 
W ub. w torek  z powodzeniem  p jpu larny  dramat 
pt. „D i puste kreczm e". Z am atorów  w yró żn ili się- 
pip. K leinbandłer, Chameides, F ischer i  p. Katzó- 
wna, Bodnerówna, oraz Fńrberów na R eżyseria  
spoczyw ała  w  rękach tow. dra Bandlera. Strona 
techniczną k ie row a ł tym razem  tow. Szymon 
Sehrótter.

W  ramach cyklu odczytów , urządzanych przez 
tut. „O gn isko" w yg ło s ił mee. M ire k  Druks z  P rz e ­
w orska, baw iący  ch w ilo w o  w  Oświęcim iu, re fe ­
rat nt.: „E tyka  Sp inozy", w  którym  dal w n ik liw ą  
analizę w ie lk ie go  filozo fa . R e fera t ten spotkał się 
z  dużem zainteresowaniem , liczn ie zebranego au- 
dytorjum.

W spom nieć rów n ież należy, że w  knhale naszym 
w yk ry to  ostatnio w ie lk ie  nadużycia. A fe ry  tej, ze 
w zględu  na toczące się dochodzenie, narazie nie 
publikujemy. Społeczeństw o żydow sa ic  O św ięc i­
m ia w yczeku je jednak z w ie lką  n iecierp liw ością  
deeyaji Zarządu w  tej spraw ie  i domaga się jak- 
najeuerg icziiiejszego ukarania winnych Do spra­
w y  tej w  następnej korespodencji pow rócim y

(— )  (F e w .)

Z  CZU D CA.

Onegdaj odbyło się w  naszem miasteczku zeb ra­
nie szek low ców  na którem  zosta ł w ybran y o o w , 
Kom itet Loka ln y; tow . M oier Maadel p rzew ód, 
tow. Cha:m Bertram  zastęp, przew ód, i ref. mło 
dzieży, tow  Symche Bertram  ref. Z. F. N i sekre­
tarz oraz członkow ie F rydka Bankówna, Jakć 
Fuhbach,

W  ub. tygodniu z  ram ienia Z. F. N. odbyła sb- 
piękna uroczystość chanukowa. U roczystość 
g a ił ref. Z. F  N. tow . Symche Bertram . Z re fe ra ­
tem okolicznościow ym  w ystąp ił b y ły  nrzewod 
tow . Józef Hausner. D ek lam ow ały Bankówna R a­
chela i  S chpeiferów na Pępka. C zystv dochód na 
Z F. N. oraz dla b ib ljoteki. (— )

nają
i  r i ł i o i B

P. 1. prcimireratorem, którzy nie w y r e w j  
bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y
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PRZEGLĄD AKADEMICKI
Rok III.

Gdy Herz.1 ogłosił _.va broszurę o -Państwie 
Żydowskiem“ , pierwsi —  a z początku może je­
dyni. - -  którzy stanę* na jego wezwanie, to 
byii akademicy- Tysiące ich w yrosłe jakby z  
pod ziemi, ikitórzy w  s osowali do W odza ów  
historyczny manifest Wiedeński, w  którym za­
żądali edeń, by skmął ; a czele icli szeregów, 
'rosnąeicli z każdą eh ;, ą, i oni też iako pierw 
si podjęli walkę o realizację jego królewskie­
go snu". O dziwo! Ci mtoiigenci żydowscy, któ­
rzy by1-? inteligencją wszystkich narodów, elitą 
wszystkich kultur, ty nie inteligencją ż y d o  
wską. ta asyniJac.a u ; -ans. jako pierwsi po­
wrócili do żydostwa I jaiko pierwsi powrócili 
do krat; żydowskiego. W  posępnych osiem- 
dz-i osią tych łatach ub. głego wieku, wśród kil- 
Kitdzicsięciu. którzy rzucili hasło: B I- L. U 
03e;t Jaków Lchu W  nelchu) była przewaga 
studentów, opuszczających uniwersytety, zary 
scwując drogę cl; ak io;; •-

Akademik żydowski należał do budowniczych 
Organ,zacii Sjonistyc a ©u- Przeciwnicy sjoniz- 
111:1 gdy chcieli go oś ’M eszyć. ^dyskredytować 
w  cezach -poważnych bywatedi". mówili o sjo 
niżmic jako o „ruchu sŁ denckini". B y ł nim rze 
o żyw ac ie  ; to było nuże jedną z  gwarancyj je­
go lOzmachu i rycht- potęgi-

II-

Nie o peany wspar i k ; przeszłości chodzi, 
aie c uiprzytomnien e smutnej teraźniejszości- 
Na ulicy żydowskiej o akademiku żydowskim 
głucho Najwyżej s<\ chać na jesień jego la­
ment.-. Akademik żydowski w praw dzie  n© ja­
ko jednostka, ale jako czynnik zb iorow y znikł 
* Organizacji Sjonisty. mej- SkoTo jest już w  
modzie używać i rzykiądów z dziedziny milita- 
rysty^cznej (wszak ż y .- fry  w  okresie rozbroje­
nia moralnego), powie-'.ziałbym- że niema w  Or 
ganizacji Sjomstyczine! . pułku" akademickiego- 
Jesteśmy rozsiani po różnych obozach- Spot­
kasz akademika wśród .starszych" ^-najdziesz 
go w  szeregach orgatizacyj m łodzieży jako ta­
kiej, ewentualnie tu i ówdzie drobne grupki 
zrzeszonej młodzieży akademickiej, ab. w  kon­
cercie sjorus tycznym brak głosu m łodzieży a 
akademickiej- Są *y!kc akademicy sjopistyczni. 
niema natomiast sjotf. - tycznej m łodzieży aka 
demickiej!

NI-

A  tych akadem ków s.on-iistyc*nych jest coraz 
mniec- Dziesiątkuje nasze szeregi komunizm- — 
Kto tego nie widzi, ye-t ślepy, albo zamyka o- 
czy. M łodzież żydowska zagranicą śpiewa Mię 
tzynaiodówkę- D z iw e k  się temu? Nie należy 
ego czynić, lecz pani.^ać o fem, że nigdy nie 
dyszą Hatikwy. AJe . w krajach gęstych sku­
pień żydowskiej m tod/eży akademickej wyra­
sta w  siły komunizm bbektorzy mają na to, 
prócz łcwania głową ;ę stereotypową odpo­
wiedź: nędza materiaiua. prześladowania, krzy 
wdy, w ięc nic dziwne*-.

Nieprawda. Wzras-a.ące zradykaózowanie 
nie jest tylko wyrazem  pogarszania się syt-uacji 
materialnej m łodzieży żydowskiej- W szak ma­
sy kidcwe są o wiole siimej dotknięte kryzysem 
gospodarczym. rJe jednek, gdy znalazła się sil­
na organizacja deowa zdołała ona stworzyć 
wprost potężne, dziesiątki tysięcy liczące kad­
ry najlepszej, doskonałe; młodzieży sjonistycz- 
nej. ult-anarodowej w  najiepszem tego słowa 
zr.aczen u. sjonistyczm- bez- kompromisów i za 
s‘rzcżeń Lata kryzys;, ś w ito w e g o  to okres 
odrodzenia m łodzieży s oni stycznej w postaci

ruchu chaluicowej mł .:iz:eży ogólno-sjonstycz- 
nej- Czy- u niej nic działają prawa kryzysu go­
spodarczego?

Prawda tkw i w  ter*, że gontom nie jest w y ­
rajem prosperity ani wahań na Wall-St-reet. Si­
ła Sjomzmu —  choć ko -.luje to z  materializmem 
dziejowym —  jest wyrazem  napięcia ideowego 
sjonistów- Jeśii komurizm się panoszy, jest to 
tylko wyrazem  naszej it-ercj, naszego rozbicia, 
naszego defetyzmu. I u echaj mi wolno będzie 
zacytować mądre sfawn Lenina: „Jeśli dojdzie­
my do władzy, to nie ty le  dzięki nasze' mądro­
ści, ile głupocie naszyci, przeciwników"-..

■V.

Ruch akademicki tir, swą olbrzymią rację 
bytu r 7 'ęsto słyszym y jd  kerownilków organi 
zucyj wychowawczym a Młodzieży: l )  młodzież 
akademicka jest przedewszyskiem mrkeriałem 
li^ b ow o  ograniczonym i 2) akademik, zaabsor 
bcwany stodjami pracą zawodową siłą okoli­
czności jest bez porównania większym oportu- 
nistą ©owym i w s W e k  tego bardziej opor­
nym jest uczymć ze s.onizmu wyłączną treść 
życiową Wnioskowanie biedne i zgubne w  sku­
tkach- Prawdą jes-. żc akademików ;©ŝ  bez po­
równania mniej, ale sdn organizacyj akademic­
kich nie leży w  ich m&sowcśei. ale w  tem, le  
każda ednostka ,est przyszłym  kierownikiem 
pewnej placówki społe:m ej, skąd może w yw ie ­
rać ogromny w p ływ  iia pewne odcinki życia 
społecznego w  duch-; :■ .©mistycznym- Nauczy- 
ciel-sjonista może całe pokolenie m łodzieży do­
prowadzać do sjoniz.- u tak samo inżynier, le­
karz. adwokat i * d i legą wipływać sjenistycz- 
nic r,a swoje szersze o oczer.ie- I dlatego pozy-
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skać jednego akademika, znaczy więce;, aniżeli 
pozyskać inną jedno,ykę, bo oznacza to pozy ­
skanie przyszłego kierownika placówki społe­
cznej tem wpływowsze:. tem szerszej, im ban 
dziej wartościową je A dana jednostka- I dalej 
należy pamiętać o jedne; rzeczy, ikJtóra jest w ła 
ś cw ie  konsekwencją ’«go, cośmy pow yżej ipo- 
wiedzieii- S iła  k a ż d e j  ruchu politycznego za­
leży g łów n ie  od  tego. czy zdo ła ł on pozyskać  
dla siebie inteligencję danego społeczeństwa.

Gdy w  swoim czasie toczono w  żydostw ie 
Ów nieszczęsny spór, czy  język  żydowski c zy  
hebrajski, jednym argumentem głów ne uzasa­
dniał Dr- Thon (Zioń- Ersays) twierdzenie, że ję­
zyk żydowski nie stanie się nigdy 'ęzykiem ży- 
dostwa. ade przeciwnie- skazany jest ca zagła­
dę a mianowicie tem, że inteligencją żydowska 
nie zna i nie używ a języka żydowskiego- I jeśli 
dz-iś na uJ;c y  żydow sko ] u nas w  Polsce poja­
w iło się nowe stronnic w o  —  Aguda, — które 
pretenduje do objęcia hegemonii w  życiu żydo-* 
wskiiem, to ni© bezp-r grarr.owością , Agudy". 
ale tym  samym argumentem uzasadniam swe 
twierdzenie, że znikn ę cna z powierzchni dzie­
jowej. a mianowicie ten, że  nie posiada.-- Intoltl* 
genc-ij- Sjonizm mógł się do ;ąd szczycić, że w, 
jego obozie jesit inteligencja żydowska- A tent 
samem był lud źydowsK., Chodzi w tej chwili o  
to, b> nadal tę Inteligencję u nas utrzymać- I do 
tego ycw ad iz i silny - ,ch akademicki- I ten na­
leży  zorganizować Najeży złączyć wszystkich 
akademików sjonistyc cnych, gdziekolwiek on! 
są- I jeśli ogólny s.m  zm tego nie zrobi- nikt 
N-go n'c zrobi- Tego  wymaga interes sjomizmu. 
Zadaniem chw4i jest: poprzez unifikację ogól- 
110-sjonistycznej :nłodz!eży akademickiej w  Pol­
sce. dc zorganizowania światowego ruchu ogól- 
no-sjonlstycznej rrłodz eży akademickiej! Aka­
demicy ogólno-sjonistyczni wszystkich krajów, 
łączcie się! M. POMERANZ-

Kronika akademicka
N IE C O  S T A T Y S T Y K I  A K A D E M IC K IE J .

W  roku akademickim 1932/33 zapisanych jest 
na politechnikach czechosłowackich przeszło  10 
tys. słuchaczy. Z  tych studjuje n i  politechnikach 
w  P ra d z 2 p rzeszło  5.000 na czeskiej, p rzeszło  1800 
na niem ieckiej, w  B rn ie: p rzeszło  1600 na czeskiej, 
a p rezszło  1400 na niem ieckiej. >V porównaniu ze 
stosunkami polskiem i, jest >v C zechosłow acji b li­
sko dw a razy w ięce j techników, przyczem  nale­
ży  w ziąć  pod uwagę, że Po lska  ma dw a razy  w ię ­
cej m ieszkańców, an iżeli Czechosłowacja. Mimo 
to niema na czechosłowackich politechnikach mi- 
raerus clausus, ani też nie skarżą się na hiperpro- 
dukcję inteligencji...

„Z A L E W *  Ż Y D O W S K I N A  U N IW  CBS Y T E T  ACH  
P O L S K IC H  —  W  C Y F R A C H .

W  roku 1922 stanow ili Żydzi nu uniwersytetach 
polskich 25 proc. ogó łu  słuchaczy, w  roku 1926 —  
20,7 proc., w  roku 1931 — 18,5 proc. Spadek licz­
by żydowskich słuchaczy jest szczególn ie gw a łto ­
w n y na uczelniach, na których w prow adzono nor­
mę procentową. I  tak na Instytucie D entystycznyn  
w  W a rsza w ie  w  roku 1922 Żydzi stanow ili 70 p ro ­
cent, w  roku 1926 —  25 proc., w  roku 1931 —  19,5 
proc. N a  farm acji, w  roku 1926 —  30 proc., w  ro­
ku 1931 —  11,5 proc. Na m edycynie w roku 1922 —  
34 proc., 1926 —  22 Droc., 1931 —  18,5 proc. Na 
w eteryn arji w  roku 1923 —  16,5 pros., 1926 —  12,8 
proc.. 1931 —  5,7 proc. Na w ydzia łach  roln iczych 
Żydzi stanow ią obecnie 2 proc. na w ydzia łach  
górn iczych —  0 proc.

S K Ą D  C Z E R P IĄ  A M E R Y K A Ń S K IE  U N IW E R ­
S Y T E T Y  sW E  DOCHODY?

Am erykańsk ie un iw ersytety  'zerp ią  cw e g łó w ­
ne dochody z darow izn , czynionych p rzez m iljone- 

i ró w  am eiykańskjch. Tak  na przyk ład  otrzym ały: 
U n iw ersytet H avarda 15 m iljoaów  dolarów , P r in ­
ceton U n :vers ity  10 m iljonów , Hopkins U n iversi- 
ty 20 milj. Columbia U n ivers ity  20 m ilj., Chicago

U n ivers ity  50 m iljon ów  (R ocke fe lle r  sam dał 40 
m ilj.), C arneggic Institut 40 m iljonów  dolarów .

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F E D E R A C J A  A K A D E ­
M IC K A  P R Z Y  L ID Z E  N A R O D Ó W

odhyła sw ó j kongres 5—9 w rześn ia  ub. r. w  Ge­
newie. W  kongresie uczestniczyło 100 delegatów , 
reprezentujących 18 to w arzys tw  narodowych. 
K ongres p rzy ją ł z  zadowoleniem  do w iadom ości, 
że nastąpiło porozum ienie m iędzy m łodzieżą aka­
demicką polską a niem iecką i W olnem  Miastem 
Gdańskiem, członkam i Federacji. K ongres p rzy ją ł 
na członka organ izu jący się dop iero zw iązek  aka­
dem icki hiszpański i postanow ił rozszerzyć sw ą 
działalność na Turcję  i Sow iety, aby w  tych k ra ­
jach za łożyć zw ią zk i akadem ickie i p rzyłączyć je  
do Federacji M iędzynarodow ej.

„K U R S Y  U N IW E R S Y T E C K IE  D L A  N A R Z E C Z (U  
N Y C H “ .

Gdzie?., w  Am eryce. Stan Indiana posiada oso­
b liw y  rekord, m ianow icie rekord., rozw od ów l Na 
sto małżeństw zostaje 40 roz.vi.tz.anych przez ro z­
wód. W idoczn ie jest to za dużo, skoro U n iw ersy ­
tet Butlera w  Indianopolis postanow ił urządzić 
kursy un iw ersyteck ie dla zaręczonych dziewcząt, 
aby m łode kobiety w stęp ow a ły  lep ie j „p rzygo to ­
w an e" w  zw ią zk i małżeńskie.

M Ł O D Z IE Ż  C U D ZO Z IE M S K A  N A  W Y Ż S Z Y C H  
U C Z E L N IA C H  W A R S Z A  iVY.

M łodzież cudzoziemska, studjująca w  W arsza­
w ie  stanow i osobną kolon ję w  Domu Akadem ic­
kim, zajm ując dw a p iętra  N a jw ięce j obcokra jow ­
ców  rekrutuje się z  pośród obyw ate li państw  
bałtyckich. Jest też sporo C zechów  i Tu rków . L i ­
cznie reprezentow ani są Gruzini i  em igrauci ro ­
syjscy. ( - - )

K A Ż D Y  A K A D E M IK  Ż Y D O W S K I C Z Y T A  W E  
C Z W A R T E K  

„P R Z E G L Ą D  A K A D E M IC K I" .
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Dzięki w yp ad ow i stary uczyniliśmy zniena­
cka. udało nam się v  argnać do wsi Karakon 
(czy  jak tam)- W e  w si znajdowały scę tylko ko­
b ity . dzieci i snarcy- Przypadkow o oowiem  
w szyscy wojow nicy Lo.obes (mniej w ięcej tak 
nazyw; ły  się te małpy —  przysiąc jednak nk 
mógłbym) wynuszyli w  ten w ieczór i»a polowa­
nie-

Do pJaou głównego dotarliśmy m esnestf^że- 
r.t dzięki gęstemu m ro .tw i, a także dzięki i ted 
okoliczności, że jedtitmu z naszych udało się 
c:cI:acŁem zabić pajaca o tw arzy  pomarszczo­
nej —  przypominając-'! s(ary. dobry, w yczysz­
czony buciik, — któremu zdawało się, że sie- 
dz-ąc przycupnięty pod ogrodzeniem, ustrzeże 
W,‘ i-

U kryri za chatami s ie w a liś m y  broń i skła 
daliśmy się do strzału, by z  ukrycia powystrze­
lać to pietzego nie prz czuwające cienie siedzą­
ce na ziemi lub na kurmeniach, iu,b też kręcące 
się tu 1 tam.

Tuż przcdehuną odarci o ścianę, siedzieli na 
ławce dwaj murzyni, " ‘eruchomi, niemi, ieden 
przy drugim, je Jen pod .bny do drusiego. Zasta 
nawia.em się, co takiego mogliby sobie ci dwaj 
mieć do powiedzenia ■■

Sygnał! Równocześnie 7-e wszystkich stron 
rozległ się huk karabinów- W szystko odbyło 
się szybko: w  przec-ąt-ii dwóch minut wszyst­
kie te czarne cienie zostały wysłane do swoich 
przodków; m ogłoby sk; zdawać, że pochłonęła 
je zien.ia, łub że o daw ały, rozpłynąw szy s>ę 
jak dym-
Oczywiście, przyznaję —  tych M ka Murzynek 

3 Murzynów,, którzy, ,ak szczury, siedząc w  
swe ich chatach, uniknęli naszego ognia —  tych 
Icilka w  sposób ookobt :'ek niedelikatny w ypra­
w iliśm y na drugi świ-P W ybryk i te jednak — 
ha wojnie całkiem na uralne i czysto ludzkie — 
można było uspiraw iel'w ić radosnym szałem 
zwycięstwa, a także faktem, że byliśmy zupeł­
nie pijani; w  domu bowiem kobiet znaleźliśmy 
bary.kę wódki, którą iakiś niecny kupiec angiel 
ski do-^irazył był s7-y--’ powi Lolobes-

Co do mnie, na usprawiedliwienie nie muszę 
ido dać że o wszysikien: 'em  pozostało mi nader 
łnętne wspomnienie A rdnak — jeden szczegół 
utkwił mi w  pamięci. Tych dwóch dzikich bo­
wiem- którzy siedzieli naprzeciw mnie na ławe­
czce. gdy nabijałem b*ofi i jednego z  nich bra­
łem na cel, tych dwóch widziałem  pv raz drugi 
— pc hnąłem się o nich ! mało co upadłem- 
U stóp ławki, na której przed chwilą siedzieli, 
pogrążeni w  komicznem milczeniu —  tw orzy)i 
jedno martwe ciało- Byli ta: m ały Murzyn i ma­
ła Murzynka, spleceni w uścisku, jak dwie dło­
nie— Para kochanków' W brew  mojej woli ob­
raz ten utkwił mi w  pr mięci do tego stopnia, że 
w  ciągu ow ego historycznego wieczoru wspo- 
mhia''*m o  nim kłikak omie w śród żartów  oczy 
Wiście-

P o  em pomieszało mi się w szystko1 orgja. 
kr*yki. tańce, grym asy ruchy i w  końcu ostry 
ból w  czaszce— P a d a r r N i c  w ięcej-.

Doptaro w  sześć tygodni ,potem wróciłem  do 
przytomności —  w  szp''ahi: pewnego poranka 
otw orzyłem  oczy  w  b alym pokoju w  którym 
pachniało jodoformem

Stopniowo, w  małych, da Wikach, opowiedzia­
no mi, co się w tedy p y yd a rzy ło : nasz od!dz?ał 
postąpi nieroztropnie zabawił zbyt długo w  
zdobytej wsi i wreszc <• w szyscy  posnęli na głó 
wnym placu- Toteż, gdy- w ojow nicy szczepu 
Loob es  wrócili. wym ordowali naszych do osta­
tniego-

-,A ja ? “  — zapytałem-
Odpowiedziano mL że ocalałem dzięki przy­

padkowi: gruzy walą-Cc') s^ę chaty p izysypały 
mnie i równocześnie ukryły przed okiem nfe- 
,przyjaciół Nazau^rz ekspedycja ponownie zdo­
była wioskę zrównał* ją z  Łfemią, w yciąw szy 
w  pleń w szrsfkch  Lotahes; mnie zaś w yciąg­
nięto z  pod ochronnego wału gruzów-

„N O W Y  DZIENNIK- piątek 13. I- 1933
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„.A le "przyszła chwila jeszcze piękniejsza: 
dc łóżka mego przystąp-; sam gubernator- o znaj 
miając mi, że zostałem mianowany kawalerem 
legji honorowej- 

Mci tow arzysze za poi, — ja odznaczony! 
Nocy tej usnąłem w  na w y żs zym  stopniu pod 

niecony i n iewym own!: s zczęś liw y - 
Wyzarowiał-om szybko —  spieszym mi się, 

chciałem bowiem iafei?;pręd,ze.j wracać do w io ­
ski rodzinnej, udekorowany krzyżem ! Budowa­
łem zamka na lodzie, wyobrażając sobie, jakie 
miny zrobią: ojciec, ra tka , sąsiodza- Dawn; 
orzyjaciide, którzy nada! zostali biedakami, nie 
ośmielą się do mnie rrzemówić- Sam majster 
z  naszej fabryki w yp .e  ze mną „bruderszaft” - 
Kto w ie  nawet, c zy  Legata panna Mounier, ,m- 
mo swoje lata, nie zęp lre  zostać m oją żoną!

W reszcie nadszedł dzień upragn.OTiy: w  pe 
wii.cn poranek l»poowy wylądowałem w  Ville- 
neuve —  powłócząc rogą, z  g łow ą zadartą, w  
starym płaszczu, z nowym  krzyżem.

Co za przyjęcie panowie! Na dworcu muzy­
ka, orszak honorowy, złożony z  dziewcząt —  
od małych, będących rr.* pierwszej ko mmii, aż 
do dużych panien na wydaniu — * chorągwia­
mi: i kw iatami. Ody stanąłem na s opadach wa­
gonu, row ita ł mnie p. ze,mówieniem m ężczyz­
na w  przyciasnym tu i rku, czerw ony jak kro­
wa, a właściciel zamku, hrabia de Vil!vert, w  
stroju nyśłiiwskim, uśmiechał się do innie. Lu­
dzie szturchali się i trącali, w ołając: .Oto on !“ 
— 'aik jak się woła: „Niech żyje  k ró l!" A w  tłu­
mie puszyli się moi rodzice, będący prawie nie 
do -poznania w  swoich szatach odświętnych- 

Zaciągnięto mn'e na śniadanie do ratusza; 
przed śniadaniem i po śniadaniu by ły  przemó­
wienia- Mówiono ocźywłśc-c tylko o  mnie- Na­
zywano mnie „sławnym ocalałym z  Karakou“ , 
„bohaterem 7- Senega.::’". Opowiadano mi mój 
czyn w  dwudziestu ro;.maitych wersjach, m e- 
szając z tern nagle. w sposób swoisty pojęcia 
takie, jak Francja i cywilizacja.-- 

Pod wieczór, gdy śniadań e  dobiegało końca, 
ul urny.ły uspokoiły sie nieco, zb liżył się do 
mnie pewien dzianniiką-z 2 prośbą, bym mu dla 
iego p sma zechciał opowiedzieć te wszystkie 
piękne r^ecizy, których dokonałem- 

„A  wtęc, —  zacząłem — było  t o -  ja.-- mia­
łem..-

Nie zuaiazłem jedinaiki nic, cobym mógł dodać 
do tego wstępu, i tył!:':- patrzyłem na dziennika­
rza bezradnie, z  ustami rtwartem i; ręka, którą 
gestykulowałem, znłe-puhoirroała mi- 

,.Nte pamiętam ju ż!" —  wyznałem wreszcie 
„„Doskonale powi-tlz;ane!‘‘ —  wyszczekał 

dziennikarz. -— -Ten dz elny człowiek nie pa­
mięta nawet swoich czynów  bohatarsktaht" 

Śmiaiem sie- WstaLśmiy w szyscy od stału- 
Potem urządzono jeszcze procesję na drugi ko 
nea w si b y ły  znowu długie niepotrzebne mo­
w y  i kolejka honorowa, którą zafundował o j­
ciec B; rbat- W reszc j  po ostatnlem petęźnem 
u ściśnięciu, rozeszli się wszyscy..- i w  końcu 
znalazłem się sam pośród c is iy  wieczornej, w  
pob'iżu fabryk- 

Zmierzałem do do-*-u ścieżką, prowadząca 
wokół kościoła. Jakhciwiek zapadła już noc 
mruga’ tm oczyma jakby olśniony światłem- a 
noe: ci: ż y ły  mi straszn>• Ołowa moja była pu 
sta. w j drążona a jednak — dręczyło mnie coś- 

Tak w  moim bież- yrr, mózgu utkwiło, jak 
gwóźdź- niewybred.ir pytanie dziennikarza- 
„Jakich to pięknych zeczy pan dokonał?"

Tak —  w  istocie aldch? W idocznie — a 
dowcd;.ił tego kr*yż — dokonałem rzeczy nad­
zwyczajnych. AJe jaikl.b to, Jakich?.-.

N ag li pośród ciemne; drogi zatrzymałem się 
1 przystanąłem, nieruchomy jak słup milowy- 
by poszukać w  pami ;ci , — westchnąć, że nloze  
go t.l leźć nie mogę 

C z y  by szampanem i swojemJ skoir pUkowa 
nem; ■ tjaśnieniami m.r ciJi mi myśl? Jedno by­
łe pewTe — działo s ? ze mną to, co dzieje się 
> bohaterami pow ieś: . którzy zapomnieli jakiś

Nr. M

fragmei t swego ż y c !.,i M ój świetny czyn wy­
padł mi-z pamimęci — ' miałem wrażenie, jako­
by nigdy nie isiniał.

Zair.epohojony ruszy cm w drogę..
—W'-* m- na skręcie drogi, w  półmroku, itr 

rżałem dw ie ist ty, s.cdzace obok siebie na ła­
wce pod chatą- Trzym ały się widocznie za  rę­
ce, nic m ów iły nic --  zdawało się jednak, że  
oddają się temu wspólnemu milczeniu, jak ja­
kiejś a ażnej sprawie W e  mgle w ieczornej w i­
dać było tylko tyle, że istoty te mają po­
stać ludzika, i że wymieniają coś pięiknieószego, 
an.żeii stawa.

„AchI", —  za w o ła ł: a i zatrzymałem saę zno­
wu.

I w ‘ty chwili; mają„ wz-iok skierowacy w  ten 
ciemny zakątek wsi, ł g a ł e m  irrzed sobą inną 
wieś, Aóra — zniszcz,-,■_ a — znikła z  pow ierz­
chni ziemi w raz ze  szystfeim swoim: miesz­
kańcami —  przede vys«ys.t(kicm zaś z  owemi 
dwiema małemi, czu rem, istotami, ktar* w  
przedŚTi.iertnych drg3 'v l ach leżały wspótaie u 
moich stóp, a z  których znałem jedyni® ich 
kszr>ałt człow ieczy i :-:h otulające milczenie... A 
w  upraszczającej w s ,.  -,tko ciemności nocy o  
w e dwa ciern e, gióre miałem terąz przed s»ba 
—  nie 1 óżniły s:ę nic ze m od owej pary murzyń- 
-'kicj-

Te c ien ie- tamci Mmryni..- 
Zaprawdę niemądrze w ldz'eć tu jakiś zw ią­

zek
A jednak w idziałem  ro.-- 
Czastm, gdy człowiek napije się zbyt wiele, 

dach go nabiera pro doty ; niewinności 
A musiałem być po ządnie pijany —  albo­

wiem ta komiczne jrorównanie, które powin­
no b iła  j-obudzić mnh do śmiechu, pobudziło 
mnie t ) płaczu- 

Chwyciłem za krzyż zdjąłem go z  piersi i 
szybko ukryłem go w  głębi kieszeni —  jak 
rzecz jakąś skradzioną

N A D E S Ł A N A  C ZA S O PIS M A .

„G ŁO S A D W O K A T Ó W ". M iesięczn ik pośw ięco­
ny  prawu i spraw om  zaw odow ym  adwokatury. 
(K ra ków , Grodzka 15). Z eszyt za listopad— gru  
dzień uh. r. zaw iera  następującą treść: Adw . D-. 
Jakób B ross: P rzyczyn k i do in terpretacji poję­
cia „pub liczn ie" -v kodeksie karnym. —  Adw . Dr. 
Zygmunt Fenichel: P ro jek t n iem ieckiej procedu­
ry  cyw iln e j (dokończenie). —  Adw . Dr. Daw id 
B u lw a: Przyczynek  do w ykładn i art. 140 K  K. — 
Adw. Dr. Kństenblalt (P odh a jce ): N iepraw ny
przepis. —  M um orjał zrzesz jn ia  bielsko-bialskich 
adw okatów . —  Dr. B ron is ław  F riib iin g : Postaoo 
w ien ia  Karne Hozp. P rez. Rzezplt. o  zapobiegaulu 
skutkom trudności płatniczych w  ro ln ic tw ie  — 
Sędzia Ign acy  Rosenbliith: P rzep isy  o  zabezp ie­
czeniach w ed ług p raw a  o  sądowem  postępowaniu 
egzekucynjem. —  Mgr. Gusta ,v G itre il: Zb ieg prze­
stępstw  i zb ieg  p rzep isów  ustaw y w  K. K. —  R e­
fleksje  i p rognostyk i z  W a ln ego  Zgrom adzenia 
K ra kow sk ie j Izby  Adw okack iej. —  Adw . Dr. Leon 
Dattner: Zadania sam orządu palestry. — Z Reda 
kcji. — B ib ljogra fja . —  Orzecznictwa. (— )

N O W \  y jU M E li „E P O K I" .  W yszed ł Nr. 2. (1.5 
tygodnika „E poka ' i zaw iera  treść następując:; 
W ydarzen ia  i dokumenty: Sym boliczny prezen ' 
K osztow n i dobroczyńcy. Ciemna noc. Karykatur: 
zw iązku  zaw odow ego. D ziuraw a statystyka. G ic 
pota nie zna granic. —  Józef W asow sk i: Jedyna
droga. —  Uczucia i m yśli m iljoaów . —  Tadeusz 
Garczyński: Zagadn ienie ukraińskie. —  W acław  
R ogow icz : „M iłe ‘ ‘ rysy  w oj.iy . — Duchy p rzeszło ­
ści p rzec iw  bezrobotnym . —  Żebrak o fiarodaw co 
W id z : D w ie  cenzury: —  Jerzy  Kornack i: P od różo ­
w ać z Żeromskim. H enryk Lukrec: Denuncjacja 
A lfr ed  W ileck i: Rok 1932 w  gospodarstw ie  św ia- 
towem. — St. Gr.: P rzeg ląd  polityczny: —  L is ty  
do „E p ok i". —  Odpow iedzi redakcji. Redakcja 1 
adm inistracja: W arszaw a , ul. Okóln ik 11. (—

Własny organ
należy nietylko czytać,

ale i aboncwać
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Loteria na „Ma biada 
Zimową”

Ś w ia tow y  Z w iązek  Makkabi, ok ręg  1 rakow sk i 
urządza w  zw iązku  z  Igrzyskam i Z im ow em i w  
Zakopanem loterję , w  k tóre j w y losow an e  będą 
in y  w y jazdy  lic zn ie  z pobytem.

C iągnienie odbedzie się publicznie w  lokalu  ŻKS 
,Makkani'‘ p rzy  ul. M ikoła jsk iej 6 w  piątek 27 bm.

Iiosy  w  cenie 50 groezy  do nabycia: w  lokalu 
ZKjs. „M akkam " M ikołajska ó, w  biurze ZFN . J ó ­
ze fa  Sarego (Z ie lon a ) 10. 10, w  biurze Egz. Org. 
ISjońskiej D ietla 81 i w e  w szys tiicb  organizacjach 
l-iłodzieży.

Bezrobotni pracownicy umysłowi 
grożą Z. U. P. U. procesem 

sądowymi
Dnia 10 bm. odbyło  się w  lokalu  Zw iązku  Za­

w odow ego  P ra cow n ik ów  U m ysłow ych  przy ul. 
S ław kow sk iej 0 Zgrom adzenie bezrobotnych pra­
cow n ików  um ysłowych w  sp raw ie  częściow ego 
t j lk o  w ypłacen ia zasiłków . P o  re ferac ie  w yg ło  
szonym przez genera lnego sekretarza Zw iązku  p. 
M. S tallera i po ożyw ione j dyskusji, pow zięto  re­
zolucję, k tóre j końcawy ustęp brzm i:

„Zgrom adzen ie  uchwala, że o ile  Znkiad do 
dnia 15 stycznia br. nie zarządzi natychm iastowej 
w yp ła ty  wstrzym anej części zasiłków , poszkodo­
w ani bezrobotni w ystąp ią  p rzec iw  Zak ładow i ua 
drogę sadow ą z powodu niedotrzymaniu przez Za 
kład ustawą określonych zobowiązań*'.

 ogo-----

—  D ZIŚ  N O CN Y D Y Ż U R  A P T E K : Rynek A — B 
45, ul. Łobzow ska 6, G rzegórzecka 9, Długa 4, 
K rakow ska 19 i B rodzińsk iego 1.

—  W A Ż N E  D L A  S T A R A J Ą C Y C H  S IĘ  O U P R A  
W N IE N IA  P R Z E M Y S Ł O W E . Pon iew aż w  ostat­
nich czasach napływ a do M agistratu szereg próśb 
o nowe uprawnien ia przem ysłow e, nieopatrzo- 
liych w potrzebne świadectwa i nieokreślających 
bliżej rodzaju zamierzonego przedsiębiorstwa 
przez co spraw y te u legają dłuższemu n iepotrze­
bnemu opóźnieniu, W ydzia ł P rzem ysłow y  zw ra ­
ca się tą drogą do zain teresow anych petentów 
z apelem, by podania sw e zaopa tryw a li w  konie­
czne dokumenty, jak dowód zam ieszkania, p rzy ­
należności państw owej, lub do wód osobisty i jak- 
najdokładniej określa li rozm iar i charakter za- 
m ierzanych przedsiębiorstw .

—  P A R A F O W A N IE  K S IĄ G  H A N D L O W I!
W  IZ B IE  P R Z E M Y S Ł O W O  H A N D L O W E J . Izba 
p rzem ysłow o handlowa w K ra k o w ie  zaw iadam ia 
osoby interesowane, że na podstaw ie rozporządzę 
nia o uproszczonej ks ięgow ości w  handlu para­
fu je księgi za opłatą ź ł 5.

—  P R Z E D S T A W IE N IE  S Z O P K I K R A K O W ­
S K IE J  odbędzie się dziś w e czw artek  o  godz. 6-eJ 
w iecz. w  lokalu  Zw iązku  R eze rw is tó w  p rzy  ul. 
S ław kow sk iej 1. 30.

—  SPĘD I  C E N Y  K O N I na targu  w  K ra kow ie  
p rzy  ul. Zabłocie b y ły  następujące: Ogółem  spę­
dzono 182 konie. P łacono za konie pojazdow e od 
150 do 250 zł, za konie pociągow e lekkie od 60 do 
120 zł, za konie rzeźne od 10 do 40 zł. Ze spę­
dzonych koni sprzedano: na rzeź m iejscow ą 9 szt. 
Ceny były  niższe n iż targu poprzedniego. Popyt 
słaby. Tendencja zniżkowa.

—  W Y P A D E K  P R Z Y  P R A C Y . V, czora j popo­
łudniu w ezw an o  pogo tow ie  ratunkowe do fab ry ­
ki „O ptim a", gdzie  Anna O n iorow a (la t 26), pod­
czas pracy doznała okaleczenia rąk L ek a rz  p o ­
go tow ia  udzie lił je j p ierw sze j pomocy.

—  N IE B Y W A Ł E  O Ż Y W IE N IE  „P O D  T E L E ­
G R A F E M ". PoRcja  k rakow ska aresztow a ła : Ja­
rosz K azim ierę  (la t  30) robotn icę zam. w  W o li 
Duchackiej jako podejrzaną o  k radzież łóżka w ra z  
z  materacem  F e lic ji K em pler, zam. Rynek P od gór 
ski 12. N ak ielsk iego  M ichała (la t 43) robotnika 
zam. w  W o li Duchackirj za k radzież drabiny w art 
20 zł Lu dw ikow i Krzem ieńskism u zam. p rzy  ul. 
S tarow iślnej 1. 1. Jana Badurę (la t 41), Hclenbran

Wycieczka M a d o  Zakopanego
na

Igrzyska
Zimowo
Nakkabi

prżez okres 4 tlni od 2 — 5 lutego wkącznśe

wstęp w olny na wszystkie zawody, pobyt, uLrzymanie, karta 
sezonowa, b ilety ko le jow e

K a U Z ł l Z O .- ,  Kat. II. Z ł  105'- , K a t .I I I .Z ł75 -
In form acje i zapisy:

W A G O N S -L IT S  COOK K raków , ulica Sławkowska L. 12 
i „N o w y  Dziennik*1 Kraków , ulica Orzeszkowej L. 7

b i c z b a  z g ł o s z e ń  o g r a n i c z o n a .  Ostateczny termin zapisu 25 b m .

da M arjana (la t 20), Smialfta Anton iego (la t 25), 
Głąba Szymona (la t 25), Gerharda Leopolda —  za 
kradzież blaszanek z m lekiem w  różnych punktach 
miasta. Jedną bańkę o pojemn sści 30 litró w  zw ró  
cono S tan is ław ow i Sadowskiem u z P roszow ic , 2 
bańki o zaw artośc i 15 i 90 l i t r j jc  skradzione na 
szkodę meznanycn w łaścic ie li, zosta ły  zdepoLowa 
i.e w  IV . K om isarjacie  polic ji p rzy  ul. G rodzkiej 
65. M ojżesza Bachulskiego fa lse F rym a (la t 16) 
zam. R zeźn icza 16, za k radzież blaszanki z mle- 
1-iem o pojem ności 30 litró w  z wozu  Stanisława 
Sredr.iawy z W ierzbna. K re la  Stanisława (la t 20) 
za k radzież 2 kg. masła niez lanej kobiecie na 
P lacu  N ow ym , a nadto za pobicie Józefa K a ­
sprzyka zam. w  Poręb ie  p.ow. M yślenice w  chw i­
li, gdy  został przez tegoż przytrzym any. K w ietn ia  
Stanisława (ia t 22), W lad. K ró la , Czosnykowskie- 
go K aro la  (la t 49) za kradzież paczki z przybo- 
ram i szewskim i wart. 60 zł Abraham ow i Steru- 
bergow i. Część skradzionego tow aru  odebrano 
i zw rócono poszkodowanemu. H ajdo Jana (la t 29) 
zam. Kościuszki 36, Motykę Ant. (la t 44) zam. 
K rasick iego  10, za sprzedaż zapalniczek szmugio- 
wanych. P o ty ra łę  Stan. (la t 21) za kradzież ża­
rów ek  w budynkach kolejow ych. Fischgrund An ­
itę (la t 29) handlarkę zam. ,v Sułkowicach pow. 
K ra ków  za n ie legalny handel saharyną.

—  W O D A  K O L O Ń s K A  I  PU D E R . Dębski F ran ­
ciszek szofer zam. ul. Ks. Skorupki 23 zg łos ił do 
policji, że skradziono mu na ul. D ie tlow sk ie j w  
czasie je go  ch w ilow e j n ieuw agi z samochodu pa­
czkę, zaw iera jącą  2 kg. w ody  kolońskiej, 4 tuzi­
ny pudru „H yg ien a " z laboratorjum  „L e o "  p rzy  
pl. Kossaka 1. 5.

—  Z D E R Z E N IE  W O Z U  Z  SAMOCHODEM. K o r  
pak P a w e ł rolnik zam. w  M oraw icach pow  K ra ­
ków  .gdy przejeżdża ł wozem  parokonnym  A le ją  
K rasińskiego został najechany przez nadjeżdżają­
ce auto. Auto potrąciło  konia, k tó^ t potłukł się. 
Uprząż na koniu została zn iszjzona.

Proszę p. W . S. Schiffa —  k tórego  m iejsca po­
chodzenia ani zam ieszkania nie znam —  o  łaska­
w e podanie mi sw ego adresu. P a  i W . S. Schiff, 
D żo łn ie rz  austrjack :. (pułk piech. Nr. 1, komp. 6, 
4 pluton, poczta połow a 72) w ystosow a ł 20 marca 
1915 kartkę do m ego wuja p. M. Schónberga, w  
której doniósł o śm ierci m ego brata Jakóba na 
polu w alk i. —  Jozua Rauchw er^-r, K ra ków , Brzo 
zow a  11.

-------- O --------

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
ł .  NUSSBAUM, DIETLA 45

—  W Y S T A W A  A L L f RD AM A C YO LE R A  I SZP I­
C LA , ; ”  edzana tłumu.e rrzez  publikę ku akowską, 
wzbudz' i a w ielkie za in tc-sow am  e. bo tirze.; w y b ita  
artySc .o  raz pie. wszy ’ iwJtald do Krakowa wysta 
wiają ,w ój dorobek art / . yczny. k tóry wygląda zre 
siztą impc nuijąco. W ystaw  > w yw ołała w iele dyskusji 
wśród '/na.wców i sfer a t> sit^oznyah. w ic ie  drzjieł to  
stale : ! i z. danych już ::; •.twarciu w ystaw y.

—  W  T O W A R Z Y S T W IE  F IL O Z O F IC Z N E M  
(Collegium  Novum  sala 2 parter) w yg fb s i dziś w  
czw artek  o  g. 6 w iecz. X. dr. Jan C iem niewskl 
ze L w o w a  odczyt pt. K ry zys  kultury zachodniej.

—  „J E H U D A ". Dziś o godz. 7*30 z okazji „ T y ­
godnia B ib ljo tek i" odbędzie się re fera t tow . M 
Pu felesa n L „W śró d  książek".

— „B A R  K A D IM a H ". Dziś o  6 w. "uda z refe­
ratem Bb. F erien le itera  A, H. Henryka Gutta 
pt „ W  kw cstji n ienaw iści rasow e j". P o  referacie 
dyskusja Po  budzie kurs języka  hebrajskiego.

—  Z W . Z A  W. Ż Y D  PR A C . UMYST Staro w iś] 
na 1. I I I  p. Dziś w czw artek  7‘30. plenarne ze­
branie spraw ozdaw cze.

w r o n i g i
G IE Ł D A  K R A K O W S K A

K raków , 11 1. 1933. A kc je  n iej jdnolite. D olar 
lekko słabiej.

P a p ie ry  procen tow e: 4-proc. Prem . Poż. dola­
row a  55.25.

Zebranie g ie łd ow e  zaznaczyło tendencję n ieje­
dnolitą. P a p ie ry  bankowe, handlowe i przem ysło­
w e  utrz.ymane przy  p raw ie  zupełnym braku za­
potrzebow ania Zain teresow an ie żyw sze  dla pa­
p ierów  procentowych przy  tendencji mocniejszej. 
3-proe. P o ż  Budowlana w  płaceniu 42.25 w  to­
w arze  42.50 bez notowania. R ob icao  jedyn ie 4- 
proc. Prem  Poż. d o larow ą przy nieco w iększych 
obrotach, Ruch naogół slaby.

Na pogiełdziu  zupełny zastój.
•  *  •

W alu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez obrotów .
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

i m iędzybankowych nastrój dla do lara  go tów ko­
w ego  lekko słabszy. Podaż siln iejsza p rzy  stosun­
kow o małem zapotrzebowania. W  K ra k o w ie  do­
la r  go tów k ow y  8,91 i pół do 8.93 i pół, czeki ban­
kow o 8.91 i pół do 8.93. K ursa orjentacyjne: M ar­
ka niem iecka 211.50— 212.50. F r in k  szw ajcarsk i
171.90— 172.15. Funt szterling 29.90—30.10 .

G IE Ł D A  Y\ a r s z a w s k a
W arszaw a, 11. 1 P A T . A k c je : Bank P ó lsk i 86.50

coko lw iek  mocniej. P ożyczk i: 3-proc. budo L 
42 i jedna czw., 42.40, 4 proc. inwest. 104, 104 1 
pół, 4-proc. inwest. ser. 113 i  pół, 111, 5-proc. kon 
w ers. 41 i  trzy  czw., 42, 6-oroc. dolar. 56, 56 i  Je­
dna czw., 4-proc. dolar. 56 i  jedna czw., 57, 7*
proc. stabil. 54.88, 55.25, 55.75 drobne, L is ty  za*
stawne BGK. bez zm iany. P ożyczk i m ocniejszej
lis ty  p rzew ażn ie  mocniejsze.

• • •

D ew izy : Gdańsk 173.35, 173.78, 172.92, Lon dyn
29.95, 29.97, 30.11, 29.81, N o w y  Jork 8.925, 8.945,
8.905, N o w y  Jork te legr. 8.928, 8.948, 8,908, P a r y *
34.86, 34.95, 34.77, S zw a jca rja  171.95, 172J8, 171.52, 
B erlin  p ryw . 212.15, niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A
Poznd-ńska giełda zbożowa z dnia 11. 1. IflSifc

Ceny transakcyjne: ow ies 30 ton 13.45 stałe. Ceny 
orjentacyjne: pszenica 22 i pół do 23 i  pół stałe, 
ow ies  13 i  jedua czw . do 13 i  pół, mąka żytnia 
65-proc. 21— 22 stałsze, pszenna 65-proc. 36 i je* 
dna czw . do 38 i  jedna czw . Ogólne usposobienie 
spokojne.

G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A
Wiedeń, U .  1 PA T . W aluty i dewizy: Berlin

168.30— 169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 23.76—*
23.96, N o w y  Jork 709.20-713.20, P a ryż  27.69— 27 85 
P ra g a  21— 21.12, W a rszaw a  79.31— 79.79, Zurych 
136.55— 137.35, Am erykańskie 706 i pół do 712 1 
pół, N iem ieckie 167.70— 168.90 Angie lsk ie  23.58— 
23 82, Francuskie 27 57— 27.77. W łosk ie  36.18 i pól 
do 36.40 i pół, P o lsk ie  79.15—79 75, Rumuńskie 
358— 3.62, S zw ajcarsk ie 136 05—137.25, Czechosło­
w ack ie  20.97 i trzy  czw. do 21.13 i trzy  czw.

• • •

Pap iery  w artośc iow e: L o sy  Tureckie 19.20, K o  
le j Połudn iow a 13.80, K o le j Północna 870, K o le j 
L w ó w  Czcrn iow ce 32, B ro w a ry  L w ó w  19 i  pół, 
R ima 22 i jedna czw., Galicja  1Ć i pół, A lp iny  12.05

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A
Zurych. 11. 1 P A T . P a ryż  20.27 i tezy c z w , Lon 

dvn 17.42. N’ nwv Jork 5.19 i jedna  czw., B elg ja  
l i .  W łochy -T i;(\ Berlin  123.32 pół W iedeń no­
ty 'ii 10, P raga  15.33, W arszaw a  58.20, Bukareszt 
3.08.
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Dalszy przebieg dyskusji
nad budłetcm min. sprawiedliwości

(Dokończenie ze 

żadnym roku unifikacja życia prawnego nie 
postąpiła lak znacznie naprzód, jak w  tym  ro­
ku. Niemieccy profesorowie podziw iają naszą  
now ą procedurę i z w ie lk iem  za in teresow a­
niem  oczekują ukazania się przekładu n iem ie ­
ckiego.

D a le j m ów ca om ów ił niedostateczne pobory  
sędziów  i p rokuratorów  i apelu je  do m in istra  
spraw ied liw ośc i, aby  kw estję  polepszenia bytu  
m aterja lnego  zaw odu  sędziowskiego i p roku ­
ratorskiego traktow ał jako  jedną z n a jp iln ie j­
szych. W  d łuższym  w yw odz ie  zb ija  następnie  
m ów ca zarzuty m ów ców  opozycyjnych w  spra  
w ie  polityki personalnej m in isterstw a sp ra ­
w ied liw ośc i. Pos. Jeszke jest przekonany, że

strony 3 -e j )

selekcja była skuteczna i że była akcją prze­
ciwko niedom aganiom , które niewątpliw ie 
istniały w  sądow nictw ie, ja k  w  każdej innej 
instytucji N a  terenie Poznan ia  selekcja d a ła  
doskonałe rezultaty i dzisia j sąd ape lacy jn y  
stanął na odpow iedn im  poziom ie. M ów ca nie  
zgadza się z tw ierdzeniem , jakoby  sądy  doraź­
ne w  b y ły m  zaborze p rusk im  b y ły  n iepotrzeb­
ne, gdyż w ła śn ie  tam  przestępczość u ja w n ia  
się w  ostrej form ie. M ów ca przytacza m. in. 
zam ordow an ie  w  ja sn y  dzień księdza. W  za­
kończeniu m o w y  pos. Jeszke po lem izow ał z 
w y w o d am i pos. N iedziaiKowskiego. N a  tem  
posiedzenie odroczono do popołudnia.

Senszcyiiieô Wl2l!ezeni£niilP.niClT2EłCWSkie50
N a  posiedzeniu popohidn iow em  toczyła się 

dalsza dyskusja, której przebieg poda jem y na  
9tronie 15-tej.

N iezw yk le  sensacyifl* by ło  przem ów ienie mi 
nistra spraw iedliw ości M ichałowskiego, który 
na w stępie uzasadnia sp raw ę  reorganizacji sądo  
w n ictw r. M ów iąc  o aresztach śledczych, mini­
ster oo w o łu  je się na okólnik który został w y ­
dany po jego w iz/ tac '1 w  w ięzieniach o raz  na 
poJstaw ie danych sta j  stycznych- L iczba osob  
tym czasow o aresztow anych  stale wyrasta, co 
wskakuje na zby* szerokie stosow anie aresztu, 
jako środka zapobiegaw czego - Tak i stan rzeczy  
jest nie tylko sprzeczny z  zasadam i kodeksu  
karnego, lecz ponadto pow oduje p rzeładow anie  
zak ładów  więziennych ze w szystk iem l w ynika  
iącemJ stąd ujemnemi następstwam i za rów no  
dla bytu więziennego, jak i dla skarbu- M inister 
w obec  tego  polecił, aV? jaknajszybciej uchyla­
no aresztow an ia, jeże,: niema ku temu słusznej 
oodstaw y.

Następnie m ów ca  przechodzi do sp ra w y  są ­
d ó w  doraźnych. Z danych statystycznych p rzy  
tocł on> ch przez referenta w ynika, i e  Ilość 
sp raw  skierow anych  dc sądów  doraźnych jest 
znikoma w  porów na  ata z  liczbą przestępstw , 
podleg*.jących sądow m e w u  doraźnem u- N a j­
mniej^? a w ątpliw ość lub skom plikow any stan 
faktyczny pow oduje przekazanie sp raw y  do zw y  
fcłego postępowania- W  »em miejscu uw ażam  za 
w skazane przedstaw ić tu jeszcze sposób zakań  
ćpania sp raw , podlega.jwych sądom doraźnym - 
Każd\ w y ro k  sądu doraźnego  zostaje zakom u  
p ikow any telefonicznie w ra z  z opinią sądu w ra  

rie  w y ro k u  śmierci. Ten w y ro k  przedk ładam  
drogą pisemną z  mofą osobistą opinią p- P re -

•yędentowi-
O św iadezam , że w e  w szystk ich  w y p a d ­
kach, kiedy sądy w y raża ły  op in ję  n ie ­
p rzychylną co do ew entualnego złagodze­
n ia k a ry  śm ierci, ja  nie w ystąp iłem  ani 
raz do P. Prezydenta z w n iosk iem  o z ła ­

godzenie ka ry  śm ierci.
B iorę na  siebie z cala św iadom ością odpo­

w iedzialność zato, co robię. U w ażam , że robię  
dobrze, w ed le  sw ego rozum u i ku  pożytkow i 
Rzeczypospolitej, któ iej służę N ig d y  n ie m ia ­
łem  zam iaru  niczcm  się zasłaniać, n aw et w  
takich w ypadkach  kiedy sądy, w ed le  m ego  
przekonania, zbyt pochopnie i zbyt łaskaw ie  
przedstaw ia ły  sp raw ę  o u łaskaw ien ie, a by ło  
k ilka  takich w ypadk ów , gdzie w b re w  op in ji 
sądu o złagodzenie ja  staw iałem  w n iosek  P a ­
nu Prezydentow i o niezłagodzenie ka ry  śm ier­
ci. S tw ierdzam  jeszcze raz, że to co m i im p u -  

> m iędzy w ierszam i, że m am  ponosić j a ­
kąś odpow iedzialność, «  dziennik „Robotn ik " 
m i naw et przedstaw i!, że w  H iszpan ji m in istra  
spraw ied liw ośc i m iano  pow iesić, ja  się tych  
rzeczy nie boję. I d latego tylko chcę stw ie r­
dzić kategorycznie, że czynię to z całą odpo­
w iedzialnością i całkow itą odpow iedzialność  
biorę na siebie.

M ów iąc o w ięźniach politycznych minister 
stw ierdza, że nie m ożaa wszystkich przestępstw  
po!itycznych nazw ać ideow ym i, gd y ż  niektó 
rzy działają w  chęciach zysku- W k oń cu  mini­
ster zapow iedział w n ^s ien ie  n ow e j u staw y  pra  
sowej.

N a  tem posiedzenie odroczono do jutra- Jutro 
budżet min- poetzt i te 'vzra iów .

Zgon jednego z najwybitniejszych 
uczonych polskich
Sp. proff. Oswald Balzer

L w ó w - 11 1. P A T - D  'fslaj, w  godzinach popo  
łtidnlowycb zm arł profesor U n iw ersytetu  Jana  
Kazliu erza dr- O sw a ; J M arian Balzer-

m • •

£.o. rroi. Balzer u(od'.ił sie w  roku 1858 w Cbo- 
do rowie. w Maiopolsce wschodniej. Po ukończenia 
gimnazjum we Lwowie w r. 1878, prof. Balzer stu­
diował prawo ua iinlw.-.sjtecle lwowskim a nastę 
pnie k akowskim oraz aa wydziale filozoficznym 
we Lwtwfe- W  roku 188J otrzymam! stopień dokto­
ra przw na Uniwersytecie Jagiellońskim, poczem 
odbyt studia w  uniwersytecie berlińskim. W  roku 
1885 piof. Balzer rozpoc-C wykłady historii prawa 
pulsklegr na wydziale p awnym Uniwersytetu Jana 
Kozimi, i za Równocześnie prof. Balzer został mia­
nowany dyrektorem Archiwum akt grodzkftb I ziem

skieb * e Lwowie, na k: -emto stanowisku pozo—a 
wal do ostatniej chwili. W  roku 1902 prof. Balzer 
przeprowadzi! obronę pr» *  byłej Galicji w sporze 
z W ęg <.ml o Morskie Ok<. w Tatrach. Prof. Balzer 
byt członkiem czynnymi honorowym kilkudziesię­
ciu ins.jtucyj naukowych kraju i zagranicy, m. in. 
członklim Akadom! Umiejętności J Towarzystw  
naukowych w Mo-kwle. Petersburgu, Pradze, Sofjl 
Zagrze’ iu , Nowym SaJz<*. • Bratysławie.

Ś.p rroi. Balzer był r. rorowym  prezesem Bra 
tniej P  mocy studentów uniwersytetu Jana Kazi­
mierza praz obywatel“,t) houorowym kilku miast 
polskich I czeskosiowacK ' r Był również dokto­
rem honorowym wszystkich uniwersytetów poi 
sklch i uniwersytetu w Pradze. Zmarły odznaczo­
ny by orderem Orla Blatrąo w roku 1921 l Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Zgon zakonnicy, która była
oficerem w wojsku polskim

Oświęcim, 11. 1. (P A T ).  Dnia 7 bm. zmarła tu­
taj Siostra Marja E lig ja  zc Zgromadzenia SS. 8e- 
rafitek, znana w  okresie W ie lk ie j W o jn y  jako  
porucznik. Olga Stawecka. Od początku wojny 
stanęła ona w  szeregu obrońców ojczyzny. Brala 
udział w  obronie L w ow a , następnie pełniła funt, 
cje komendanta baonu w  Stanisławowie, poczem  
we Lwowie. W  czasie ofenzywy bolszewickiej 
była dowódcą kompanji frontowej Legji kobiecej 
wileńskiej. Za zaskugi bojowe otrzymała Krzyż  
Walecznych i D yplom  odważnych i ofiarnych 
k ob ie t-Po lek “  i odznakę za wierną służbę dla Oj­
czyzny. W  ostatnich 8 latach przebywała w  Z g ro ­
madzeniu SS. Serafitek w Oświęcimiu.

W  dniu 10 bm. odbył się pogrzeb Olgi Stawec- 
kiej, w któiym wziął udział Związek Strzelecki, 
Związek Legjonistów, kompanja wojska, delega­
cje różnych stowarzyszeń oraz tłumy publicz­
ności.

Sensacyjna ucieczka rannego 
bandyty ze szpitala

Katow ice. U .  1- (K> W c z o ra j w  południe  
zbiegi ze szpitala miejsk e go  w  K atow icach, 
p rzebyw a jący  tam ua leczeniu postrzelony  
przed kilku dniami p r .e z  polic jantów  znany  
bandyta E ryk  Czech, aresztow any za u s llow a  
ne zabójstw o policjant;,. Czech pomimo, iż b y ł  
w  szpitalu pod nadzorem  policji, pod pozorem  
za jodynow an ia  rany, uda! sie do łazienki szpi- 
i-ilnej. tam p rzystaw ił krzesło  d c  okna I w y sk o  
czy?- W  nbraniu s / p h a W m  zbiegi do pobli­
skich co m ó w  m ag ii Tackich i tam słe ukrył. 
PomiritO natychmiast!,? ych poszukiw ań nie 
zdołano go  odnaleźć-

Śnieg w Zakopanem
Zakopane, 11. 1. (PAT). Padający od kilku dni 

śnieg w Tatrach nadał całej dolinie podtatrzań­
skiej właściwy jej, piękny wygląd zimowy. Sze­
reg zapowiedzianych zimowych imprez sportc 
wycn w Zakopanem odbędzie się w  b. pomyślnych 
warunkach.

JAK A  B Ę D ZIE  POGODA?

Warszawa, 11. 1. (S in ) Prawdopodobny
przebieg pogody na czwartek 12 bm.: W yżyna 
Małopolska. Śląsk, Podhale, Ta try  i Małopol­
ska Wschodnia: Przeważnie pochmurno z opa 
dami śnieżnymi zwłaszcza na wschodzie kra­
ju i w  górach. Nocą dość silny dniem um iar­
kowany mróz. Uuiarkowane w ia try  w sch o ­
dnie.

PO Ż Y C ZK I P O LSK IE  W  N O W Y M  JO RK U

Nowy Jork, 10 1. Kursy zamknięcia: Dlllonow- 
ska 95.50— 60 (spadek o doi. 1.— ). Stabilizacyjna 
34.25—54 50 (zwyżka o doi. 0.50). Dolarowa nie- 
nootwana. W arszaw ska nienotawana, Śląska nie- 
notowana. Tendencja niejednolita.

P O Ż Y C Z K A  S T A B IL IZ A C Y J N A

w  Londynie 82 (zwyżka o 2 fu ity), 
w  Paryżu nienotowana.

F U N T  A N G IE LSK I

w Nowym  Jorku osiągnął kurs doi. 3361/16, zy­
skując na kursie doi. 0.002/16.

G IE Ł D A  M E T A L I W  L O N D Y N IE

Londyn, 11. 1. Cynk dost. natychm. 14 3/16, ter­
min. 141/16, cyna natychm. 1471/4—147 3/8, termin 
147 7/8— 148, Banka 1531/4, Straits 1521/4, ołów  
natychm. 101/2, termin. 1015/16, miedź natychm 
291/2— 29 5/8, termin. 29 7/8-29 15/10, Elektrolit 
34 3/8— 34 3/4.

Kartel sztucznego edwabiu 
na widowni

Irz,} wielkie fabryki sztucznego jedwabiu w

Polsce podjęły ostatnio pertraktacje w  sprawie  
ściślejszej organizacji polskiego rynku sztucznego 
jedwabiu

Rokowania w tej sprawie ma(ą sie ku końcowi 
i finalizacja ich ma doprowadzić do cabamowa

I N F O R M A T O R  W O J S K O W Y  

„W dzięczn y : Dotyczy przepukliny.

nia konkurencji w  dziedzinie cen tej gałęzi pro­
dukcji

Rokowaniami porozumiewawczymi objęta zo­
stała „Tomaszowska fabryka sztucznego jedwa- 
Liu“, fabryka w  Myszkowie oraz fabryka sztucz­
nego jadwabiu w  Chodźkowie. (— )
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Przemówienie pesła Rosmarina
w dyskusji nad iiudZetem m in. sprawiedliwości

W a rs ra w a - 11. 1 (SaH  Zanim  jeszcze zab ra ł 
g ło s  f.in - M icha łow sk i p rzem aw ia ł w  dysku  
sji nad budżetem min- spraw iedliw ości poseł 
AYilak .(KI- U  kr-) który w skazuje na ogrom na  
ilość w ięzionych  w  aresztach śledczych w  M a  
łop o o ce  W schodniej. P o ,u szu  rów n ież sp raw ę  
G ródka Jagiellońskiego na co poseł Serdler mó 
w i :  A le  ,.D iło“ potępi!.* zbrodnię gródecką-

P  N .eJzla łkow sk i: O ł e  społeczeństw o ukraiń 
sk le ja potępiło.

P - Z rh a jk iew icz : T ak  :est.
P . B y rk a : Jeżeli pocpR o  to> niech nie płacze.
P - Zahajk iew icz: P łacze  nad zniekształceniem  

tła.
P - W iiak : W ykonan ie  w yroku nad D an y ly szy  

nem i B ilasem  w strząsnęło  do g łębi całem spo 
teczeristwem ukraińskim i i pog łębiło  uczucie 
przeżyw anej m artyro  ogji. M inister spraw ied li­
w ośc i ponosi odpowiedzialność za  całość sądo­
w n ic tw a  doraźnego. Ievt rów nież odpowiedział 
ny z a w y ro k  lw ow sk i jego wykonanie-

Z  ko rei zabiera głos

P O S E Ł  DR - R O S M A R IN  (K O Ł O  Ż Y D  ), 

który  przypom ina, że ]; k o  referent budżetu min- 
spraw i d liw ości z a w s ' k ład ł nacisk na konie­
czność unifikacji u staw odaw stw a- M ów ca  k ry ­
tykuje w prow adzen ie  Instytucji kom orn ików  w  
M;*łop« Isce. gdzie ic!i dotychczas nie było. 
P rz e ć w k o  temu w ypow iedz ia ły  się wszystk ie  
p ow o łane  do tego instytucje- P rz e w a ż y ły  jednak  
w p ij w y  min. skarbu instytucję tę w p ro w ad zo  
no. co podraża w ym iar spraw iedliw ości. M ó­
w iąc  o sądach doraźnych., poseł Rasm arta o- 
św iad tza , że sądy doraźne nie spełn iły  tej mi­
sji. do jakiej zostały pow o łane  Ten sposób pro- 
E U k iyk ’ zaw iódł- Prz-* w a  w  ich stosowaniu mo 
g ’abv  być skuteczna M ów ca  doradza ministro 
w ł sprókow anie te? m e’.,dy dydaktycznej.

Jerozolim a, 11. 1. ŻAT. W ielką sensację w y- 
;wołał w7 Tel-A\vi\vie fakt. że podczas obcho­
du 60-lecia urodzin Bialika, poeta niepostrze­
żenie opuścił T e l-A w iw  tak. że nie było moż- 
mości uczczenia go osobiście. Akadem ja jubi­
leuszu wyznaczyła dwie doroczne nagrody je­
go im ienia pó 50 funtów za najznakomitsze 
dzieła w języku hebrajskim z działu literac­
kiego i naukowego.

Aresztowanie „egzekutywy “  
 ̂o mu n'styczne i w Jerozolimie

Jerozolima, U . 1. ŻAT. Komunikat po licy j­
ny donosi, że w  Jerozolimie aresztowano egze- 
kutywTę komunistyczną składającą się z 7 osób, 
4 Arabów i 3 Żydów. Zostali oni aresztowani 
w  chwili, gdy odbywali zebranie w  małym 
pokoiku w  dzielnicy Beth Israel. Równocze­
śnie policja zdołała aresztować wybitnego 
przywódcę komunistów na Bliskim WTschodzie 
Fuada Muslama. Rząd egipski przed pewnym 
czasem wyznaczył nagrodę tysiąca funtów za 
ujęcie Fuada Muslama. Zastał on aresztowa­
ny przez policję polityczną w  dzielnicy arab­
skiej Musara w  Jerozolimie.

Cuzyści organizują „marsz 
głodowy**

Bukareszt, 11. 1. ŻAT. W  okręgu Marmarosz 
cuzyści rozw ija ją  gwałtowną agitację wśród 
ludności rumuńskiej, aby zorganizować po­
chód głodowy na Bukareszt. Cuzyści sądzą, że 
uda im się nakłonić do udziału w  pochodzie 
przeszło 12.000 chłopów. Aczkolwiek akcja pro 
wadzona jest przez cuzystów. to jednak do 
tej pory nie ujawniła swego antysemickiego 
oblicza.

TEATR PO! SK1 W  K ATO W ICACH  
Piął* k, godz. 20. „Noc Sylwestrowa"

n eatr Polski 7 K • w ic w Nowej Wsi 
Czwartek: ,,Noc Sylwestrowa"

YV dziedzinie koni śka' p rasow ych  panuje 
: cliacs i nikt nie w ie  za co są stosow ane i kto 

o ruch decyduje, czy w ładza  administracyjna, 
_7y pr< kuratura- To. to :est skonfiskowane w e  
l .w cw ie  sw obodn ie  ukazuje się w  K rakow ie. 
YVe L w o w ie  skonfiskowano naw et d w a  artyku  
ły  „Gamety Polskie j" Chcem y wiedzieć, kto a  
tern decyduje, za  co się konfiskuje, bo zdarzały  
się w ypadk i konfiskaty nawet za  k rytykę  za - 
rzadzeria  rektora R o s ilib y śm y  p. ministra 
sp raw  t  dliwośca, by  Ge porozum iał w  tej 
spraw ie  z ministrem sp raw  wew nętrznych- Sądy  
często nie za tw ie rd z i a konfiskat, a w tedy  za ­
chodzi konieczność zw rotu  w yrządzonych  
p rz 'z  i ich szkód- 7. poszkodow anych kpi się 
jednak w  ż y w e  oczy, odpow iadając, że min- 
spraw .ed liw ości nie ma na ten cel k tedytów  w  
min. skarbu- W  tej w  ec spraw ie  minister spra  
w icJIiw oścl zechce się porozum ieć z ministrem  
skarbu.

M ów ca  staje w  o b ro n ę  adw okatury  i apelu­
je d a  ministra, aby  prcy p rzy jm ow an iu  now ych  
sędziów  uw zgędn ił kandydatów  sędziów  naro­
dow ości żydow skiej, kM rzy  dotąd m ają niemal 
wzbroniony w stęp  do sądownictwa- choć hisło 
nia sądownictwa zna \v>elu Ż y d ó w  sędziów  zna 
komitych-

P rzem aw ia ją  jeszcze posłow ie : Sefdler (B B ),  
Burda (B B ). R ym ar, r t )r y  skarży się na rzeko  
me p rześladow an ie  narodow ej dem okracji. N a ­
stępnie zabiera głos ks Szydelskl (dziki), któ­
ry w  odpow iedzi p os łow i N iedziałkowskiem u  
zaznaczy ł: P . Niedziaik >wski tw ierdzi, że kata  
lik me m oże uznaw ać ka rv  śmierci. T o  jest 
stanowisko raczej tołs ro w sk ie , gdyż stanow i­
sko katolickie nie w y k V c z a  zasadniczo k a ry  
śmierci w  interesie społecznym  i publicznym*

P - N iedziałkow sk i: O liw n e  stanowisko księ­
dza i dziw na t©orja nicości chrześcijańskiej.

Za ira c h  na prezes? gminy 
żydow skie! w Ckarfefnfe

Charbin, 11. 1. ŻA T . Na mieszkanie prezesa 
gm iny żydowskiej w  Charhinie dra Salomona 
Rakowicza rzucono bombę, która eksplodowa­
ła 7. w ielką siłą. Bomba wyrządziła w ielkie 
szkody materjalne, na szczęście jednak ofiar 
w  ludziach nie było. Dr. Rnkowicz jest aktyw ­
nym sjonistą. Zamach jest przypuszczalnie 
dziełem antysemitów. Sprawców dotychczas 
nie wykryto. Dom dra Rakowicza jest strze­
żony przez posterunek policji.

Samobójstwo bankiera 
w Niemczech

Benin 11. 1. PAT. Właściciel domu bankowego 
w Rruiiszwlku, 57-letnl Hugo Wertheimer, dokonał 
wczoraj podwójnego samobójstwa wieszając się 1 
jednocześnie strzelając do siebie z rewolweru. Przy 
czyną r  aglcznego czynu hyly trudności finansów7- 
w Jakie popadł Werthi'<>’':r. Pozatetu groził tr- 
proces o fałszowanie weksli i przekroczenie przer 
sów aew izowych.

MECZ HOKEJOWY C kACO VIA— MAKKABI 1:0 
(0:0. 11:9 . 1:0)
MISTRZ. KL A.

Mccz powyższy zako-lczył się nleznacznem zw y ­
cięstwem Cracovil, która miała wprawdzi® przewa 
gę w  uruglej i trzodę) tercji, lednak zdobyta bram 
ka, decydująca o. 2 punktach była mocno wątpliwa. 
Rozslrzy gniecie sędziegc p kpt Teuera z Warsza 
wy, H ery pozatem prow-.'ził zawody doskonale, 
opierało się tylko na uznenju sędziego bramkowe­
go.

C raun ia  wystąpiła do łych zawodów w komple­
tnym •• v ładzie na czele z olimpijczykami M arcbew - 
czykiem i Nowakiem, Makkabi natomiast bez Jedne 
go z lepszych graczy. Rcnnera. wskutek czego atak 
był oarozo osłabiony ■ c-uiyna musiała stosować ■ 
grę defensywna- YtakJ przeprowadzone były anenti 
cznie. ,edynie poszczególne wypady były bardzo 
nlehezpreczne i przy a fis z e m  szczęściu mogła 
Makkah" zdobyć kłlka .‘>'?mek. Trio obrorne grali J 
bardzo dobrze i ambitnie i przewyższało swe

Konferencja premiera 
z  ministrem Beckiem

Warszawa, 11. 1. (S in .) P iem jer Pry stor 
odwiedził dziś chorego min. Becka, z którym 
odbył trzygodzinną konferencję. Krążą pogło­
ski, że przedmiotem konferencji była sprawa 
nominacji poszczególnych ambasadorów i 
ewentualnie wicem inistra spraw zagranicz­
nych, albowiem p. Szembck zostanie prawdo­
podobnie ambasadorem w Rzymie.

Sen. Wyrostek i redaktor 
„Przetoki u“

W arszawa, 11. 1. (S in ) Senator W yrostek 
nadesłał do sanacyjnego pisma „Przełom " list 
treści następującej: „Szanowny Panie Reda­
ktorze! Ponieważ wydawany przez Pana 
„P ize łom " umieścił ponownie artykuł jv  mo­
je j sprawie, uważać muszę stosunek znajomo­
ści m iędzy nami za nieistniejący. Z poważa­
niem: dr W yrostek".

Redaktor „Przełom u" Szuryg odpowiedział 
na to: „Jest rzeczą oczywistą, że umieszczając 
tak ostrą krytykę za podjęcie się przez sen. 
W yrostka sprawy głośnego hakatysty i cie- 
m iężyciela robotnika polskiego na Śląsku ks. 
Pszczyńskiego, redaktor Szuryg uważał temsa- 
mem dawniejsze stosunki znajomości za n iei­
stniejące, czem niemniej list sen. W yrostka 
podajemy z przyjemnością do wiadomości".

Leszczyński chce byt 
emerytem

Warszawa, 11. 1. (S in ) Znakomity artysta 
teatrów warszawskich Jerzy Leszczyński zwró 
cił się do rady m iejskiej z prośbą o przyzna­
nie mu emerytury. Leszczyński jest od 30 lat 
artysty scenicznym, przyczem przez 20 lat w y ­
stępował w  W arszawie.

Tajemnicza propaganda komu­
nistyczna na pograniczu

Katow ice- 11- 1- (K ) W czo ra j a  godz 2 popoł. 
na odcinku graniczny a, w  Kończycach, 3 nie­
znanych osobników , ściganych przez funkcjom  
policji po  przekroczeniu gran icy  z Niem iec do  
Polski w rzuciło  do jednego z dom ów  w  Koń* 
czyeach paczkę, zaw iera jącą ulotki komunisty­
czne- Ulotki tę drukowane są w  języku pol- 

1 skim. Analogiczny w ypadek  zdarzy ł się one- 
i gdai w  m iejscowości Rpoa i w  tym w ypadku  

trzech osobn ików  p rzekroczy ło  nielegalnie g ra  
nicę z Niem iec do Polski- W ezw an i przez, iun- 
kc ionarusza  straży g.anicznej do zatrzym ania  
się. poczęli uciekać. Oddane za nimi strzały  
chybiły . W  czasie poś-igu  jeden z uciekających  
porzucił paczkę, zawierającą 100 broszur komu  

nistyc? nych-

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

BLP. 1NŻ. PA W E Ł  BLTTER. Po krótkiej choro­
bie zniirt w Bielsku zn»ny tutaj architekt Int. Pa­
weł 3ct(er w  42-glm raku życia- Zmarły był włer- 
•vm sjorlstą 1 czlinklem Rady Partyjnej tut. org. 
Gon. ,,E aszachar". Osieroć*! on młodą żone i 3-le- 
tnie dziecko. Pogrzeb odbędzie się dziś. o godŁ 18-eJ 
na cmertarzu żydowski.n w Aleksandrowicach.

„FOLSKO-SOW IFCKiE STOSUNKI HANDLO­
W E". :»dczyt na ten teo.ji wygłosi dziś, o godz. 17, 
w Związku Przemysłów: iw  (Bielsko, Wzgórze 19), 
p. Szyn-on Natansonn z Krakowa, wybitny znawca 
<tosunl>ów rosyjskich.

POSIEDZENIE RADY GMINY ŻYDOWSKIEJ W  
BIELSKU odbędzie się dziś, o godz. 18 w  sali Pośle 
dzed śc-halu (Mickiewicza 22).

w i e l k a  r e d u t e  k o s t j u m o w a  d l a  d z i e c i
urządza dziś, o godz 15-te, BBT-w e Łyżwiarskie 
(B B E V ) na torze lodowym przy ul. BlichoweJ w  
Bielsku.

DZIŚ W  KINACH- Apollo: Wszystko dla dttewczy 
py (H iiry  Piel). Miejskie Bielsko: Pod knratełą
(Ylasta Burian).) M lejsi e Biała: Biały szał (Lenł 
Ricfcnslahl. Hannes Scbieider).

■>is a łs. Ogólnie spou*<cwano się ładniejszej gry- 
Pized meczem pod.'zes przerw powtórzone Zo- 

. iły  r lędzynarodowe pokazy w  leźdzle sztuczne! 
Zawody cieszyły się bardzo wielką lrekwencb 

tubłiczccścL

S k rn rro ś ć  noefy
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WYCIECZKA
P O  SŁOŃCE

Paszporty 1 wizy zbędne. - 2S>duiova WieikanocŁa i*, j cieczba do

FCRTliGALJI, HISZFAUI, AFRYKI
okrętem „Polonja* (15.000 tonj

WM Za Zł. 870. -
Informacje i zapisy przyjmuje: Wagons-Lits Cook, Kraków, ulica Sławkowska 12. 
Nowy Dziennik, Kraków, Orzeszkowej 7.

Nnurcczesna K s ltg tu r o tt P rzEb itk o w a

JpiFINttlW*4
TO SZCZYT TECHNIKI BUCHALTERYJNEJ
Księgowość „DKFJNITIY* oszczędza 500/o pr*cy i jest 
dostosowana do n a | n o w s z > c b  przepisów  
u s fa w o u e -p o t i a t k ł j  w y < j ł . informacyj udziela

oraz nu żv<fcen'e demonstruje bezpłatnie:

BIURO BUCHA LTERYJNO- 01 G A N iiA C  YJNE

WILHELM SOKOLLR
KRAKÓW, UL. BOKERCWSKA 3. TeL 180-98
Zakładanie ksiąg — Bilansowanie — Stały nadzór

POSAD P O P 7 L K U !

Ml ODA, łnlelagomaa, 
wymowna osoba szuka 
posa-ay ekspedientki, ka- 
s.erki za stkromn&in w y- 
uag.odzonie-n Zgłoszeń a 
do Ańm. ,JI- Dziennika* 
» b  ,.Sumienna". 57?g

LO KALE

PóKOJ elegancki 3 oso­
bowy, welście *  kia Jki 
łchodowej, z otrzyma- 
.■fwn lub beĄ »r_iitiuiral- 
,tym panom (paniom) w y  
laimę: Augustiańska 10, 
ta. 6.__________________877g

POKÓJ słoneczny, fron­
towy. ładnie umeblowa­
ny, dla panny z lepszego 
domu do wynajęcia. W ia  
domość: ul. Miodowa 20.
0 . piętro, m. 9, mięczy 
jgodg. 2— 4. 873g

JASNY, fr-ontowy pokój,
C użyciem telefonu, do 
Ay najęcia: ul. Sobieskie­
go 16 c, m. 16. Telefon 
Nr. 140-69. 1812fcr

POKÓJ n i okuto lub ka­
walerski wprost zę scho 
dów, do wynaięcja. Te­
lefon 137-73. m.ędtzy go- j 
dżina 12— 13-tą 1856kir

LOKAL z ur: ądzen om 
podwórzec, —  w ystaw a 
fr-jutowa, n U a  ?z-«> 
ska odstąpię: Szewska
1. 15. podwórze. 1 SS^cr

MIESZKANIE dla pana 
(ucznia) przy żyd. rodze­
nie, z utrzymaniem hib 
bez- Dietla 73, m. 8. 88Qg

Na LKA
i  w y c h o w a n t f

ZA udzielenie lekcyj j 
chłopcu z. kilasv 4-fej po- 
wsze.hnej dam akade­
mikowi mieszkanie przy 
ul. Siairowiślnej. Zgło­
szenia pod „Lekcja14 do 
Adtn, „N. Dziei.-aiika11.

874g

M ATRYM ONIALNE

D LA  mojej krewnej, 
przystojnej panny z dwo 
ma tysiącami dolarów, 
szukam w  celu mafrymo 
njahiym Żyda kawalera, 
lub w dow ca w  wieku 36 
— 40 la t  Zgłoszenia z fo­
tografia do Adm. „N ow . 
Eteierunn^ca" pod „Dobra 
pairfa". 875g

RÓŻNE

S P O IN IK A  z kapitałem 
15.000— 20.000 Zł- 'poszu­
k u j ę  do dobrze prosperu­
jącego. od lat zaprow a­
dzonego — przedsiębior­
stwa. —  Zgłoszenia ped 
„Egzystencja1 dc Adimin. 
„N. Dziennika". 882g

SM ACZNE obiady po znj 
ion e ] cenie w ydaje się: 
ul. Dietlowska 111. m. 7.

4321 x

SZYLD Y emaliowane w y 
konuje w  dwóch dniach, 
tanio, solidnie. J tm alia i 
nia“ , Fabryka sizyldów 
Kraków. D iętlcwska 81. 
Obok Starowiślnej T e  t- 
fon 147-39 MOkt

WAŻNE DLA PAŃ! Ce
ny k ryzysow e Magazyn 
Mód „Diana11 poleca ele­
ganckie, szykowne kape • 
luisze po 7 Zł. Również 
przerabia szybko, wed­
ług naimowsizycb ium ali 
po Zł 2‘50 U w aga na 
adres: Kraków W ęg ło ­
wa 3 (róg Krakowskiej).

878g

KSIEOI handlowe 
wszelkich systemów, — 
kartoteki —  regjstrat ->r‘. 
oraz wsizeJ.k-'e diuk i 4 
9ta,p„za najtaniej S k 'r  : 
pap'eru Józefa Teufla 
Kraków, Grodzka 6. te 
lefon 118 37 Z am ów ię 'r : 
zarn.ełscowe uskuit . z- 
mam bezizwłocz-nie.

181 Aor

i W. N. CDfliSł fl
uirpz z  m zpą A ZEC zy p c s p i lifej Pclskiej
Pozostałe jeszcze nieliczne egzcmplaize oslelnL-go 

wydania z roku 1930 sp irtd ij-m y  po cenie

Z. 3 0 .-
Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PKO. 
Nr. i776 lub 2a zabczan em przy cenie i ł  32.—

i, sj. i o. i.
I- r .  M u do lł lhiosse 

W y d a w n ic tw o  H s le g i A d r p s r w e j  P o ls k i 
W s r s z a w - ,  liim -szoijkjowska 124

DYREKCJA GIMNAZJUM
hum an ist. boeduk .

im. H. KOŁŁĄTAJA
w Krakowie, uL Grodzka 60, ofic. 1. p.
zawiadamia, że w Łlasscb IV. i V. są wolne misjsca. 
Zgłoszenia przyjmują Dyrekcja codziennie od 4 -  6 pop.

Kurs przygotowawczy
d o  egzaminu 

czeta dniczeeokrau ieckiego
otw iera szkoła zawodowa dla dziewcząt ż y ­
dowskich „Ognisko P racy" w  Krakowie. Zgło­
szenia i informacje w  kancelarji szkoły ul. 
Stolarska 15 I. p., od dnia 3-go — 15-go stycz­
nia włącznie. Późniejsze zgłoszenia nie będą 
uwzględniane. Teł. 158— 21.

WS2ELKPE ROB O t Y
K O D N I A R S K E E

wjk oDu je  się najtaniej i 
ku najw iększem u zadow o­
leniu Szan Pań 
w  Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SOiWARZOU. N Y
Kraków, Kra kowalu* 13, Ł piętro (lewa ofic.)

KSIĘGOWOŚCI
r.rar* idłowej i uproszczonej według najnowszych 

systemów wyucza w  krótkim czaszo

K. LIEBERHAK
W ra k ó w , n llea  św . K a ta rzy n y  L . 2.

Wyprawy ślubne i niemowlęce
według najiiiowi&z,ych żjrnali francuskich w yk o­
nuj© pracownia „O gn isto P racy " w  Krakowie, 
ul StoIaisKa 15,1. pię:r°- Zamowietra przyjmuje 
się codziennie, z  w y  ,v-k em sobót, od go dr. 10 
do 1. Tej. 158-21- Ceny bardizo niskie.

P Ó Ł R O C Z N Y  (5-C lO  M IE S IĘ C ZN Y )

KURS KSIĘGOWOŚCI
prawidle waj i uproszczonej przy konc prze2M n.WR.iOP. 

Kursach faandlowjch

L E O N A  F E IN B E R G A
STAROW IŚLNA 28

rozpeesn !e się w drugiej p ila w ie  słyczn.a b. r. —  Wpisy 
codziennie -  Opłata niska. Dla kazaego w ięc sposobność 

nauczania się tej praktycznej wiedzy. i?stk

REKLAMA 4 4 4 -4 4 4 4 4 4 4
► ►► D 2 W IG K W  H A F D L t !!

MAEKA Elf AZJA 
dla Czyfclnikćw „K ouieso Dziennika"
Mamy jeszcze pozostałe w niewielkiej ilości komplety monumentalnego dzieła p. t.

„Historie Zycfćw'* Frof. H. Graetza
w  p rz e k ła d z ie  poif Klan

„Historja Zydow" Graetza jest wprost niezbędna w każdym inteligentnym domu 
żydowskim: stanowi ona podwalinę wychowania młodzieży i |tst ciekawą i po­

uczającą lekturą dla wszystkich.
Szerokie rzesze Czytelników winny skorzystać z rzadko nadarzającej się okaz 
rabycia pięknie wydenego olbrzymiego dzieła za tak wyjątkowo niską cenę: 
5 wielkich temów w luksusowej płóciernej oprawie ze złoceniem Zł 22.56 
8 wielkich temów w oprawie jak wyżej Zł 27.—
Za przesyłkę pocztową dolicza się 1 Zł 5t gr. b ależnożó prosimy wpłacić zgóiy na nasze konto w PKO. 400.63*

PK-EM M ERA! A w Kiasowie na prow. imesięcze e Zł. ĆV0. kwartał- ZŁ 180c 

t. Krakcwje z cdr.o&^n. do doma m m 6420 .  ^ 19'b-1 -
Na pic-wjncji z przesyłka pocztowa „ „ 6‘60 _ k 18‘9C
Zagrarzca * prz-sylks pocztową ^ 30'OG

.NPW \ rZ lF ^ N lK " WTcbodz1 <od7->nn:e. fakte w  pon^-daisfki i dni po#wia-

OOŁObZENLA: Podstawa U L u e i  jest I mciimctr wjednytn tamie. — Strona -• 
tekście i nadesłałem ma 3 lamy po 74 rrulłm. — Strona za tekstem 6 <- 
mów po 37 milim —  Natmiiejsze ogłoszenia dTo but itczymy za 10 s>óv 

CENY w złotych^ i s.Tooa 1*25. —  Tekst r — . Nadesłane 0*75- —  Za teksten 
0425. — Drobne od słowa 070. Dw poaznkn *cych pracy 0410—  C ramie- 
c,e J2‘50. —  Za zastrzeżeń e r r re ^ a  dolicza s « 25%

—  35 deJ, ' 55 r f  ■ T r ^ S B s a f ż a g S S
W ydawca: Za Spółkę Wyd. -Now y D z k u u l" :  Zygmunt MochwaJd- —  Redaktor BacKtoy: Dr WUfcelm Rerkelharrjner.

Redaktci odpow .. dzia/ny: Zygfryd Moses- — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. O rzeszków *; 7, pod zarządem Maksymiliana Feldmana


